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Rząd laval? wyszedł obronną ręką
z  afery Flandina

(te leg ra m  własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż  13. 3. (B ) Od czwartku przedpo­
łudniem Izba francuska obradowała bez przer­
wy nad budżetem na rok 1932. Po  załatwieniu 
budżetu przystąpiono dziś przedpołudniem do 
kwestji stosunku rządu do zbankrutowanego 
towarzystwa lotniczego „Aeropostale‘‘. Jak by 
ło do przewidzenia, okazję tą wykorzystali so 
cja liści do gwałtownych ataków poa adresem 
min. skarbu Flandina. Po ożyw ionej debacie, 
w  której m. in. zabierali głos przywódca so­
cja listów  Leon Blum i min. Flandin, zabrał 
[głoo prem jer Laval. Oświadczył on: „W  ciągu 
całej, długiej dzisiejszej debaty stał się m in i- 
nister Flandin przedmiotem ostrych czasami 
ataków, które m iał możność odparować. Jako 
prem jer żyw ię wobec Flandina pełne zaufanie. 
Co się tyczy twierdzenia Bluma w  sprawie pro 
:jektu rządowego o subwencji rządowej dla to- 
jwarzystw  'olniczych, muszę oświadczyć, że 
projekt ten opracowało ministerstwo lotnictwa 
la nie ministerstwo skarbu. Stanowisko m in i- 
isterstwa skarbu podczas obrad nad projektem 
,było także zupełnie poprawne. Rząd usiłował 
przeszkodzić wstrzymaniu komunikacji lotn i­
czej towarzystwa „Aeropostale" i stara się 
przyjść z pomocą bankom, które popadły w 
!trudności finansowe".

Projekt ustawy o utrzymywaniu dalszej słu 
Dy lotnicze; towarzystwa „Aeropostale" m ię­
dzy Francją a Am eryką Południową został na 
siępnie przyjęty jednogłośnie. Przy jęty został 
również rozdział 18 budżetu min. lotnictwa, 
przewidujący subwencje także dla innych to­
warzystw lotniczych.

Leon Blum postawił wreszcie wniosek o skre 
sienie jednego m iljona z kredytu przew idzia­
nego w  rozdziale 18a, zaznaczając, że wnios­
kowi temu przypisuje znaczenie votum nieuf­
ności dla rządu, rząd zaś pozostawia swobodę 
postawienia kwestji zaufania. W obec tego La- 
val przed glosowanient nar' wnioskiem Bluma 
postawił kwestję zaufania. W niosek Bluma 
odrzuciła Izba 340 głosami przeciw 215.

Strajk uie wszystkich kipalniach 
francuskich

P a r y ż  13. 3. (B ) Komitet wykonawczy 
francuskiego syndykatu górniczego na wrczoraj 
szem posiedzeniu uchwalił ogłosić strajk ogól 
ny we wszystkich kopalniach Francji w  dniu 
30 marca. Tak późna data strajku ustalona zo­
stała celowo, ponieważ istnieje nadzieja osią­
gnięcia porozumienia z właścicielam i kopalń.

Sprawa M y l s k i  w izbie gmin
Stanowisko konserwatystów — W jesieni nowa konfe­

rencja okrągłego stołu
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n  13. 3. (L )  Kwestja indyjska w e­
szła wczoraj pod obrady Izby gmin. W ie lk ie  
wrażenie wywołało oświadczenie Baldwina, 
który zaprzeczył pogłoskom, jakoby konserwa 
tyw ni zam ierzali nie brać udziału w  konferen 
c ji indyjskiej. Stanowisko partji konserwaty­
wnej —  m ów ił Baldwin —  pozostało takie sa- 
,m jak w  roku ubiegłym. Konserwatyści prze­
ciwni są jedynie zbytniemu pośpiechowi w  
zwoływaniu konferencji „okrągłego stołu" w

Indjach.
Sekretarz dla Indy j W . Benn oświadczył, że 

rząd brytyjsk i proponuje zaprosić do Londy­
nu przedstawicieli Indy j a między nim i także 
zwolenników Gandhiego m ożliw ie jaknajprę- 
dzej, celem podjęcia obrad komisyjnych. W y ­
raża on nadzieję, że ogólny problem indyjski 
dojrzeje do jesieni do tego stopnia, iż bę­
dzie można rozpocząć ostateczne pertraktacje.

Uchwały kongresu rad ZSSR.
M o s k w a  13. z. P A T . Agencja „Tass“ po­

daje: V I. kongres rad przyjął jednomyślnie re 
zolucję, aprobującą całkowicie politykę wewnę 
trzną i zewnętrzną rządu. Rezolucja zaznacza 
m. in., że kongres za największy sukces rządu 
uważa to, że pomimo bezpośredniej prowoka 
:ji wrogich imprjalistycznych sił, jak np. w  
oprawie kolei wschodnio-chińskiej. rząd sowie 
’ki zapewnił utrzymanie pokoju i wzmocnił 
międzynarodowe położenie ZSSR. Kongres w y  
raża przekonanie, że rząd będzie nadal wytrwa

le dążył do wzmocnienia węzłów ekonomicz­
nych i stosunków powojennych Sowietów z  in 

1 uemi państwami, wzmacniając jednocześnie 
zdolność obronną ZSSR. i siłę arm ji czerwo­
nej. Kongrer zdaje sobie jasno sprawę ze wzra 
stającego niebezpiczństwa wojny, uważa jed ­
nak, że w  obecnych warunkach pogłębiające­
go się kryzysu w  państwach kapitalistycznych 
atak zbrojny przeciw ZSSR. jest niebezpiecz­
nym dla tych. którzy ośm ieliliby naruszyć po 
kój i zaatakować ZSSR. (Następnie kongres

w yraził zadowolenie z wykonywania planu 5-< 
letniego, stw ierdzając możliwość wykonania 
go w  ciągu lat czterech, a w niektórych dzie-i 
dżinach gospodarczych jeszcze wcześniej. Zda  
niem kongresu rok bieżący jest rokiem decy­
dującym dla wykonania całego programu pia* 
tiletki.

Mołpfow o liście VdrtftervBldego
M o s k w a  13. 3. P A T . Agencja „Tass* po­

daje: po dyskusji nad sprawozdaniem rządu 
na V I. kongresie rad, przywódca rady kom i­
sarzy ludowych Mołotow, om awiając pismo V au - 
derveldego do rady komisarzy ludowych w! 
zw iązku z procesem mienszewików, podkre­
ślił, że w  dokumencie tym  przywódca I I  Mię­
dzynarodówki sam stwierdza solidarność i po- 
pieranie przez I I  Międzynarodówkę kontrrewo 
lucyjnej działalności m ienszewików rosyjskich? 
którzy, jak to wykazał zdaniem m ówcy pro- 
ces, usiłowali przygotować interwencję i oba­
lić władze sowieckie. Nawiązując do wzmian- 
ki, uczynionej przez Vanderveldego co do współ 
nego frontu robotników, Mołotow zaznaczył,*zei 
ci, którzy faktycznie popierają interwencję* 
przeciw ZSSR. nie mają nic do powiedzenia W 
sprawie wspólnego frontu. W spólny front ro­
botników z ZSSR. z robotnikami innych kra­
jów  może się oprzeć jedynie na podstawie w al 
ki przeciwko interwencji.

 o§o------
UJachmlsfrz-hiflerou/iec strzelb 

do przełożonego
H a m b u r g  13. 3. (Sch ) Starszy waehmisfra 

policji państwowj Friedrich Pohl dokonał la  
dziś zamachu na komisarza rządowego Lasso- 
!ly‘ego na tle pólitycznem. Pohl miał odpowid 
dać przed komisarzem za swą działalność ja ­

ko agitator nacjonal-socjalistyczny. Przybył 
on do biura w  mundurze i zaraz po wejściu 
dobył rewolweru służbowego i strzelił do ko­
misarza, raniąc go ciężko w  brzuch. Rannego 
przewieziono do szpitala i poddano natych­
miast operacji. Pohl został ujęty i odstawiony, 
do więzienia.

Kru/awy bunt więżnldw w Teheranie
M o s k w a  13. 3. (R ) W  więzieniu politycz- 

nem w  Theranie wybuchł bunt. Przeszło 13Q 
więźniów zamordowało 4 i zranniło 6 dozorców, 
i zbiegło. Za zbiegami podjęto pościg, w  k tó ­
rym bierze udział także wojsko perskie.

Brześć — na dalekie! Kuble
H a w  a n a a. 13- 3. P A T . Wczoraj o świcie W  

ka samochodów ciężarowych podjechało pódl 
fort Priucipe gdzie umieszczono na nrch 20 w*ef 
miów poetycznych, których następnie odstawio­
no statkami do więzienia na wyspie Be de* 
Pims. P rzew iezion e io odbyto się w  całkow itej 
tajemnicy i zostało ujawnione dopiero popohriF 
Pm. kiedy rdz-tay w ięźniów  udały się do fortu 
Frimcipe w  celu odwiedzenia uwięzionych. J®JĆ 

1 słychać, zarządzenie to zostało wydane naistou* 
tek w yk ryca  spisku, mającego na celu ułatwię 
nie więźniom ucieczki.



Sprawa ograniczeń carskich
wróciła dc Sejmu

Poprawki Senatu uchwalone
(T d e fo  iem od naszego korespondenta)

Su. -  ■ „NOWY D/JEWK" nit^jWn TH 193!

Ustawy ratyfikacyjne
W a r s z  a w  a- 13- 3. (Sin) Na dzisiejszem po 

siedzeniu Sejmu poseł W alewski referował mię 
dzynarodowa konwencję o  uproszczeniu lormal 
ności celnych- Konwencję przyjęto w  druhem 
S trzeciem czytaniu. Posłanka Wolska refe.owa 
,ła sprawę przystąpienia Polski do traktatan* o  
Szipteberg. Ustawę przyjęto. Dalej poseł Ma­
ckiew icz referował kilka ustaw ratyfikacyjnych 
z  Belgia * W ęgram i poseł Bogusławski proi * t  
•ustawy o ratyfikacji konwencji konsularne) z 
■ugosławją. Projekt ten przyjęto w  drugiem : 

■iu^eciem czyteM i-
Z  kodei poseł G w iżdż referował um^wę z Cze 

cŁosłowacją o  ryboróstwo Umowę przyjęto w 
‘-■rugiem i trzeciem czytaniu. Poseł Marjan Dą­
browski re ferow ał ustawę dotyczącą protokołu 
podatkowego <h> polsko-francuirkiej konwencji 
fraodkywej. Ustawę przyjęto- Poseł Dyboski refe 
iro w ał ustawę raityffkacyjną co do kunw^iicj' w e  
wryuaryjnej polsko-włoskiej, w ieszcie  poseł Ru 
6ef referował 7 drobnych ustaw ratyfikacyj­
nych z  Austrią, Jrróre przyjęto-

Znlesfenie ograniczeń
Następnie poseł Podoski (BB ) referował po­

prawki Senatu do ustawy o zniesieniu ogtani 
czeń uuskicŁ, przyczem wygłosił następujące 
przemówienie: W ysoka Izbo! Za chwilę p rzy­
stąpimy do głosowania, które będzie aktem 
koicowym  w  historji tworzenia ustawy bę­

dącej wyrazem tradycyjnej zasady polskiego 
prawa państwowego od najdawniejszych cza­
sów, zasady tolerancji i równości wobet- pra­
w a wszystkich obywateli Rzeczypospolitej bez 
względu na narodowość lub religję. Prace nad 
■tą ustawą rozpoczął jeszcze Sejm Ustawodaw­
czy i byty one na warsztacie wszystkich po 
przednich Sejmów. A le  takie przewlekanie za­
łatw ienia tej sprawy przez ciała ustawodawcze 
iń e m iały praktycznie żadnych ujemnych skul 
kńw. Zawdzięczam y to przedewszystkiem o- 
rzecznicl w.’ sądów z Sądem Najw yższym  na 
czele, który zgodnie z  tradycyjną doktryną 
państwa polskiego, uznał wygaśnięcie mocy 
prawnej przepisów w yjątkow ych  ograniczają 
eyeK prawa obywateli tych narodowości lub 
re lig ji za spi zeczne ze stanem prawnym  w y - 
nikającym  z odzyskania państwowości pol-

W a r s z  a w  a 13. 3. (S in ) Na dzisiejszem po 
śledzeniu kom isji administracyjnej pod prze­
wodnictwem wicemarsz. Polakiew icza w  obec­
ności w icem ir. spraw wewn. Korsaka i dyre­
ktora departamentu W eisbroda referował po­
seł Duch wniosek klubu Cli. D. w sprawie za­
liczenia gmin wiejskich Baligród i Lutowisko 
w  powiecie liskim ao kategorji miast, oraz 
wniosek BB. o zaliczenie gm iny Trzebinia w  
powiei ie chrzanowskim do gmin, podlegają­
cych galicyjskiej ustawie gm innej z r. 1896. Co 
ś i '  tyczy drugiej sprawy, komisja uchwaliła 
zaliczyć Trzebinię do kategorji miast, natomiast 
p-erwszy wniosek postanowiono przekazać rzą 
dowi. który zbada możności finansowe wspo­
mnianych gmin i już we własnym zakresie na 
da im ewentualnie uprawnienia finansowe 
gmin miejskich.

Z kolei poscl Bielecki (B B ) rofcro\val wnio­
sek posła Gr\r bauma w  przedmiocie ustawo­
wego uregulowania sprawy dostarczania zw łok 
dla zakładów anatomicznych w  wyższych u- 
tzelniach Referent oświadczył, że obecnie o- 
bowiązujące w  tej mierze przepisy są lepsze 
od tych, które proponuje poseł Grynbaum. W do

skiej. Może nie jest przypadkiem, że formę u 
stawową tej samej zasadzie nadal Sejm Rze 
czypospolitej, posiadający zwartą większość, 
która potrafiła i potrafi posługiwać się zasadą 
w  praktycznem życiu politycznem w  swem ka 
zdem posunięciu. (Oklaski na lawach BB).

Popraw ki Senatu do tej ustawy przyjęto en 
bloc.

Ustawa antyalkoholowa
Z kolei przystąpiono do projektu ustawy o ogra 
niczeniach sprzedaży w  wydawaniu 1 spożyciu 
napoju w alkoholowych (ustawa anty alkohole*
wa). Przed dyskusją zabiera głos poseł RymaT 
(KI. Nar.), powołując się na enuncjację Episko­
patu w  tej sprawie Ustawa ta, jest zdaniem mow 
cy . r i e bezpieczna- Domaga się o r  odesłan a  usta 
w y  ponownie do komisji-

Ustawę referuje poseł Dratwa (BB> dowo­
dząc, że rygor dotychczasowej ustawy pezostai 
na papierze, gdyż nie była one dostosowana do 
pozioma wyrobienia i uświadomienia naszego 
społeczeństwa. Rzeczą nową w  tym projekce 
jest podniesienie procentu alkoholu w  piw ie do 
4 ,i pół proc. zwiększenie kontygentu miejsc 
sprzedaży które ma przeciwdziałać tajnemu 
goirzelnictwu. zaś zakaz sprzedaży alkoholu w  
niedzielę i święta byłby uzasadniony tylko pud 
czas nabożeństwa. Ustawa ta iest dostosowana 
do naszych warunków życiowych oraz lepsza 
pod względem kodyfikacyjnym, DoUchczaso 
wa ustawa uniemożliwiła zwalczanie alkoholiz 
mu- -----------

Głos na lawach poselskich: Zanim będzie za ­
kaz, pójdziemy na jednego-

Poseł Ponikowski (Ch. D .) wskazuje na szke 
dliwość alkoholu, podając fakty statystyczne. 
W e Lw ow ie w  1927 roku podczas badania w  
szkołach ludowych 88 procent chłopców i 75 
procent dziewcząt pijących wódkę, w W arsza­
w ie statystyka wykazywała że m iędzy 2500 
dziećmi, które były badane w  amnulalorjam 
było 2 i pół procent dzieci, które matki już w 
pierwszym  kwartale życia raczyły wódką, w 
drugim kwartale życia otrzym ywało 6 procent 
dzieci wódkę, w  trzecim i czwartym  kwartale 
życia 10 i 19 procent. Mówca wypowiada się 
przeciwko ustawie. (Dalszy ciąg obrad poda­
jem y na str. 14. — Red.)

si on o przejście do porządku dziennego nad 
wspomnianym wnioskiem. Kom isja przychy­
liła  się do wniosku posła Bieleckiego. W  dyś- 
kusji przemawiała posłanka W olska (B B ) po­
sługując się argumentami zaczerpniętemi z  ar­
senału antysemickiego. Przem awiał również 
poseł Sommerstein (K  ź . ) ,  broniąc projektu po 
sta Grynbauma. Przem ówienie jego jakoteż 
szczegóły posiedzenia komisji podamy w  naj­
bliższym numerze.

Kom isja przyjęła wniosek referenta wszyst­
kiemu glosami przeciwko głosom PPS. i klubu 
ukraińskiego. Poseł Sommerstein nie m iał pra 
wa glosowania.

SEJM ŚLĄSK I PO D W YŻSZA  FUND USZ 
DLA BEZRO BO TNYCH

K a t o w i c e  13. 3. P A T . Na wczorajszcm po 
skażeniu komisji budżetowej Sejmu Śląskie­
go uchwalano wszystkiemi glosami 4ak opo 
zycji, jak i klubu procządowego, ażeby pod­
wyższyć fundusz zapomogowy dla bezrobot 
nych na G. Śląsku z 2.10C.000 zł. do 4,200.001,‘ 
złotych.

Przy przeczuleniu, boluch głuwy, bezsetmLśu}. 
lusti. pi^tięb.eu i uczuciu straebu posiadamy w u l  
lUiuinef wodzie gorzkiej „Franciszka-Józ*fa“ nieza-
wodny Środek omowy uo usunięcia wszelKicŁ zabu- 
i > - -11 prztwodu i (.karmowego w każdym jego odcinku

Hząu otrzym ał absolutoriom
(1 elełoneir od naszegr korespondenta)

W  a r s z  a w  a 13. 3. (Sio) Na dz^sueószetn po* 
siedzeniu sejmowej koirrsji budżetowej poseł 
Czuma 'B B ) przedł-iżył sprawozdanie z zam­
knięć rachunkowych za rok 1927/28 i 1928/9 u iaz 
uwagi kontrol- państwa o tych zamknięciach I  
wykonaniu budżetu. Rcfere.,t wniósł o przyję­
cie zamknięcia i uwag kontroli oraz o udzielenie 
rządowi absolutorium. Komisja wniosek rTfrrBn 
ta przyjęła.

 o§o-----

0 co toczyły się rokowania 
z  Ukraińcaimi?

Cleiefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13 3. Sin. Autorytatywna strC
na ukradńska informuje, że wszelkie pogłoski o  
rzekomym rozdźwięku lub nieporozumieniu po­
między parlamentarnym klubem ukraińskim a  
centralnym kom te tern Unda są pozbawiono 
wszelkich podstaw. Rozm owy prowadzone w 
granicach upoważnienia otrzym anego od C. K- 
Unda dotyczyły  l )  zwolnienia z aresztu Śledcze 
go uwięzionych posłów ukraińskich, 2) wyrówna  
nia szkód wyrządzonych przez pacyfikacją 1 n  
aktywowania zamkniętych gimnazjów, dalej za 
niechania dalszej pacyfikacr objawiającej się na 
dal nieustannem codzienncm rozwiązywaniem 1 
likwidowaniem ukraińskich towarzystw oświato 
wych i kulturalnych- Ponieważ przedstawiciele 
BB. jako warunek wstępny zdżndaM wycofania 
skarg z Genewy i złożenia deklaracji lojalności, 
dalsze rozmowy ustały.

 0§0 -

Delegacja ui sprawie ustauiy anfyalhc* 
holowej u wicemarszałka Pclakiewirza

(Telefonem  od naszego koresponden*a)

W a r s z  a w a. 13 3- (Sin) Dz':S. w  godznach 
południowych poseł Polakiew icz przyjął specjał 
ną delegację z drem Wroczyńskim  na czele, któ 
ra przybyła interweniować w  sprawie ustawy 
antyalkoholowej. Poseł Pola kie w ^ z  oświadczył 
że jako przewodu icałrfy komisji administracyj* 
nej przeprowadził ustawę w drugem i trzeciem 
czytaniu na koit s ji i że nie przy sługuje mu żad 
na formalna podstawa do ingerowania, jako prze 
wodniczącemu komisji administracyjnej w  tej 
sprawie, jeżeu choazi o jej b e ;  na plenum. Co 
się tyczy  meritum, to poseł Polakiewicz wypo­
wiedział się za daniem możności wolnego gloso 
wania w  sprawie omawianej ustawy. Treść je. 
nie wzbudziła na komisji poważnych za st-ze żeń 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o zakres wyszynku al 
koholuwego w  niedzielę, który byl wykonywa- 
uy i demoralizował społeczeństwo. Dyskusję i za 
strzeżenia w yw ołała  jedynie spraw? zezwoi-ma 
na wyszynk alkoholu w  bufetach kolejowych.

 C50-----

Senat — we wtorek
(Telefonem  od naszego korespondon tą)

W a r s z a w a .  13. 3- Sin. Najbliższe plenarne 
posiedzenie Ser.atu odbędzie się w  nadchodzący 
wtorek, dnia 17 bm- u godz- 4 popoludr u.

 o§c----
BISKUP BANDURSKI CIĘŻKO CHORY

W i l n o  13. 3. PA.T. „Ekspres W ileński1- do­
nosi, że ciężko zaniemógł ks. biskup Wlad\ 
sław Bandurski. Ks. biskup Bandur ski od paj'- 
dni leży w  łóżku, chory na ostry bronchil. T 
karze zabronili ks. biskupowi prowadzeni 
mów, wobec czego nikt z odw iedzający , 
iest dopuszczany do chorego,

Naszym Kolegom Braciom Sterngastan w y ­
rażamy szczery żal . głębokie współczucie z po­
wodu bolesnego cjosu, jaki Ich dotknął przez 
zgon bł p. Ojca

533 Sekcja Kolarska Z. K S. „Makkabr*.

Wniosek Kolo żydowskiego
o uregulowanie sprawy trupów w pro- 

sehforjaeli —  odrzucony
(Telefonem  od naszego korespondenta)
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M a c D o n a l d a ?
(Od naszago korespondenta londyńskiego)

Londyn, 10 marca.
(L )  Jest to iron ją losu, że kraj matki parla­

mentów, który szczycił się od dawna nieza­
chwianą stałością swych gabinetów, stał się 
w  ostatnich miesiącach przykładem chwiejno- 
ści i niepewności minitesrstwa odpowiedzial­
nego przed zwyczajną większością Izby Gmin. 
Były czasy w  ostatnich miesiącach, kiedy nie- 
przepowiadano rządowi więcej aniżeli dwa ty ­
godnie; były to czasy, że biorąc w rachubę 
rzdkomo liberalno-socjalislyczne przym ierze 
godzono się z myślą, że w roku 1933 MacDo- 
nald będzie jeszcze przy w ładzy; dziś —  pa­
nuje tylko niepewność, wyrażająca się w ym o­
wnie w  fakcie, że zakłady, iż dzisiejszy rząd 
będzie przy w ładzy w  jesieni stoją na giełdzie 
i m iędzy członkami parlamentu pięć na pieć. 
Jedno jest pewne: koniec nie będzie ni nagły 
ni nieprzewidziany. Bo dokonała się w  ostat­
nim roku ważna chociaż spokojna zmiana w  
maszynie konstytucji angielskiej. Klęska rzą­
du przygotowana w  Izbie Gmin nie pociąga 
koniecznie zm iany gabinetu. Zaraz po objęciu 
rządów prcm jer oświadczył, że tylko wyraźne 
votum nieufności lub porażka w sprawie fo r­
malnie zw iązanej z kwestją ufności spowo­
duje rząd do ustąpienia. Minęły czasy, kiedy 
sportowy duch rasy brytyjsk iej wyrażał się w  
strategicznych planach zaskoczenia rządu 
przez „snap division“ (niespodziewane gloso­
wanie), i kiedy kierownicy maszyny party j­
nej w  Izbie Gmin chwytali się lisich krucz­
ków, by  przekonać swych przeciwników, że 
posłowie opozycji już oddawna opuścili 
gmach parlamentu. Dziś taka porażka nie od­
grywa roli. Gdy onegdaj w  głównej komisji 
obradującej nad ustawą Trade Unionów przy­
jęty został wniosek liberałów, niweczący ra ­
dykalnie projekt rządowTy, reprezentant rządu- 
w v  rta pytanie konserwatystów co zamyśla zro 
bić wobec tego wyniku glosowania, odpowie­
dział, że zamyśla zapalić papierosa. W  Izbie 
Gmin, gdy ważna rządowa ustawa w  dziedzi­
nie powszechnego szkolnictwa została odrzu- 
ccna w  drugiem czytaniu, MacDonald pow ie­
dział, że „rząd jest zdumiony". Koniec obecne­
go rządu przyjdzie, gdy albo on sam albo l i­
berali św iadom ie i po pełnej rozwadze dojdą 
do przekonania, że nadszedł czas odwołania 
(się do wyborców. Jest nieprawdopodobne, by 
śtało się to w  ciągu najbliższych miesięcy.

An i liberali ani rząd nie m ają się czego inne 
go spodziewać od wyborców w  obecnym cza­
sie, jak klęski. L iberali bardziej jeszcze ani­
żeli rząd. Zbyt w ielkie jest niezadowolenie, 
graniczące z oburzeniem i niepokojem, z powo­
du bezradności i bezsilności rządu w  obliczu 
położenia gospodarczego, które jest tak ciężkie, 
że często słyszy się tu zdanie, że położenie 
jest tak poważne jak w  czasie w ojny i że do­
maga się ono nadzwyczajnych środków. W  i-  
stocie położenie jest dla rządu poważniejsze i 
trudniejsze. Cel w  w ojn ie jest jasny, środki są 
proste. Lecz w  obecnej sytuacji ekonomicznej 
w róg jest w  poważnej części nieuchwytny. N a j 
w iększym sprzymierzeńcem jest czas. Kto wie, 
czy za dwa lata światowa konjunktura gospo 
darcza —  przy pomocy odpowiedniej po lity­
ki zagranicznej — nie zmieni się do niepozna- 
nia? Kto Wie. czy za dwa lata cyfry bezrobot­
nych, których fatalny wzrost zdaje się być po­
za obrębem ludzkiej woli, nie zaczną spadać z do 
broczynną bezwładnością jak teraz fatalnie 
wzrastają? W tedy — wtedy rząd uwieńczony 
koroną triumfu zażąda od wyborców  nagrody 
za upokorzeńia chudych lat, kiedy n iecierpli­
wość demokracji kazała mu pracować z cier­
niową koroną na znojnej głowie. W ted y  —  
wtedy liberali, kąpi cv się w  blasku w ielk ie­
go sprzymierzeńca. ^agać się będą spra­
w ied liw ej nagrody o. że ich perspektywa
historyczna i racja nu pozwoliły im cier­
p liw ie znosie niepopularność i uratować kraj 
od klęski reakcyjnego rządu. Nadom iar w tedy 
—  lecz tylko wtedy —  nowa ustawa w ybor­
cza stanie się ciałem; ustawa wyborcza z al­

ternatywnym głosem, który kres położy n ie­
sprawiedliwości obecnego systemu. Lecz prze­
prowadzenie ustawy potrwa .conajmniej dwa 
lata. Po  uchwaleniu je j przez Izbę Gmin, Izba 
Lordów, złożona w ogromnej większości z kon 
serw atyslów, odrzuci ją  niezawodnie. Lecz we­
to Izby Lordów  nie działa dłużej aniżeli dwa 
lata. Po tym czasie ustawr staje się prawem. 
Tak więc strategja polityczna wymagałaby, 

by liberali na podstawie cichego układu utrzy­
m yw ali Obecny rząd przy w ładzy przez dalsze 
dwa lata. Obie strony przysięgają —  w  imię 
przystojności, —  że niema takiego układu. Naj 
prawdopodobniej niema m iędzy nimi pisanego 
kontraktu. Lecz istnieje m iędzy nimi o w iele 
silniejszy kontrakt dyktowany koniecznością i 
okolicznościami. W  każdym razie toczą się m ię 
dzy nimi jawne narady celem ustalenia współ 
nego postępowania we wszystkich w ażn iej­
szych sprawach.

Przedwczesny koniec rządu nastąpić może 
tylko z jednego powodu: przez poważny bunt 
w  łonie partji liberalnej lub Partji Pracj’ lub 
w obu. Te ewentualności leżą w dziedzinie mo 
żliwości. „Now a Partja“ Mosley‘a prawdopo­
dobnie nie odegra w tym procesie poważniej­
szej roli. N ie odbierze ona Partji Pracy w ię­
cej aniżeli pół tuzina członków: lecz tę samą I 
ilość może ona też odebrać konserwatystom. 
Naogół można powiedzieć z góry, że będzie ona 
przejściowym  fenomenem w brytyjskiem- ży- ! 
ciu politycznem, które instynktownie burzy się 
przeciwko mnożeniu partyj; jest w'ątpliwe, czy 
w najbliższych wyborach „Now a Partja “ uzyska 
trzy mandaty Podobnie rewolta skrajnej le­
w icy z Maxtonem na czele nie kryje w  sobie 
zbytniego niebezpieczeństwa. Jesto to raczej re 
wolta socjalistycznego sumienia przeciw soi. ja 
listycznemu rząuowi, któremu ciężki los narzu i 
cił obowiązek ralowania kapitalizmu w  godzi | 
nie specjalnie ciężkiej opresji. Ta  skrajna le ­
w ica może drzeć szaty w  oburzeniu i rozczaro­
waniu, może glosować przeciw  rządowi i obni­
żać jego prestige, lecz nie będzie ona głosowa­
ła przeciw niemu w  kwestji życia i śmierci, tj.

W a r s z a w  13- 3. (Sm) Jak już dorosłem , 
rada ministrów na wczJrajszem posiedzeniu po­
stanowiła przedstawić Sejmowi projekt ustawy 
o przesiedlaniu się adwokatów, zaliczaniu 1 cza­
sie trwania praktyki adwokackiej-

Według wykazów, podanych przez adwoka­
ckie organizacje zawodowe, liczba adwokatów 
w całej Polsce wynosi 4694, czyli na jednego 
adwokata wypada 6674 mieszkańców, z czego 
przypada na b- zabór austrjacki 2580 adwoka­
tów,. czyli jeden adwokat na 3200, na zabór 
rosyjski 1440 adwokatów, czyli jeden adwokat 
na 12.280 oraz na zabór pruski 804 adwokatów, 
ożyli jeden adwokat na 8020 mieszkańców. Nad 
mierna liczba adwokatów w  województwach po 
łudniowych przy równoczesnym ich braku w  
województwach centralnych i wschodnich czyni 
komiecznem —  według sfer miarodajnych —  
umożliwienie przesiedlania się adwokatów z wo  
iewództw południowych do miejscowości, od­
czuwających brak adwokatów tembardziej, że 
nowy kodeks postępowania cywilnego w zakre 
sie uznanym w  województwach centralnych i 
wschodnich czyni niezbędnym współudział ad­
wokatów w  wymiarze sprawiedliwości.

Uchwalony przez radę ministrów na posie­
dzeniu w  dniu 12'marca projekt ustaw' r 
duje, że adwokat wpisany na Ustę adwokacka 
jednej z izb adwokackich może przenieść swą

' Sir. 3.

w kwestji zaufania. W iększe niebczjJeczęń- 
stwo może natomiast zagrażać rządowi w ino- 
żliwem  rozdwojeniu i rozpadnięciu pąrlji li­
beralnej. Pogłoski o nowem ugrupowaniu kon 
serwatywnych liberałów  pod przewodnict­
wem  sir John Simon a stają się się coraz cze- 
stśze i konkretniejsze. Zaczyna nawet być pra 
wdopodobue. że djalektyka polityczna wkrót­
ce usunie ostatnią i główną przeszkodę na dra­
dze do tego nowego tworu. Ochronne cła — o- 
tn pojęcie, którego ortodoksyjna pjyehcdogja 
nawet najbardziej konserwatywnego liberała 
nie może połknąć. Lecz to pojęcie jest w dzi­
siejszych czasach komunałem nie tylko całej 
partji konserwatywnej, lecz szarej masy w y ­
borców, którzy w  cłach widzą wyraz czjuino- 
ści, in ic ja tyw y i samoobrony w epoce, w  któ­
re j cała m izerja ekonomiczna kraju przypisy 
wana jest apatji i bezwładności rządu. .Tak rżii 
cić most ponad tą przepaścią, która dzieli b lis­
kie obozy? Ten most przemyślni profesorowie 
i politycy poczynają znajdować w przemianie 
jednego słowa: Miasto ochronnych cel (prote- 
ctive tariff) żądają dochodowych ceł (reyenue 
ta riff), ceł, które przynoszą rocznie przeszło 
pięćdziesiąt m iljonów  funtów i które ulżą brze 
mieniu podatków. W  tej to niew innej form ie 
połknięta być może niepopularna w tym kra­
ju wolnego handlu pigułka ochronnych ceł. Sze 
rokje masy żądają ich; ortodoksyjnie wolno- 
handlowy rząd musi je  radykalnie odrzucić. Ja 
snem jest, że ten problem leży w  środku c ię ­
żkości obecnej wewnętrznej polityki angiel­
skiej. W  nim leżą możliwości przedwczesnego 
zgonu obecnego rządu.

T y j | ? o  5  ę t o s ó w  w i ę l f s i c o ś c ^
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n .  13- 3- (L ) Podczas głosowania nad 
wnioskom konserwatywnym w  sprawie o b n le  
nia kredytów  dodatkowych dla departamentu 
górniczego lewe skrzydło partii pracy po* 
wstrzmało się od głosowania wskutek czego 
rząd uzyskał większość zaledwie 5 głosów- 
Chodzi’ mianowicie c to. że opozycja uważa 'po 
bory przewodniczącego komisji reorganizacyj­
nej za wyskie, podczas gdy rząd jest zdania, że  
dla tak wybitnego fachowca powinien byó za­
chowany dotychczasowy poziom wynagrodzę*

siedzibę na obszar innej izby adwokackiej, w  któ 
rej okręgu obowiązuje odmienne ustawodaw­
stwo cywilne i karne, jeżeli uwzględni! wszyst­
kie warunki wymagane przy zmianie siedziby.
Z uwagi ,na odmiaitne organizacje adyrakaitów 
w  b. zaborze pruskim projekt ustawy ograni­
cza wolfloprzesiedlnaść* jedynie do obu b- zabo­
rów austriackiego 1 rosyjskiego natomiast w  
stosunku do b. zaboru pruskiego pozostaje stan. 
dotychczasowy. W edług projektu rządowego, 
można odmówić wpisania na listę adwokatów 
adwokata, zamierzającego zmienić swą siedzi­
bę, nrmo iż dopełnił wszystkich przepisanych 
warunków, ale tylko wówczas, jeśli adwokat 
był zasądzony w  postępowaniu dyscyplinarne® 
na karę zawieszenia w  czynnościach zawodo­
wych, a od wykonania kary nie upłynęło lat 5, 
lub gdy toczy się przeciwko niemu postępowa 
nie dyscyplinarne.

Sześcioletnia praktyka adwokacka przepisana 
w  par. 2. ustawy z  6 lipca 1868 r- (austriacka) 
została według projektu skrócona do lat plędu. 

 o§o—

Pogłoski o dymisji min. rolnictwa
W a r s z a w a .  13- 3- W  dwu dzisiejszym roze 

szły sie pogłosk: o dymisf minfsfaa rolnictwa 
p. Janty-Połczyńskegc na tle różnicy zdań w 
kwestji zagadnień gospodarczych.

na.

Szczcsćl;; projektu ustawy
o woimm przesiedlaniu się adwokatów

Swoboda przesiedlenia sie tylko w b. zaborze austr­
iackim i rosyjskim -  Praktyka adwokacka skrócona

d o  lat pięciu
(Telefonem* od naszego korespondenta)
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■tlenkowi Stemgastowt z  powcJn z®anu J m -

Ofea WL p. Saula wyrażają najgłębsze współ­

czucie 393g Koledzy.

IM  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .

„Minister-rekordzista"
Przynieśliśm y już wiadomość, że dnia 4 bm. 

obchodzić będzie Briand swe gody srebrne ja ­
ko minister. Po raz pierwszy został Briand 
ministrem oświaty dnia 14 marca 1906 roku, 
t). akuratnie temu lat 25. Od tego czasu był 
ministrem w 25 gabinetach, b y ł 11 razy pre­
zydentem ministrów, dwa razy ministrem o- 
św iaty. trzy razy ministrem sprawiedliwości, 
cztery razy ministrem spraw wewnętrznych i 
szesnaście razy min. spraw zagranicznych 
Briand ma więc do zanotowania w swej ka- 
rjerze m in isteijalnej 36 tek w 25 gabinetach, 
co jest nietylko w  historji francuskiego parla­
mentaryzmu lecz w  historji św iatowej praw­
dziw ym  rekordem.

W  rozmowie ze współpracownikiem ..Excel 
mor'" nazwał siebie Briand żartobliw ie „m in i- 

| Strem-rekordzistą Swą dotychczasową karje- 
rę porównał z  naszyinikiem perłowym. N ie 
[wszystkie perły by ły  prawdziwe, ale wszyst­
k ie  nanizane były na jedną nić, kiórą jest dą­
żenie do pokoju. „N igdy nie straciłem nadzie­
l i "  — w yw odził Briąnd —  „że wcześniej czy 
później wszystkie rządy i wszystkie ludy zro­
zumieją, że o w iele praktyczniejszą jest rzeczą 
porozumieć się ze sobą, aniżeli wzajemnie się 
pożerać, chociażby musiało się tu i ówdzie 
ponieść pewne o fiary kosztem swego egoizmu"'.

Jedyny kraj na ftuiecfe, kfdry się na­
prawdę rozbroił

Dtanja jest jedynym  Krajem, który przepro­
wadza zupełne rozbrojenie. W niesiony przez 
socjalnych demokratów do Stortingu projekt 
js ia w y  o rozbrojeniu uchwalony został w  trze 
ciem  czytaniu 77 głosami przeciwko 64. W e ­
dle tego projektu ma nastąpić zupełna demo­
bilizacja  arm ji i marynarki duńskiej, natt>- 
Juiast wzmocnioną ma być żandarmerja gra- 
mczna, oraz policja czuwająca nad ryboło- 
Stwem.

Bazulfafy wycieczki przemysł? wetiw 
niemieckirb

I  P o  kilkudniowym  pobycie w  Rosji sowiec­
k ie j pow ióciła  onegdaj do Berlina delegacja 
ciężkiego przemysłu niemieckiego. Po  swym  
powrocie odbyła delegacja naradę z „kom ite­
tem  rosyjskim " Zw iązku przemysłowców Rze 
tszy n iem ieckiej oraz złożyła sprawozdanie kan 
clerzowi Briiningowi. Przewodniczący delega­
c ji tajny radca Kldckner w  rozmowie z przed- 

- stawicielam i prasy podał do wiadomości, iż 
rząd sowiecki podwyższy? ma zamówienia w  
Niemczech na rok bieżący o dalsze 300 m iljo - 
nów marek. Ponieważ sowiety same plano­
wały podwyższyć swe zamówienia w  N iem ­
czech o 200 m iljonów in lrek. przeto suma, 
o  którą zamówienie suwieckie w  Niemczech 
jostanie podwyższona, wynosić ma 500 m iljo ­
nów marek. Dalsze rokowania w  tej sprawie 
xflłyć się mają w  Berlinie, dokąd przybędą 
przedstawiciele sowietów. Rezultat tych roko­
wań zależny jest od tego. czy rząd Rzeszy o 
bęjmte gwarancję do wysokości conajmniej 70 
procent tych zamówień, oraz od tego, czy mo- 
ziiw em  jest do spełnienia żądanie sowietów 
co do długoterminowego kredytu. Podczas gdy 
dotychczas sowiety musiały pokrywać swe zo 
dowiązania w  przeciągu 12, 18 lub 24 miesię­
cy, chcą obecnie przesunąć termin płatności 
na okresy 14. względnie 21, względnie 28 m ie- j 
sięcy. W  każdym lazie rezultat wycieczki j 
przemysłowców niemieckich ao Rosji sowiec­
kiej zawdzięczać należy w głównej mierze no­
wemu ambasadorowi sowieckiemu w  Berlinie 
Chinchuknwi. który za swe najważniejsze za­
danie uważa wyzyskanie przemysłu niemiec­
kiego dla „piatiletki".

Nfewolninfułr w Rrsif sruriechiej
M artyro log ja  w ięźn iów  i zesłańców

Były rosyjski kapitan Kaleniuk ogłosił w 
prasie belgijskiej notatki byłego oficera lotni- j 
czego w Rosji, który w  latach 1928 — 1930 in- i

Pod hasłem „Odbudowy i samopomocy”
W e czwartek w e c zó r  odbyła sLą w  Krako* 

w ie w  lokalu stów. Solidarność p rzy  ul. Zielonej
1. 10 pod przewodnictwem p- ara Józefa Stein­
berga, prezesa Związku Stowarzyszeń opieki 
nad sierotami żyd. w  zach. Małopolsoe, konfe­
rencja tutejszych działaczy żydowskich na ni­
wie społecznej celem powołania dc żj^ca korni 
tetu dla akcji „Odbudowy i Samopomocy" na te 
renie naszego miasta- Po  zagajeniu zebrania 
przez dra Steinberga w ygłosił p radca Zybtrt 
z  W arszaw y nader rzeczow y i interesujący re 
ferat o  akcji ,Odibudcwy i Samopomocy na te 
renie W arszaw y i Kongresówki. Akcja ta o- 
bejmuje, jak wiadomo, Tow arzystw a Outos, 
Jeas, Oirt i Toz. Mis. ona na celu koordynację 
pomocy społeczeństwa żydowskiego na rzecz 
tychże towarzystw  pozostawiając “m jednak zu 
pełną autooamję i swobodę działania. Radca 
Zybert, który sam należy do najaktywniejszych 
d za łaczy  ., Odbudowy i Samopomocy" w  
W arszawie, zatonic/ył swój referat apelem poa 
adresem społeczeństwa żydowskiego w  Krako­
wie o wydatne moralne i materialne poparcie 
propagowanej akcji, posiadającej ogromwe do­
niosłe znaczenie społeczne, a skazanej obecnie-

woibec kryzysu gospodarczego w  Ameryce, 
na własne siły żydostwa poiskego.

Po dyskusji i wyjaśnieniach, złożonych ju s  i  
pp. dra Steinberga i r. Zyberta, zebrani' powinę 
li uchwałę, mocą której uznali się za komPtet 
akcji ..Odbudowy i Samopomocy" w Krakowie, 
z pnawem kooptacji. Następnie dokonano w/Ofc 
ru prezydjum komitetu w  następującym s łó r  
dzie: przew. dr. Raiał LamdaiŁ w iceprzew . dl? 
Józef Steinberg, dr. Szymon Feldiblum, Mu&MK 
Deuitscher, sekretarz gem. dr. G um prcł. skarb­
nik dr Zyginuiii Sclirager sprawy praaowe dr. 
Berkelhammer, sprawy organizacyjKp-techłł^ 
-izne dr. Henryk Leser- Wybranemu prezydtftn  
polecone wszczęcie odpowiedniej propagaoĄr S 
przygotowanie planu akcji finansowej „Odbudo
w y  i Samopomocy".

• • •

Jutro, w  njędzelę, o godz. 11.30 przedpoł. od 
będzie się w  sak Ż 3’dowskiego Domu A 'adena- 
ckiego (ul- Przemyska 1. 3) uroczysta, akŁńeirjŁ 
..Odbudowy i Samopc nocy"- Udział w  akade­
mii wezmą m. in. rabin prof. dr. M. Schonr i  
W arszaw y oraz wcopirezes Rady m- W arsza­
w y  M. Mayzel-

N im  religji źytfcwsklri bez języka
hebrajskiego!

Interpelacja Kola Zydcttskiego d c  H in is i r a  i O .P.
Poseł Dr. Tbai i tow. z Rołn Żydowsktego wnfeśB 

do p. Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego następującą into’prlocię v. przedmiocie 
okćwńfca Ministerstwa W. R i O. P. z -dn.a 5 mite.zo 
1931 t . Nr. II. 441/3, osuwanego do Kuratoriów 
szkolnych, a dotyczące.go sprawy nauki}religji mo.j- 
żeszowaj w państwowych szkołach średnich ogólno 
kształcących i w państwowych seminariach ruiuczy- 
ciiefekiich:

W  przytoczonym powyżej okólniku Ministerstwo 
W.R. i G.P. post a naw a. ażeby w  nauce rcłigji moj- 
żeszoiwcj w państwowych średnich zakładach szkol 
dych nie obowiązywała ztmijoroość języka heibrajslaie 
tld, a terr samem brak iei znajomość! nie mógł 
Wptfitnąć na ocenę postępów uczinia w przedmiocie.

Postanowienie to jeat ze stanowiska cek. nauk;, 
Jatki ma się osiągnąć przez naukę raKgjn mojżeszowej 
szkodliwe, ai nawet os ją ginięcie tego celu wręcz unie 
możliiwiia. Celem nauki religji moiiżeszowej jest bo­
wiem ntfctyalko ogólne zaznajomienie ucznia z zasada 
nti wiary i etyki żydowskiej, ale też — a to w t ó w  
nej mierze — przygotowanie uczącej się mlcdz.eży 
do czynnego udziału w prai tykach religijnych, w 
pierwszym rzędzie we wspólnych nabożeństwach sy 
nagogalnych. Nabożeństwa te jednak odbywają się 
w swoim oryginalnym języku, to jest: w- hebrajsKiim 
■i zawierają poza modłami, jako integralną część tak­
że odczytanie rozdziału z pięciOBSłęgu tzw „sedry"', 
lub na święta tzw. „perikcipy". oraz rozdziału z pro 
roków, Izw. ..haftary“ Jest więc nieodzownym wa­
runkiem dla czynnego udziału w tych nabożeństwach 
Tozumóanic języka modlitw i Pisma św., to znaczy: 
języka hebrnóskiego. Usuimięcie tedy języka hebraj- 
skji.ego z TOiikł religji m.o.jżaszo.wej oznacza posfta-włe 
nie uczniów' i uczenie żydowskich poza nawias ich 
gminy wyznaniowej, co. oczywista, prowadza do roz 
liiźmenia węzłów ndędzy żydowska kształcącą się 
mfuda'eż.i a religją iei przodków, a w dalszym ciągu 
do zupełnego odszczepsoństwa. A to. chyba nie może 
być zamiarem najwyższej maglstratury śzkotoei w  
•wolnej Rzeczypospolitej, gdzie z jedpoi struny jest 
przez Ko.ustytuoję zagwarantowana wolność wyzna­
niu, a z drugiej nałożony jest taksaimo przez Komsti’ 
tucję obowiązek nauczania religjł w szkołach państwo 
wyvh. ----------

To też podpisani zwracają uwagę, że w żadnetn' 
państwie r.a świecić, gdzie i.stfi.»ojie przymusowa na-, 
uika religii w szkołach publicznych, niema ogram - 
ofeeińca co dc języka hcbrajsl* ego. W  zaborze ausstrja 
ćkim bywało, że uiwc Galicyjska Rada Szkółna Kffs. 
jiowa", nagabywana przez sfery żydowskie z obozu 
skTaiiieij asymilacji, a zatem z żywem żydosłw-em i 
Jego reiligją nie mającego niemal żadnego związku *— 
od czasu do czasu, próbowała ścieśniać lub Ziiaeść. cal 
kowiioic język h.ebrcijs.k 1 w nauce reliaji uiojżaszu- 
woj, ale spotykała się z.;,wszo z :ał;:'m stanowczym, 
spuzeciiwem gmin żydowskich, że musiała tęg.o zwmła 
ru zam cchać. Podpisani wierzą, że Rząd wolnej Pol­
ski nie będzie się mntej liczył z usialoną opinią v.sz:i 
kich legalnych instamcyj żydowskich, aniżeli to czy­
nił zabór austriacki.

Co zaś do tej ustalonej opinii lcga^nyian mstaocjd 
społecaności żydowskiej, to łiiterpełariiui nnuiszą wy*a 
złe zdai.wiieiiię, że M.iitrsierstwo W.R. j O-P. wyoaje 
decyzje, wkraczające głęboko w zakres ? treść żydo­
wskiej religjii, nie naradzając się poprzednio z legal­
nymi reprezentantami tejże religji. Jesteśmy bowiiem 
przekonań., że ni,e znajdzie s:e żaden oiicjailmy przed 
stawicie! rełiigjł żydowskiej, a.n zadań jej znawca, 
któryby wydał cipjnłę przychylną dla wygę! wsiporr 
nianego reskryiptiu rnlnistorWinego, z loioego zdezor­
ganizować naukę reifgfl żydowskiej i obniżyć flietyl 
ko poziom tej nauki, ale też jej powagę w rzlcotb.

Wobec powyższego podpisani zapytują Parna AŁini 
stra Wyznań Religijnych i Oświeceniu ^Utblk zr“ go.

1) czy nie zechce Pan Minister Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego w uznania słn«*xur 
śet naszej argumentacji cofnąć jaknajprędzej wyżej 
wspomniany reskrypt?

2) czy Pan Minister W.R 1 OP. nie zechce ustalić, 
że w sprawach religji żydowskie] i jej nauki w szko 
lach nie należy wydawać rozporządzeń i reskry­
ptów bez wysłuchania opinji legalnych reprezentan­
tów wyznania żydowskiego, w szczególności roo. by 
reprezantacyj największy cb gmin żydowskich i natu 
ralnie nic powziąć żadnej decyzj: w sprzeczność! ? 
tą optnja?

Warszawa, dir«ia. U  mauca 1931 r.

loraowany był na wyspach Sołowieckich. Ilość 
internowanych wynosiła w  1929 r. 20.000, a w  
i 1930 40.000. Stale przybywają tu nowe tran 
sport*' w ięźniów z rosyjskich więzień na jiół- 
noc, gdzie się ich używa do przymusowych 
robót. Centralą tych robót jest wybrzeże mur­
mańskie, sąsiadujące z granicą finlandzką. Za 
rząd obozó.v internowanych „sprzedaje" masa 
mi w ięźniów  do rozmaitych przedsiębiorstw 
drzewnych, przez co pozbawia się pracy robot­
ników. Głównym ośrodkiem robót drzewnvcb 
jest miejscowość Soreka, gdzie więźniowie pra 
cują od wczesnego ranka do późnego wieczora

podczas temperatury, wynoszącej 3o stopni po 
niżej zera. Codziennie po kilkadziesiąt tych nie 
wolników zamarza. Po  szpitalach dokonywu- 
ie się wciąż amputacji rąk i nóg zamarznie 

i łych ronotników. Na wiosnę zestawia się z ro­
botników grupy, które transportować muszą 
przez lody sanki z pocztą. N ieszczęśliw i ci lu­
dzie brodzą w zimnej jak lód wodzie, ciągnąc, 
sanki nieraz przez 12 kim. Najstraszliwsze, są 
jednak roboty odwadniające m iędzy miejsuo- 
wościami Kem i i Parandowo. M artyrologja 
tych nowoczesnych niewolników zgrozę swą 
przypomina piekło dantejskie.
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Sytuacja na tynku pien!|ino~kredyfowym
Warszawu, 13 mar ja. 

U ltimo Lu jego przeszło w  bankach akcyjnych 
taogó ] bez większych trudności, ponieważ wsku­
tek skurczenia się obrotow handlowych i ostrożnej 
polityki kredytowej instytucje pieniężne posiada­
ły dostateczną ilość gotówki. Płynność, zwłaszcza 
.9 wielkich bankach, utrzymała się również i w  
marcu ponur.o, ze napór na kredyty był większy, 
wskutek sezonowego ożywienia w  niektórych ga­
łęziach przemysłu Instytucje kredytowe s i łu ją  w  
da - jym 'ciągu duża ostrożność w zawderairiu no­
wych interesów i przeprowadzają, ścisłą selekcję 
praetłsta1wlanego im do dyskonta materjału we­
kslowego. Ma to ten skutek, że przemysł i nandel 
hurtowy nastawia się powoli na sprzedaż gotów ­
kową, nawet kosztem dużego zmniejszenia obro­
tów i  bardzo w ysotiegc  skon ta przy tranzakajacb. 
i gotówkowych. Z powoda znacznego zmniejszę],ia 
się operacyj dyskontowych i inkasowych (w  zw iąz­
ku z  wyżej powieazianem) oraz aewizowych ze 
względu na spadek obrotów handlowych z zagrani­
cę. obniżyła się poważnie rentowność banków 

banu Polski nie przeszedł narazie jeszcze do li- 
bcralniejszej polityki kredytowej Portfel wekslo­
w y Banku, który w ciągu stycznia spadł o 49,1 
nu]j. z ł, uległ w lutym dalszej redukcji o 24,311.154 
z ł , osiągając na 23/11 kwote 598,569.803 z! Zmniej­
szenie dyskonta przez instytucję emisyjną tłuma­
czy się przedewszystkiem brakiem odpowiedniego 
materjału wekslowego — złą wypłacalnością dłu­
żników objawiającą się w  dużej liczbie protestów 
wekslowych i we wzrastającej cyfrze upadłości, 
r adzorów i ugód sa.dowyeh, oraz dalszy n odpły­
wem walut i dewiz zagranicznych Należy przy­
puszczać, że ocena materjału wekslowego zarówno 
co do wystawców i żyrantÓY.', jakoteż pod w zglę­
dem terminów będzie łagodniejsza — skoro skar­
biec Banku Polskiego zostanie zasilony nowym 
zasobem walut z „pożyczki zapałcz inej“  zm iłoj- 
szy sic odpływ dolaiów  który zwykle w  okresie 
przedświątecznym ze względu a przekazy eroi- 
granckle jest silniejszy Specjalne kredyty rolnicze

w instytucji naczelnej uległy w lutym dalszej re­
dukcji; kredyt na rejestrowy zastaw rolniczy 
zmniejszył się op rzesz ło  11 milj. zł. do 34 milj. zł., 
kredyt siewny o 2,2 milj. do 15 milj. zł.

Odsetek weksli zaprotestowanymi w  Baolot Po l­
skim w  stosunku do płatnych wymiósł w lutyr. br. 
4,58 proc., wooec 4,5 proc. w  styczniu. Z o^óh.uj 
sumy weksli zaprotestowanych, wynoszącej 11,7 
milj. zł. (w  styczniu 13 i . i i l j ) przy pada procentowo 
najwięcej na rolnictwo 31,80 proc, gdy w  styczniu 
31,44 proc , zmniejszyły się natomiast protesty w 
branży włókienniczej z  15,12 na 12#) proc. Nu 
branżę metalową przypada 11.32 proc, skórzaną 
z,67 proc., drzewną 3#ó proc, inne branże 37,45 
procent.

W  związku ze zwiększeniem się obrotów, szaze 
golnie w  pe jem yśie włókienniczym, oraz restry­
kcja mi kredytowe,ni Banku Polskiego i banków 
prywatnych, daje się zauważyć wzmożona podaż 
materjału wekslowego na prywatnym rynku dy­
skontowym, Pozaiem  pomimo ciągłych rew izyj, 
przeprowadzanych przez władze skarbowe, poja­
w iły  się na rymKu znowu w  większych ilościach 
czeki antydatowane z toiminami do sześciu nawet 
miesięcy. W prawdzie liczba tych czeków jest 
mniejsza, niż w  latach ubiegłych, jednak amorr.aija 
ta powinna być zupenie wykorzeniona już cbo- 
t leżby dlatego że skarb państwa ponosi w  tym 
wypadku dotkliwe straty, wskutek nieuiszczania 
przez wy stawców opłat wekslowych. Podobnie jak 
banki, realizują również dyskonterzy prywat i i  
weksle z daleko idącą ostrożnością, zwracając u- 
wegę na terminy, wystawców i żyrantów Dyskon­
to przy materjale pierwszorzędnym wynosi 1 i pół 

. <lo 1 3/4 proc, drugorzędnym 1 3/4 do 2 proc, trze- 
cio rzędnym, który jednak rzadko tylko jest przyj­
mowany, 2 i pół do 3 proc. w  stosunku miesięcz­
nym. Stopa procentowa przy czekach antydatowa­
nych waha się między 2 a 2 i pół p-oc. Zaznaczyć 
należy, że stopa dyskontowa Banku Polskiego w y ­
nosi bez zmiany 7 ii pól proc a w bankach prywa­
tnych 11 proc. rocznie.

„Nożyce* roiumraią nMftazech
coraz bardziej

(Korespondencja vHasna)
Berlin, w marcu

Za kulisami głośnych inow genewskich Cur- 
iiusa, hitlerowskiej farsy parlamentarnej i 
niemniej komicznej „w a lk i" rządu z potężny­
mi „nazi (skrót nazwy „nacjonal-socjalistów ") 
kryje się prawdziwa tragedja. N ie są to już 
łzy krokodyle, tak obficie wylewane przez N iem  
cy w  okresie in flacji, gdy, szukając dobitnego 
argumentu przeciw  reparacjom, sztucznie ob­
niżono wartość marki, • nabywając wzamian 
waluty pelnocenne, T ym  razem ciężar k ryzy­
su, pod którego jat zmem jęczy świat cały, 
przybił do ziem i Rzeszę Niemiecką.

Powtarza się zjaw isko dobrze nam znane z 
dziejów  rosyjskiego Nepu. T. z w. „rozwarte 
nożyce" —  niepomierna różnica pomiędzy ce­
nami ziem iopłodów a fabrykatów, —  uniemo- 
żliw ają  rzeszom w iejskim  nabywanie w yro 
bów przem .slowech. 1 tmado bezro­
bocie wzrasta, i dziś już szybkiemi krokami 
N iem cy przegoniły Anglję ilością bezrobot­
nych. Poza redukcją płac w  przemyśle nastę­
puje i redukcja czasu pracy, lecz jednocześnie 
z dalszem, „stosunkowem" obniżeniem płac 
zarobkowych.

Rzecz osobliwa, że zwolennikami pięciodnio­
wego tygodnia pracy i siedmio- a bodajże i 
sześciogodzinnego dnia —  są przemysłowcy, 
gdyż zmhiej’sza to koszta. Socjalni zaś demo­
kraci walczą dziś o utrzymanie 8-godzinnego 
dnia pracy. Tak się czasy odmienityl W śród 
bezrobotnych dominują w p ływ y komunistycz­
ne. Lecz i najzagorzalsi zwolennicy Sow ietów  
nie mogą na tutejszym gruncie operować ar­
gumentami .zrzucenia jarzma burżuazyjne- 
go‘‘ . Przeciwnie, każdy bezrobotny uczułby się 
szczęśliwj m gdyby ponownie go do tego ja rz­
ma zaciągnięto. I  tu —  signum temporisl

Niem a tedv frontów czerwonego czarnego. 
Dzis są raczej dwa inue fiou ty : miasto i w ieś

-  front zielony! Różnice pomiędzy przemy­
słem m iejskim  a produkcją rolną wzmagają 
się, przybierając katastrofalne kształty. „N o ­
życe" rozw ierają się coraz bardziej. W ieś żąda 
zwyżki cen ziemiopłodów, ceł ochronnych, po­
mocy pieniężnej dla „zagrożonej Marchji 
Wschodniej". Dla wynędzniałych miast z ob- 
niżonemi płacami i setkami tysięcy bezrono- 
tnycb wszelka zwyżka cen żywności jest w y ­
powiedzeniem- wojny. Lecz rząd szczególną 
otacza opieką rolnictwo, a m inister Schiele ma 
w  tych sprawach w ięcej do powiedzenia od 
m inistrów przemysłu i handlu lub pracy.

Pomoc pieniężna dla w łaścicieli ziemskich 
Prus Wschodnich jest dziś hasłem boiowem 
prawicy, a poczyści i centrum. Gorzej jest z 
wydostaniem funduszów, gdyż pożyczki zagra 
niczne nie w pływ ają  już z taką łatwością do 
Rzeszy, jak przed laty. Tymczasem rzecznicy 
rolnictwa żądają pomocy finansowej nietylko 
dla ziemian, lecz i dla poszkodowanych z po­
wodu niewypłacalności w iejskiej finansistów. 
Czyż gorsi są ci, którzy finansowali zbankru­
towany przemysł? —  pytają obrońcy „frontu 
m iejskiego". W śród właścicieli ziemskich ró­
wnież niema zgody: w ielcy obszarnicy żądają 
dla siebie gros funduszów, powołując się na 
swą lepszą gospodarkę i intensywną kulturę 

j rolną, Drobni ziem ianie zostaliby przeto po­
krzywdzeni.

W alka trwa nadal. Toczy się teraz miedzy 
miastem a wsią. Zgóry można przewidzieć, że 
wieś zwycięży. Jest to element, bliższy sercu 
obecnego rządu, aniżeli nrzemysi i handel. — 
..Nożyce" rozw ierają się coraz bardziej. Wszyst 
ko inne. co się dziś w wewnętrznej politycc- 
Rzeszv dzieje, poczynając od awantur hitlc 1 
rowskich i kończąc na deklaracjach socja1 
nvch demokratów — jest tylko przvsrvwką. ,

D, U— ». »

f i  taftfftaefl franta u isandlowego 
i  Niemcami

OZY I  K1BDY JuBMCY BfcDĄ lA I  YF IKO W  A ćil
P t  p n g fó c l1 pci*XL- niema ic0u traktatu han­

dlowego poues Se^a —  pćsoe „VoisU che Zeitung* 
—  staje tsij ■ jrtmańt pytm ie, kiedy układ ten bę-s 
dizie ratyfikowany przez stronę niemiecką. Rząd 
po uchwalenia j*  ogromu a ^ a m eg o  był zdania, 
że traktat t PołŹLui musi być przyjęty.

Uttud ten moce rząd w p i ̂ wadzić w  życie na za-* 
sodzie ustawy o pełnomocnictwach celnych bez wyj 
raźnej uchwały Reichstagu. W ątpliwe jest jednaką 
czy Tzyl zechce skorzystać z  ty<Ji pełnomocnictw. 
Jeżeli obierze drogę ratyfikacji przez Reichstagu 
oamaOMtć to bęoaie odrocoenie przyjęcia traktatu 
do jesieni.

180 ZA. — 75 PRZECTW
Poda .my wczoraj na poostay.ie jńarwszego ko­

munikatu PAT-nuj, że Sejm ratyfikował t. aktat
nnulowy z i-fiemcauŁ. ±80 głosami przeciw 175. 

Okazuje tę, że kons-suKat ten był mylny. Oddano 
gło„jw  257, z tego ważnych —  255. Za ratyfikacją 
glosowało 180 poetów z  klubów BBW K, PPS, iy -  
dowstiego i niemieckiego, przeciw — 75 a klu­
bów: Narodowego, CŁ. D., NPB i Chłopskiego.

Natychmiast uchwalono ratyfikację również W 
trzedem czytaniu.

Mniejszy wywóz w luiym
Według obuczeó tymczasowych Głównego Umu,- 

du Statystycznego, dotyczących handlu zagranicz­
nego Polski (łącznie z W. M. GcańsłŁiem) wywie­
ziono w  lutym 1 #45.978 ton towarów, przyczenł 
wartość wywozu wynosiła 134B64 tys. zł.

W  porównaniu ta stycznia w yw ós znm .-juyt 
się w waoze o 171 ton, w  wartości o  17.028 tyu. 
złotych.

Zmniejszy’ się w  porównaniu oo stycznia wy­
w óz produktów spożywczych (o  2.9 milj A )f zwła­
szcza cukru (o  2.5 milj zł) przy judnoodesncu* 
zwiększeniu wywozu jaj (o  IB  milj. A).

Zmniejszył się następnie wywóe trzód; chlew­
nej (o 22> milj. zł), drzewa (o 5.7 milą. zł), jak ró ­
wnież paliwa i produktów naftowych (o  3£ mśij. 
ał).

Zmniejszył się wreszcie w  iu«iterjałach wżókien- 
niczych w yw óz prządzy wełnianej (o 0.7 milj. A] 
oraz tkanin jedwabnych (o OB milj. zł) przy je­
dnoczesnym wzroście wywozu tkania wcwsiobjch 
(o OB milj. zł).

DowEercenlaszytóKinaffowyclr
W  otworze świdrowym „Krontu 5? w  Kirakcfcu- 

ku Niżnem, własność gruip-y Jtfai apo ■&* nawier­
cono w  głębokości 3S0 m. ropę benzynows w  iloócd 
4,000 kg . na dobę, w  otworze „ćitba I  ‘ v łasnośf 
S.pólici Naftowej „A lba " w  Potoku w głębokości 
n i  m. produkcję w  ilości ‘ĄoOO kg dzieninię, którt 
po pogłębieniu do 727 m. zwiększyła się na 4)000 
k g  na Jonę, w  otwou-ze świdrowym ^Starowsian- 
ka 2" v;łasność firm y J H. Buchwald w  Scaraf 
iYsi w głębokości 341 m. produkcję w  ilości ",'IW  
kg. dziennie, w otworze świdao- /ym „oe ifiów  5" 
w  Rypinem własność grupy ..Małopolska * proón- 
keję w  ilości 1,4 cysterny dziennie; produkcja usta­
liła się na 1 cysternę na doiię. W  crtworze świdro­
wym „Gdańsk" w  Mraźnicy własność firm y „L i­
manowa" nastąpił samorzutny wzrost produkcji z 
głębokości 1,464 m W  stv< zndu produkcja wyaO li­
la 62 cysterny i 19,21 m. sześć, gazów na manutę. 
W  otworze ś-wddł-owym , Standard 4" własność f ir ­
my „Standard Nobel ' w  Mraźnicy po podvieroer"u 
do głębokości 1,519 m. nastąpił wzrost produkcji 
z 1,6 na 2,1 cysterny dziennie. W  styczniu prodq- 
kcja wynosiła 46 cystern.

Ponadto w styczniu br. urucłiomi.mo następu­
jące otwory wiertnicze: „Wede 150“ w  1 Ła^iiłowej,

luurzenko 21“  i „Lipa 40‘ w  Lipnikach, „Fełlne- 
rówka 8 ‘ w  Męcinie W ielkiej, „W ito ld  6" w Poto­
ku. „Standard 1“ w  Starej Wsi, „Granat 124" w  
W ęglówce, „Grete ‘ w  Załęża, „Śłateland 26 w  
Tustanowicach, „Ropienka 88“ w  Ropience, „Kai 
czamrskie 4“ i .Michałków 18 ‘ w  Sóhodracy, ,,Zo- 
fja 4“ w  Strzeibicach, „Uryska Spółl a 124“  w  U- 
ryczu. „Dąbrowa 50‘ w  Bitkowie, „Chrobry 9“ i 
„Ttaliea 55“ w  Pasiecznej.

Międzynarodowy zjazd unywiadowni 
handlowych

Po niedawno odbytym w W iedniu m iędzy­
narodowym kongresie Zw iązków  ochrony w ie 
rzycieli, nastąpił z in icja lyw y Centralnego 
Związki: W yw iadow n i w W iedniu zjazr] przed 
siębiorslw i instytucyj społecznych, trudnią­
cych, sic wywiadem  handlowym i inkasowa­
niem należności. Kongres p o w z ią ł cały szereg 
rezolucyj, dotyczących organizacyjnego 
ukształtowania wewnętrznego i zewnętrznego 
służby inform acyjnej, inkasa up„ oraa urzą-
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dzeń, zmierzających do usprawnienia w; «6ł- J 
pracy z woinemi organizacjfwni gospodarcza . I 
m i i izbam i Przem ysłowo-Handiowerai, nie 
mniej, jak bankami, i zapoczątkowania współ­
pracy zainteresowanych na terenie międzyna- 
rodowym. W  szczególności zalecono: a ) prze j­
ecie z systemu doraźnych w yw iadów  na stały 
nadzór nad klientami, b ) przejęcie przez w y - 
Wiadownię funkcyj rew izyjnych  i pow iern i­
czych, c ) racjonalizację ubezpieczeń kredyto­
wych, d ) współdziałanie w yw iudowni przy 
kontrolowaniu konjunktury poszczególnych 
branż, e ) utworzenie pomocniczych placówek 
egzekucyjnych i współdziałanie z adwokaturą 
przy nadzorowaniu niewypłacalnych dłużni­
ków. f) zreformowanie instytucyj inkasowych 
przez podanie ich przymusowi koncesyjnemu 
I  rozgraniczenie ich zakresu działania wobec 
fcdwouatury, g ) rozpoczęcie prac nad utworze­
niem europejskiego „clearingu'* w yw iadow ­
czego. P iz y  bardzo niskim poziom ie naszych 
w yw iadow n i i stosunkowo małej roli, którą 
Odgrywają w  życiu gospodarczem, w inny 
Obrady te wzbudzić jaknajwiększe zaintereso­
wanie, szczególnie sfer przemysłowych i han­
dlowych, zainteresowanych we właściwem 
racjonalnem ujęciu w ielk iego zagadnienia 
Bpcawy ochrony wierzyciela. (P A T )

 o*o —

870,319 BEZROBOTNYCH W  POLSCE. Ogólna 
hcżba bezrobotnych zarejestrowanych w P U. P 
P . wynosiła w  dniu 7 marca br 370..319 osób. co 
W porównaniu ze stanem ubiegłego tygodnia wy- 
Jcazuri wzros l o 4.671 bezrobotnych.

W ŁA SN E  Ł u S Z T Y  KOT.FU Według ostatnich 
cWfczeft departamentu komercjalno- taryfowego 
Hłiitelers^Wa Komunikacji własne koszty kolei ! 
pJTZy wywozie towarów, przyjmowane dotąd w  wy j 
sofcości 2 gr. na kilometr i 100 kg., wskutek obce- j 
irego zmniejszenia się ruchu kolei podniosły się na 
2,2 gr_________________________________________

T E A T R Y  S W I E T I N E  i D Z W I E K O W E  
A P O LLO : , M a ro ik o ' (Marlena Dietrich, Gary 

Gooper. Adolf Menjou1)
SZTUKA „Cyrk ‘‘ (Clara Bow. Ri hard A-l*n ). 
UCIECHA: „Poruczr.ik Armand** (Rarnon No- 

Yarro)
NtA N D A : ,.Serce na ulicy* (N Ney. Z Sawan. 

K. Junosza- Stępowski, M Jtaayeau, L. Fritschc) 
 O-------

R E P E R T fA R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO; „Kobieta na księżycu* (W illy  Frilsch. 

Gtarda Maurus i Fryderyk Rast)

MERLE KUCHENHe T A T O i
we. wielkim wyboizt* po zniżonych ćeuatrl' 
u lecą 1 K 11S » O F F N E l f ,  K ra kó w u k u m i m m

Oj co bój ca przed sądem
Student politechniki oskarżony o zamordowanie ojca. —  Rozprawa 

w  Przemyśla.

(O d  naszego korespondenta)

przed Sądem przys-ągtyuh

Przemyśl, w  marcu.
(T ) Świeżsi jest jeszcze mogiła śp Edwarua To- 

warnickiego. Przed około 5-ciu tygodniami *.gu.*,ł 
on z rąk swego syna 24 letniego Romana studenta 
politechniki lwowskiej, ugod eony przezeń kulą re­
wolwerową Było to wieczorem dnia 5 lutego br. 
na moście zasańskiro w  Przemyślu.

VY czasie, gdy na moście panował ożyw iony ruch 
pieszy i konny, a auta wymykały się nawzajem 
we wyścagowem tempie, zdążał do domu kierow ­
nik spółdzielni ui zędniczej „Społem ■ po całodzien­
nym utargu W  towarzystw ie ojca szedł jego syn 
Roman. Osoby trzeciej w icn towarzystw ie nic by­
ło. A  szkoda! Z pewnością ojciec nie spoczywałby 
obecnie w grobie, a syn jego ni“  siedziałby na ła­
w ie oskarżonych Jaka była treść rozmowy ojca 
ze synem, też nie wiemy. W iioczn ie  nie bardzo 
sielankowa W prawdzie syn starał się ią odtwo­
rzyć, jednak wątpić należy, czy jest w stanie do­
kładnie ją oddać. Musiała to być bardzo namiętna 
i goiąca pogawędka syna z ojcem, młodego ze sta 
rym. Krótką bowierr drogę ze sklepu uszedł ojciec 
Na moście rozmowa się urwała, a przynajmniej 
urwał ją grzmol strzałów Błyskawicznie wycia 
gnał syn rewolwer i zanim rodzic się oglądnął 
i zorjentowal oddał do niego strzał. Ug*>dzony 
kulą rewolwerową w głową, upadł śp Edward na 
ziemię brocząc krwią Zabójca skierował le a z  
lufę do siebie w celach samobójczych i zraniwszy 
się również, padł zemdlony na moście

Ojciec, przywieziony do szpilala tej samej nocv. 
wyzionął ducha Natomiast rana Romans okazała 
się mniej groźna, a po krótkim pobycie w  szpitalu, 
wyleczył się on z niedoszłego samobójstwa.

Świeży jest jeszcze grób ojca nie zasklepiła sie 
jeszcze również rana syna. W  przyspieszonem tern 
pie przeprowadzono śledztwo a w  sob ltę 14 bm 
(dziś") staje syn oskarżiony o straszną zbrodnie 
zgładzenia rodzonego ojca Niewiadomo, jaka bę- 
dz:e obrona oskarżonego : co naprowadzi on na 
wytłumaczenie swojego postępku Zdaje się jednak 
że gdyby jaknajkorzysteiiejsze momenty na salwo­
w a n i  swej osoby, czy usprawiedliwienie zbrodni 
naprowadził, to z pewnością żałuje dziś. że zamie 
rzone przezeń samobójstwo mu się nic udało. Czy

W A R S ZA W A : „Tajemnica przystanku tramwa­
jow ego" (Smosarska, Slępowski. Węgrzyn.

można bowiem sobie wyobrażać, jak (, iś lesgtjt* 
sumienie syna ua wspomnieiie, że zabił 
ojca? Jak Dali go ono nieaem rozżarzone I r i a n  
i jak ciężką jest chwila dla oskarżonego, gdy Odr 
tworzyć musi ten straszny moment kiedy w ydą- 
gniętą ręką godził w głowę ojca, który słaniaj srę, 
nie dokończywszy może zdania czy słowa. Z  dro­
giej strony nie należy również do chwil p:zyjem- 
hycfa słuchać i patrzeć, jak korowód świadków 
chociażby obrony, poruszać będzie intymne spra­
wy życia rodzinnego oskarżonego i t>lu.>.uC2em nie­
zbyt pochlebnych faktów, ow ijać będzie pntmdeft 
śp. Edwarda Towarnickiego.

Był to mężczyzna o miłej powierzchni, elegancki 
i ułożony i mimo swego poważnego wieku, f f iy t  
liczył 56 lat, czui się podobno bardzo młodym. 
Zawsze schludnie ubrany, z uśmiechem na usiadł, 
byl wedle krążących wersyj wcale adorowany 
przez płeć piękną, a ze swej strony, nie był obo­
jętny na wdzięki niewieście Był wdowcem, a 
dwaj synowie jego, oskarżony Roman i młodszy 
Bolesław, nie mieszkali u niego, lecz przebywali 
We Lw ow ie  na studjach.

Na tle niedostatecznych środków utrzymania 
dochodzić miało między synami a ojcem do cią­
głych scysyj W dodatku tryb życia ojca miał sy­
nów gorszyć i nastrajać dcń nieprzychylnie R oz 
goryczenie wprost miało ich ogarnąć na wiado­
mość. że ojciec ma wstąpić w związek małżeński 
z 20 letnią panną. Marją L.. czyli że macocha mia­
ła być młodszą od pasierbów Wedle krążących 
wersyj brak dostatecznego zaopatrzenia synów 
przez OjCa. a głównie jego zamiar ożenku, ja z i 
mial nastąpić na dwa dni po tragicznem zajściu, 
miały być bezpośrednim bo-dźcem do ostrej wym ia­
ny slow. zakończo.iej w sposob tragiczny dla obu.

Ile jest prawdy w tym głosie opinji publicznej - 
okaże dzisiejsza rozprawa Wyjaśni ona również, 
czy oskarżony zamierzał ojca swojego zamordo­
wać i w tym celu nosił przy sobie nabity rewol­
wer szukając jedynie sposobności, by swój zbro­
dniczy plan urzeczywistnić, czy też działał w roz­
drażnieniu, popełniając zabójstwo w  afekcie, do 
prowadzony do tego postępowaniem ojca.

Sensacyjnej tej rozprawie przewodniczyć będzie 
ss. Krze wińsk* Oskarżenie popiera prok. Mi tana 
Broni Dr A. F cm

0  Heineai, Rercbrantfcie, 
Ham ąnie i hibcp E r tH le ra e h
Sietdmdziesięciopięciolecie śmierci Henryka 

Heinego przeoczono w  Niemczech. Jedynie 
miasto rodzinne poety Dusseldorf złożyło w ie­
niec na grobie Heinego w  Paryżu. Pozalem głu­
cho. Niektóre dzienniki przyniosły drobne no­
tatki o poecie, który przeczuwał los, jaki go 
Czeka po śmierci.

Keinen Kadiseh w ird man sngen.
Keine Mcssc w ird  man singeru.

A le  jednego nie przeczuwał, że w lyin sa­
mym dniu, w którym Niemcy przemilczą dzień 
■ego śmierci, szowiniści i pałkarze hakenkreu- 
derowscy dla wyrażania swojego patrjotyzmu 
yacingną duchową pożyczkę u poety.

W  Sporlpalast w  Berlinie odbyła sie demon 
ttraeja narodowych socjalistów i Hugenber- 
ga. Nadworny kaznodzieja, w oju jecy antyse­
mita Doehring zakończył swój apel do wuiki 
o „trzecie cesarstwo* niemieckie, słowami H ei­
nego:

„Danii sleig ich gcwappnct hervor ans dem
Grab

Der, Kai:,er. dei: Kaiser zu schiilzen**.
A  tłuszcza zebrana ryknęła w odpowiedzi:
Juda ccrrcckc!" Zr.zcźnij Judo!!...

* * %
Barbarzyński zamach tia obraz Rembrandta 

poruszył onegdaj świat. Niema ochrony dla 
żadnego dobra kulturalnego przed chorobli­
wymi osobnikami, ó w  zamachowiec, który 
pięcioma cięciami zniekształcił „Anatom ję1* 
tiembrandta, należy do w ielkiego zastępu sza­
leńców, w znaczeniu patologicznem. A le  jak

nazwać istotniejszy zamach na Rembrandta, 
który praw ie-że przeoczono. Muzeum państwo 
we w  Kassel (N iem cy ) w ielkim  nakładem ko­
sztów sprzedaje dla spopularyzowania dział 
sztuki za niskie ceny dzieła o św ialowej sła­
wne. Tem i dniami niemieckie kobiety w Kas­
sel uroczyście zaprotestowały, że muzeum 
państwowe sprzedaje Im obrazy (pełne monu­
mentalności i wdzięku) Rembrandta, przed­
stawiające żydowskie Typy kobiet, jak Potifa- 
rę, żonę Józefa, matkę Samsona etc. (Rem - 
biandl częściej bowiem malował lypy ze Sta­
rego Testamentu, niż z Nowego Testamentu). 
Który zamach na Rembrandta jest. bardziej 
barbarzyński: czyż ten czyn chorego, czy pro­
test całej grupy kobiet, snać całkiem „norm al­
nie • myślących?!...

Przeciwko głupocie i bogowie walczą bez­
skutecznie. Dlatego też, co się rodzi w  zw arjo- 
wanych umysłach zdziczonych hakcnkreuzle- 
■ ów, winno hyc traktowane nie z punktu w i­
dzenia walki, ale psyrhiati ji... Długobrody 
Wotan. boskie dzierżący berło, tm nie wystar­
czy. Zadeklarowali wfces niedawno temu, że 
wytyczną ich katechizmu winne być zasady, 
że Chrystus by; Germaninicmj a Róg (bóg?ż 
jest Niemcom! Opowiada pewien misjonarz 
katolicki ze swoit h doświadczeń u kanibal- 
skieh murzynów, iż pewnego dnia jego, białe­
go misjonarza, nawrócony naczelnik temi sło­
wy przedstawi! swoim wicrnoDoddar.ym ..N e 
zjadajcie mi tu lego biatego dżentelmena. Jest 
on wprawrdzie biały, ale serce ma czarne jak 
i w y". Czyż tak panowie hakenkreuzlerzy?!

A le hakenkreuzlerzy potrzebuje i św i“1vrh. 
Jakoś Ludendorffa kanonizować jeszcze nie

można, ży ją  przecie św iadkowie jego prokla­
macji „Do moich kochanych Żydów!**... W ięc 
w poszukiwaniu za świętym odkryli haken­
kreuzlerzy ...Hamana! Dalibóg, że prawdę p i­
szę. Haman doczekał się uznania. Śmiać on 
si' musi w kułak (ku zawiści Luegera), że je ­
go sobie obrali n. świętęgo. W iedeńscy haken­
kreuzlerzy zaniepokojeni reduiami purymewe- 
mi projektują dla przeciwwagi „żydowskiego* 
! ui i mu, obchodzenie gerr.iańsko-ary jsko-pei- 
sko-namanowego Purimu ku czci „szlachetne­
go księcia Hamana, który przewidział rozwój 
Europy 5.000ę!) lal temu, a który był p ierw ­
szym pogromczykiem !"

Jak to? Haman, a me Faraon? Czy clicą na- 
kcnkreuzlerzy doprowadzić do świeżych zaw i- 
kłań egipsko-perskicli?! A  czy zresztą mają 

' zgodę Persów na aneksję ich ministra p. 
Hamana, męża Zcresz. etc.?! N ie każdy bo- 

naród tak łatwo daje sobie zabrać w ie l­
kich i sławnych synów swoich, jak naród ży ­
dowski! Boga i proroków hakenkreuzlerzy 
nam już zabrali a ze śm iertelników prowadzą 
w rejestrze swojego dorobku kulturalnego bez­
lik Żydów : W illstaeltera. Reinhardls Manta, 
Lassaila. A lfreda Frieda, Rathenaua, Rallina, 
Slahla (lw órcę partji konserwatywnej;, Pop-
:er-Lvnkeusa. Mens Lanclsleinera, Min-
-Iciua, Isiaelsa, Freuda. ’ legjon innych.

Do walki z ich głupotą len ostatni Zygm unt 
Freud, którego 75-lecie urodzin świat w  maju 
lego roku obchodzić będzie, w  niemałej m ie­
rze mógłby się przyczynić Stworzył cudowny 
system psychoanalizy. A le jeśli i sami bogo­
wie walczą bezskutecznie z głupotą, cóż pora­
dzi na to Freud?!.-

Dr. T. Nusseablatt.
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HEBNAHD SIhitt£H Przedruk waŁowuiony

Podrdż do Rosji souilrkiej
Kolonizacja łydowska

f  9Afaro-Jc ‘m “ w Symferopolu
W  centrali Agi o- Jointu w  Symferopolu otrzy­

mują polecenia uo poszczególnych agronomóv dla 
poznania roboty kolomzacyjnej. W  kantorze w id ­
ii* 'ruch. Central i*jest związana telefonicznie i nie- 
uetanme z  veotraią naprawy maszyn, traktorów, 
snhiochodoów itp. w  Dżankoju. Z różnych okolic 
Krym u doch )dzą idefoniczn-b biul< tyny o stande za- 
,iewów, o nraku nasion. Robotę trzeba przepro- 
ntwLió szybko. Kamipanja zasiewma musi byc 
^M-zprowaidŁona we wzmożonem tempie. Na akcję 
tę -zw raca ją  uwagę władze miejscowe Krymu, 
Komzetu itp.

Sprawa zasiewu nie jest kwestją poszczególnego 
rolnika, lub poszczególnego kolektywu rolnego, 
ntdezy ona do ogólnego planu piatilietki: od uro 
dżaju bowiem na wszystkich obszarach ZSRR za- j 
iaży zdolność eksportowa tego kraju, a w ięc i zdol- 
Aość importowa i możność sprowadzania maszyn 
i  uiektói-ycŁ surowców dla zrealizowania piatd 
lietki.
\Tym  razem kamipanja na Krym ie połączona jest 

z  ndeslyeŁanemi trudnościami. Już drugi rok uro­
dzaj nie dopisał. Ze wszystkich „sielsowietów** 
(rady miejskie) dochodzą rozpaczliwe wołania o 
\vypoijT_zeme nasion. W raz z tym apelem zjawia 
się drugie żądanie: dostarczenia traktorów Jest 
jednak żądanie trzecie: dostarczenia traktorzy­
stów, to znaczy ludzi, którzy umieją obejść się z 
taaktoiem i nauczyć wieś tejże pracy. Dokucza 
nadto brak nafty ,. zorinczago**), jak rozpaczliw ie 
wołają interesenci w  biurze Agro- Jointu

Co godzina nadjeżdżają samochody ciężarowe, 
motocykle ze spray.ozdaniami i wołaniami z róż­
nych okręgów. A  tu brak papy do dachów, a tn 
Iniema jeszcze planu rozdziału bydła pomiędzy lud­
ność. Do kantoru wchodzi kierownik oddziału tra­
ktorzystów z okręgu DżankojsKitgo i rozkłada 
rożpai-zliwie ręce:

— Robota nie pójdzie naprzód, jeżeli nie rozda­
my traktorzystom „syecodzieżdy ‘ (specjalne ubra­
nie przy wykonywaniu lObót), jeżeli nie rozdamy 
odpowiedniej ilości ubrań, jeżeli nie znajdziemy 
jak iegoś wagonu pod mieszkanie.

W yw iązu je się dziwna dyskusja K ierownik 
skarży się, że ludność mimo zobowiązania, nie do­
starcza traktorzystom odpowiedniej ilości mleka, 
!żć z mięsa wyznaczonego dla wsi traktorzyści nie 
Idostali ani łuta.
• Skargi te brzmią dość banalnie, lecz w  oliwili, 

gdy odwiedzałem biuro Agro- Jointu, każdy taki 
żal miał szczególne znaczenie. Bierny opór trakto­
rzystów  mógł wstrzymać dalszą pracę zasiewnę, 
dalsze roboty przy budowie domów dla koloni­
stów, którzy przj bywają, mogły się znaleźć pod 
znakiem zapytania.

T i *.eba było sprawy załatwiać krótkim rozka­
zem, szybką odpowiedzią, natychmiastowem wyna­
lezieniem nasion, pieniędzy, surowców itp. N ie mo­
żna było zwlekać. Pod znakiem zapytania zna­
lazłby się nietylko plan zasiewu ale również i 
plan osiedlenia dalszej ilości Żydów na roli, to 
Traczy rozbicia piatilietki w  dziedzinie koloniza­
cji żydowskiej w  ZSRR.

Zostałem przeto wprowadzony odrazu w  środek 
pracy. N ie dano mi czasu zająć się okresem tych 
czterech lat, które upłynęły od czasu mego poby­
tu w  tych okolicach.

— Żadne teoretyczne wstępy, żadne wyjaśnienia. 
N ie mamy czasu na przedmowy. Jedź pan i patrz 
pan. Kręć Się pan. jak panu się żywnie podoba. 
Słuchaj pan płaczu Izraela i skarg, a będą płakać 
bez liku, gdy zobaczą cudzoziemca, i później do­
piero zo.jentuje się pan, czy kolonizacja płynie na 
morzu tych lez, czy też jest krok napr sód w  robo­
cie kolouizacyjnej — odpowiada mi kierownik. 
A^ro- Jointu w Symferopolu.

W jednym z oddziałów dla spraw ogrodnictwa 
jest również ruch ożywiony Agro Joint skoncen­
trował u siebie w biurze najlepszych fachowców 
w tej dziedzinie. Jest tam dużo byłych działaczy 
narodowych, którzy stojąc zdała od polityki, (o ile 
można stać w tym kraju znała od powszedn-ej po­
lityk i), oddają się zawzięcie pracy kolonizacyjnej. 
Chłopi ukraińscy i rosyjscy przychodzą do kiero­
wnika ogrodnictwa z prośbą o rade. o dostarcze­
nie krzewów, itp. Tam delegacja ukraińskiego 
„sielsowietu** prosi o wypożyczenie oddziału dla 
uzyskania studni artezyjskiej.

Spotykam cały szereg starych znajomych Or- 
mianka, która pracowała tu w roku 1926 i wcią­
gnięta była w  w ir kolonizacji, jako w sprawę wła­
sną, została przeniesiona do innego punktu do 
Czanga.ru. Pylam jednego z nich, syna kolonisty 
żydowskiego ze Lw ow a (ziemia Chersońska), jak 
się ma rzecz z lepiankami, czy tarzają się jeszcze 
koloniści- osiedleńcy w  tych ohydnych ..transz?- 
jach“ .

— Lepianki niema. Znikła zupełnie z pow ierz­
chni Mamy już od kilku lat podstawy dla rozmiesz­
czenia osiedleńców. Mieszkają bowiem już w  do­
mach zajętych przez ludność, która się tu osiedliła 
w  ciągu ostatnich 4-eh lat Przyjeżdżają jakby do 
gotowego. Zanim dojadą do miejsca, ziemia Im 
wyznaczona została już przeorana, zasiana, budo­
w le są już w  robocie i wtedy mają końcowe robo­
ty  przy dowozie materjału budowlanego, przy kar­
mieniu bydła Pomagają przy pracach na trakto­
rach, wożą naftę, no i jęczą odrazu w pierwszy 
tydzień, że interes się nie rentuje, jęczą i zostają, 
choć teraz n it trudno byłoby znaleźć prac., w  ró-

hnych iahrykach oraz kopalniach Dombasu (Jiaseu 
dofiiecwi)

W  krótkiej rozmowie ułożony został plan mojej 
podróży. Zacznę od „dostępu do morza . od kolo- 
nji żydowskiej, Która znajduje się w odległości 
kJku kilometrów od Eupatorj* nad Moi ze a Czar- 
nem. Pamiętać bowiem należy, że kolonizacja ży­
dowska opiera się o Morze Jzarue i Morze A* 
zowskie, oraz o Dniepr, tak, że można mówić w y­
raźnie o dostępie do dwóch mórz, że na wypadek 
pomyślnego rozwoju kolonizacji żydowskiej na 
Kiy.Die, Eupatorja z biegiem czasu będzie zaopa­
trywana w  produkty ży wnościowe z okolicznych 
kolonij żydowskich. Tymczasem jadę z Symfero­
pola do Eupatorji, a' stamtąd do kolonji żydow­
skiej „ Ik o r“ . (C. d. n.) ,
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Kraków  (313) 1140 Przegl. prasy (P A T ). 115b 
Sygnał, hejnał 12‘10 Gramof 73‘10 Korr meteoi. 
14 30 Przegl wydawnictw 15 Krom gosp. 15 50 
Skrzynka pocztowa (raujotechniczna). 1615 Gra­
mol. 16 45 Uroczystość poświęcenia siedziby P o l­
skiego Związku Buchalterów. 17*15 Graczyt pt. „D Ł  
wactwa i ciekawostki współczesnego mieszkania*1 
— wygł. p. H. Cieśla. 17*45 Dla dzieci. 18*45 Roz* 
n-ail., komun 1910 Komun. roln. 1125 „Św ietli­
ca strzelecka * 19*40 Dziennik prasowy. 20 Feljet. 
2015 Przegl. polityki zagrań, ub tygodnia. —• 
wygi. dr J Reguła. 20 30 Muz. lekka. 22 F e le jt 
2215 Koncert Chopinowski 22 5C Komun, meteor. 
23 Muz tan

W arszawa (1111.7) 11*40 Przegl. prasy (P A T ). 
11*58 Sygnał hejnał. 1210 Gramof. 13*10 Kom me 
teor 430 Przegl wydawnictw 15 Kom gosp. 1550 
Skrz. poczt.- techn. 1610 Komun. 16*15 Wiadom. 
Tow. Kooperatystów. 16*20 Kącik artyst. LSG. 
16 30 16*35 Gramof. 16 45 (p Kraków ) 17*15 Odczyt 
17*45 Dla dzieci. 18T5 Koncert dla dzieci 18*45 Roz 
mait. 19*10 Komun roln. 19 25 Gramof 19*40 Dzien­
nik prasowy 20 Feljet. 2015 Odczyt 20*30 Muz. 
lekka. 22 Feljet. 2215 Koncert chopinowski. 22*50 
Kom. meteor. 23 Muz. lekka

Katowice .408.7) 11*58 Sygnał, hejnał. 12*10 Gra­
mof. 13*10 Kom. meteor 14*30 (p. Kraków). 15 
Kom. gosp. 15*20 Komun. 15*50 Lekcja j. franc. 
16*10 Gramof. lo ‘45 Skrs dzieci 17*15 Odczyt. 17*46 
Dla dzieci. 18*45 D c. powieści. 19 Rozmaił. 19*15 
odczyt 19*40 Dziennik prasowy 19*55 Konrrn. 20 
Feljet. 20*30 Muz. lekka 22 Feljet. 22*15 K o n « r t  
chopinowski 22*50 Komun, meteor. 2? Muz. tan.

Wiedeń (516.31 12 17*15. 22*40 Muz.
Budapeszt (550.5) 12*05, 1745, 1930, 20*30 Mm.
Kónigswusterhauseu (1635) 16*30, 19*10 Muz.
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Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNFK*

JO* ŁF ROTH
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Ponieść o człowieku prostym

iL upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
19 -------

Obcy szybko zm ierzył wszystkich wzrokiem, jak- 
gćyby chciał ich wybadać, jak dalece każdy i  oso­
bna godzien jest zaufania, poczem W ięezyt banknot 
dolarowy oraz fotografje — Deborze. Ta jedną 
ręką zmięła banknot, a drugą ułożyła lotografje 
na stole obok listu. Wszystko to trwało kilka mi­
nut i ciągle jeszcze panowało milczenie. Wkońcu 
Menie! Singer położył wskazujący palec na foto­
g ra f j i  i' rzekł.

— T o  jest Szemarja.
■— Szemarja — powtórzyła reszta rodziny i na- 

yyei Menuchim, który sięgał już powyżej stołu w y­
dał z siebie jakieś jasne rżenie, i ostrożnie zezn- 
jąc. rzucił na fotografję jedno *e swych ndeśmia- 
! j  eh spojrzeń

Naraz ogarnęło Mendl i Singei a uczucie, ze ob­
cy nic jest obcym i zdawało mu się, że on, Mendel, 
rozumie jego dziwną mowę.

— Niech Pan coś opow ie' —  zwróci! się do 
Maca. W ięc Ameryka run, jakgdyby pojął słowa 
Mendla, puścił w ruch swe olbrzymie usta i z we­
sołym zapałem opowiadał rzeczy niepojęte, rzekł­
byś, żu> z błogim apetytem jakąś smaczną potra­
wę. Opowiaaał Singerom, że przyjechał do Rosji 
w  zw iązku z jakimś inte.*ecem cłmielncm Chodzi 
ło mu o wybudowanie browarów w Chicago Sin­

ger ży  jedna’., nie rozumieli go. Mac mówił, że sko­
ro  już tu jest, nie chce pominąć sposobności zwie- 
dzeuL. Kaukazu Fragaąłny zwłaszcza wdrapać się 
na ów A rarai. o którym szczegółowo czytał w  bi- 
blji.

W szyscy z natężeniem i z śledzącemu minami 
słuchali opowieści Mac‘a, chcąc w yłow ić choć jed­
ną zrozumiałą zgłoskę z  całej tej huczącej nawał­
nicy. P rzy  słowie „Ararat** serca ich drgnęły. Sło­
w o  to wydało im się dziwnie znajome, ale przytem 
i  przerażająco zmt?mane, a wytoczyło się z Mac‘a 
z jakimś niebezpiecznym i strasznym pomrukiem. 
T y lko  jeden Mendel Singer beż p rze iw y się n- 
śraiechał. M iło ma było słuchać języka, który o- 
becnie jest już językiem i jego syua, Saemarji. I  
podczas, gdy Mac mówił. Mendel usiłował sobie 
wyobrazić, jak też wygląda jego  syn, gdy wyma­
w ia takie słowa. Niebawem zdawało mu się, że to 
głos własnego syna dobywa się z wesoło pytlu­
jących ust obcego. Amerykanin skończył swój w y ­
kład, obszedł stół dookoła i każdemu ściskał rękę 
seraecznie i gwatłowi.ie. Menuchima porwał rap­
townie i podniósł dc góry. Przygiąd ii się krzy wej 
głow ie, cienkiej szyi. sinym martwym rękom i ko­
ślawym nogom, poczem z czułem i ostrożnem lek­
ceważeniem posadził go na ziemię, jakgdyby chciał 
przez to wyrazić, iż  takie dziwaczne stworzenia 
mają warować na ziemi, a nie stać przy stołach 
Potem wyszedł, lekko się zataczając, przez otwar 
te drzwi, szeroki, duży, z rękami w Kieszeni, za .i 
nim cisnęła się cała rodzin i Wszyscy przysłonili 
rękami oczy. patrząc w zalaną słońcem ulicę, któ­
rej środkiem kroczył Mac Na końcu ulicy jeszcze 
raz się zatrzymał, aby oddać pozdrowienie szyb 
kiem skinięciem ręki.

Długo jeszcze stali na dworze, foociaż Maą d_ 
wjio już zniknął Przysłaniał’ lęką oczy i pa rzyt 
w promienie kurzu na pustej ulicy. Wueszaie ode­
zwała się Debora:

— Już niema gol — I jakgd] i r  obcy dopiero te­
raz zniknął, wszyscy wrócili do domu. Objęli snę, 
(każdy zarzucił ramię na plecy drugiego') i stal 
tak przed fotografami, co leżrły na stole.

— Ile to jest dziesięć doimów? — zapytała Mł- 
rjam i zaczęła przeliczać.

— Wszystko jedno — 1 zekła Debora, — ile jest* 
dziesięć dol»i ów, i tak uic sobie za to nie kupimy.

— Dlaczego nie? — odparła Mirjam — Mota 
mamy jechać w tych łachmanach?

— Kto jedzie? Gdzie jedzie? — krzyczała matka.
— Do Ameryki, przecież Sam tak napisał.
Pierwszy to raz, że ktoś z rodziny nazwał Sffle- •

marję „Samem**. Brzmiało to tak, jakgdyby M3- 
rjam umyślnie wypowiedziała amerykańskie imię 
brata, aby przez to zaakcentować jego żądcnic, że­
by rodzina wyjechała do Ameryki.

— Sam! — zawołał Mendel Singer. — Kito jest 
Sam?

— Tak. — powtórzyła Debora. —  Kto jest Sarn?
— Sam — odpowiedziała Mirjam ciągle uśmie­

chnięta — to mój brat w Ameryce, a wasz syn.
Rodzice milczeli.
Nagle przeszył powielrze jasny głos Menuchima. 

Dzieciak darł się z jakiegoś kąta, do którego był 
wlazł.

- Menuchim nie może jechać! — rzekła Debora 
Ink cicho, jakgdyby się lękała, iż chory mógłby 
:n zrozumieć

— Menuchirr :>•<- >e jechać! — powierzył Men 
Jei Singer równic cicho (C> d. a.).
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Nie igrać z ogniem!
Pod takim tytułem zamieszcza w  „Hajncie" 

posv . Gru.maum artykuł, om awiający ostatnie 
wypadki na terenie gm iny żydowskiej. Now y 
regulamin wyborczy ma jedynie na celu za­
pewnienie zwycięstwa W} borczego Agudzie i 
'jddan ia w je j ręce w ładzy nad gminami. W  
nśńłych miasteczkach władze mała liczą się z 
ludnością żydowską, gróźb:, wprowadzają do 
komisy wyborczych przedewszyslkiem agu- 
'dowców. Aguda otrzymuje teraz zapłatę za 
swoją działalność podczas wyborów i za prze­
mówienia swoich przedstawicieli w  Sejm ie i 
W  Senacie. N ie czeka na wybory i zajm uje u- 
rzędy rabmackie w rozmai tych miastach i mia 
.Steczkach, r.ie uchyla się od żadnego Uroku, 
(od żaanego środka, by osiągnąć swój cel. Z 
pierwszych już kroków można poznać co bę­
dzie dalej. Lata cale pracowali agudowcy nad 
|tem, by usunąć elementy świeckie z gm iny ż.v 
(dowskiej, ich rabini jeszcze przed rokiem po- 
i wzięli w  Lej sprawie odpowiednie poslano- 
iwienie i zwrócili się do rządu, lecz starania 
iich były daremne. Rząd nie chciał się zgodzić 
Da tak dziwaczny postulat, będący faktycznie 
W  sprzeczności z dekretem w sprawie w ybo­
rów  do gmin. Jedną z głównych przeszkód 
Ibyła osoba referenta dla spraw żydowskich w 
tninisterstwie oświaty. W końcu i jego w ypar­
to, .ale i wówczas zwycięstwo nie było culko- 

Dopiero, kiedy Aguda zaprzęgła się do
— :— o§o

wozu sanacji —  odniosła zwycięstwa. Regu­
lamin wyborów  do gm in żydowskich uzy­

skała Aguda tylko dzięki oddaniu się do dys- 
jiozycji sanacji w czasie wyborów. Regulamin 
ten przewiduje wprawdzie, że można odmó­
wić prawa wyborczego tylko osobom wystę- 
pującym publicznie przeciwko religji żydow ­
skiej, atoli już obecnie zdarzył się fakt, ż t  w  
pewnem miasteczku kia żądanie ranina unie­
ważniono prawo wyborcze pewnego Żyda, któ 
ry u siebie w  domu czytał gazetę bez nakrycia 
giuwy. Droga Agudy jest wielce podobna do 
drogi, jaką wybrała jewsekcja. Coprawda A - 
guda nie zaszła jeszcze tak daleko, jak jew se­
kcja i okoliczności sn u nas zgoła inne, ale wi 
gruncie rzeczy Aguda przygotowuje się do opa 
nowania gmin żydowskich i całego życia ży ­
dowskiego przy pomocy wdadz. A  to dopro­
wadzało zawsze do wiadomych rezultatów — 
do zniszczenia żydowskich organizaeyj samo­
pomocowych. Można oczywiście przetrzym ać. 
panowanie ciemnych elementów, jeżeli ono 
opiera się na czynnikach wewnętrznych w ży- 
doslwie, ho zawsze istnieje nadzieja, że czyn­
niki le będzie można usunąć. Jeżeli atoli z 
gtnm żydowskich robi się tylko oddział w ła ­
dz}’ policyjnej, jeżeli ich skład zależny jfcst od 
starosty, jeżeli odbiera się możność swoLodnej 
w alki, wówczas zachodzi pj lanie co do war­
tości tej przymusowej organizacji.

II. PliętfzynaroiMa wobec pracy
H Łlesf) tickiej

Deklaracje Bundu — Replika Poalei Sjonu
Zurych (ŻAT.) Podczas -Dilatmąj sesji egzekuty­

wy Międizyinairodówki Socjałistyoanej, która odby- 
łu się w  Zurychu, porusza id ruWInież kweslję sjo- 
tuzmu i sytuacji w  Palestynie. Sprawozdanie se- 
fcratarjaitu Międzynarodówki o sytuacji w różnych 
krajach złożone przez F. Adlera zaw ierało nastę­
pujący passus o Palestynie:

„W  Palestynie ruch roboLidezy w  ubiegłym o- 
kręsie pozostawał pod. wrażeniem Białej Księgi 
tząjdu angielskiego z do 20 października 1930 r. 
Palestyńska Parbja robotnicza, która zgłosiła ak­
ces oo Międzynarodówki w yd iła  natychmiast ode- 
ttWę, która w  ostrych słowach wypowiada swe sta- 
hcwlsko wobec polityki palestyńskiej rządu robo- 
tLicaego („Dawar", Tel A w iw  23 października 
1930 r,). Wybory da Żydowskiego Zgromadzenia 
Narodowego, które odbyły się w styczniu 1931 r. 
Zakończyły sic; zwycięslwe n Palestyńskiej Parlji 
Robom ii zej. która zdobyła 22.363 głosów na ogól­
ną liczbę 17,33ó g Lis ów 4 pozostałe stronnictwa 
proletarjnckie uzyskały rażeń zaledwie 3.000 gło­
sów. stronnictwa mieszczańskie uzyskały 21,963 
głosów

Na tymże posiedzeniu wystąpił po raz pierwszy 
biorący udział w obiadach c.g/ekulywy Międzyna­
rodówki przedstawicie! .Bundu'’ w Polsce W. Al- 
ter. który w tek  Jakucji swej stwierdził, iż „Bund" 
w  Polsce zwalcza sjonizin jako ideał burżnazji ży­
dowskiej.

W  dyskusji, która sie rozwiaęła nad sprawozda 
ciem - politycznem, \yvglosif dłuższe przemówienie
Przed sl a wi ciel Poalej- Sj on
który omówił szczegółowo sytuację w Palestynie, ,

znajd i i  ej się poza obrębem sjonizmu, w  szczegól­
ności zaś ze strony zo ganizowanycb robotników 
żydowskich w Ameryce Jest o najlepszym dowo­
dem jak niesłuszne są wywody „Bundu ‘ prze­
ciwko sjonizmowi. Z robotnikami palestyńskimi 
i ruchem poalej- sjonistyeznym solidaryzują się 
żydowskie masy robotnicze we wszystkich kra­
jach. Jeśli sytuacja w  Palestynie uległa zmianie 
siało się to dzięki sympalyko.ii Palestyny w łonie 
Labour Party, którym mówca przy tej okazji w y­
raża podziękowanie w imieniu całego ruchu poalej 
sjonistycznego Mówca zaznaczył przy tom, iż poa- 
iej sjoriści nawet w chwilach najcięższych nie 
stracili zaufania do Labour Party, za dowód cze­
go służyć może fakt, że podczas wyborów  w YGtk- 

I chapel poalej- sjoniści angielscy nawoływali Ży- 
j dów do glosowania na kandydatów Labour Par- 
! ty. P Jarbium wskazał następnie, iż list prcmje- 
I ra Macióonalda do dr. Weizm inna. który zredago- 
j wanv został przy wydatnen poparciu Hendersona 

daje Żydom możliwość' budowy ośrodka w Pale- 
stj nie na podstawie współpracy i pokojowych sto- 

I sunków z Arabami, które mogą i powinny być o- 
j siągnięte. Należy się też. podziękowanie przyjacio- 
j łom roliotiTików paleslyńskicn we wszystkich kra- 
] jach. którzy w najcięższych chwilach uważali za 
i sv. ój obowiązek przesłania słów otuchy do robo­

tników palestyńskich, co niewątpliwie nie pozosta­
ła bez znaczenia, 

j Po  Jarblumie przemawiał b sekretarz Labon* 
Party Gil lis. który ostro krytykował tycłi, którzy

Naszemu K c ltd ze  ę. Stefanowi Th iebergo ir* 

serdecznie wyirazy współczucia z powodu zgonu 
Jego bL p. Ojca składają

Un.tflnlcy Firmy Emil Kuźoicki Sp. Ako. 
402bp. Oświęcim.

Proces Gustawa Bauera
Jak już donieśliśmy rozpoczął* się anegdaj j ą  

Wiedniu proces przeciwko Gustawowi BaueroWjjl 
oskarżonemu o zamordowanie dnia 17 lipca H 9 I  
Katarzyny Fellner w  parka w  Lainz koło W ie& tn.' 
J ak wiadomo, proces ,eu zeszłego roku ^ostał d ł-  
roczomy dia uzupełnienia śledztwa.

P ierwszy ozień rozprawy wypel.ńłó prz^słudw 
nie oskarżonego, który jak przedtem tak i  U J g  
do w iny się nie przyznaje. Na pytanie przewailt*< 
czącego opowiada oskarżony, że poznał Kaiamg* 
nę Fellner w  roku 1921 w Mera,nie, a je6o bLiatyU 
z nią stosuntj trw ały do roku 19S5. Utrzy m y iw i . 
jednak z mą i później stósunl i towarzyskie i po 
zostawał z nią w  korespondencji. W  r. 1906 a»-: 
stawiła u niego swój bagaż, podczas gdy sama wy* 
brała się do miejscowości kąpielowej H ali W ten­
czas opow.edziala, że zamierza wyjść za mąż za  
Andrzeja Felinera. Ostatni raz w idział się z nią 
dnia 17 ripca 1928. Zabawiła u niego około półto-. 
rej godziny, a podczas rozm owy uskarżała się ną 
swe trudne położenie malerjalne. Miara zarai<u- 
sprzedać swe futra, lecz oskarżony wziął na sie 
b«_ tę transakcję i w ręczył jej tytułem pożyczki. 
1500 szylingów. Później odprowadził ją aa ulicę, 
gdzie wsiadła do taksówki. Następnie udał się ao 
swego biura, a potem tj. od 3‘30 do 4 papo udiur. 
odwiedził swego brata Leona w szpitalu. JjBst 
to próba alibi ze strony oskarżonego, zbrodnia <K> 
konana została bowiem około 4 popołudniu. P i ze- 
Wodniczący zwraca uwagę oskarżonemu że uzu­
pełnione śledztwo naprowadziło na świadka Gu­
stawa Ri ahtera, który ma zeznać, że w idział oskard 
źonego popołudniu dnia 17 lipca 1928 wychodzą ' 
-s&i z parku w  Lainzu.. Oskarżony temu stanów 
czo zaprzecza, oświadczając, że obrona prowadzić 
będzie dowód, iż świ idei. Ricliter wziął sobo­
wtóra za niego. Oskarżony powiedział, że tylko 
raz był w  parku w  Lainzu. a na pytanit przewod- 
dr.Lzącego, że szofer Singer ma zeznać, iż Lilksi 
razy odwiózł go do parku w Lainzu odpowiada 
że świadek Singer staiiowczo się myli Słaba Stro­
ną jego obrony jest okoliczność, że oskarżoi.v do 
wiedziawszy się o zamordowaniu Katarzyny Fełł- 
ner. odrazu n;e zgłosił się-do sądu. lecz wyjechał 
do Berlina. Oskarżony broni się tem, że przede- 
wszystkiem z opisu osoby zamordowanej w  par­
ku w  Lainzu nie mógł rozpoznać Katarzyny F e li- . 
ner. a gdy dzięki pomocy dentysty dra Beichsber- 
ga rozpoznano w  nieznajomej zamordowanej oso­
bę Ratarzyny Fellner, miał zgłosić się do sądu, 
ale w międzyczasie nastąpiło jego aresztowanie. 
Przeciwko oskarżonemu świadczą też listy, które 
usiłował przemycić z wiezienia w  Berlinie. Są to 
lisiy pisane do adwokata berlińskiego dra Salop>o- 
na i do rabina w Berlinie Z listów  tych wynika, 
że Bauer usiłował wpłynąć na śledztwo we W ie­
dniu Obecnie oskarżony przyznaje się. że wysła­
nie tych listów z w i zienia było największen. głup- 

twem. ale nie dążył wcale do zamącenia śledztwa, 
lecz prosił swych krewnych i znajomych we W ie ­
dniu, by uzupełnili śledztwo w kierunku jego alibi., 
A  zresztą kierował się jeszcze jednym motywem, 
a mianowicie chęcią ni esk om prom i trwania pani 
Decker, z która wtenczas utrzymywał bardzo in­
tymne stosunki.

'praw icy! >1 Jarbium, i atakują rząd robotniczy w Anglji. Żydzi nici: pod
stawy do protestowania wówczas, gdy przypusz-

jak .ró\p i.eż politykę Dtlcslyiską rządu robotni- f ezali. że Biała Księga może być interp-etowana W
czego ,P. J.irbhini w  .-.kazał, iż Binla Księga w yw o­
łała prciesly nieltlko ze strony robotników pale- | 
styńskicli. lecz również ze st ony całego ruchu ] 
tjonislyczeo- socjalistycznego na całym świecie ! 
i znacznej części proletarjalti żydowskiego, który I

-OQJ-

różny sposób Labour Party A"ypowiedziała się 
przeto za tem, aby sprawa ta została wyjaśniona 
P Gills w yraził w końcu zadowolenie z powo­
du oświadczenia Jarbluma i dał wyra nadziei, że 
wszystkie nieporozumienia zostały usunięte

D l  Ft Hhs R * s rn b f ji i: » f W arszew ^ e

Onogdaj prz\ b\ I z Berlina do W arszaw y 
członek Lgzt!:u lvw v sjo iiM yczncj w Londy­
nie dr. lkdiks llo:Vcnlijiilh wi lany i la dworcu 
warszav k ni przez przedstawicieli ograniza- 
cji sjotiislycznęj. W  towarzystwie pos. Grun- 
batiiiia i red. Gnldbciga zw iedził dr. Rosen- 
blDth <••70 '< : iit'-lv!n \  j <j< m is  tycznych. B r .  Ro

cami organizacji sjonislycznej. Geletn podrć 
ży dra Rosenbltitha jest zorganizowanie m ic- 

.siąca Sokołowa: 15 marca do 15 kwietnia. W  
lym czasie na całym świecie rozpocznie się 
praca około rozszerzenia organizacji sjonisty- 
cznej.

Seznn prm^rpnrznuy iu calel petn
Z  Pa lestyny  donoszę, że sezon pom arańczo

senbiuth odl)} 1 narady ze wszystkimi przywód 1 w y osiągnął punkt szczytowy. Ceny poma­

rańcz palestyńskich w portach europejskich 
znacznie wzrosły, pomarańcze palestyńskie n i# 
wątpliwde górują nad pomarańczami hiszp^n - 

i skiemi i włoskiemi, które w roku bieżącym zet 
względu na ostrą zimę straciły na jakości. Ci*- 
ny pomarańcz palestyńskich są obecnie o w ie­
le wyższe, niż 7 początku sezonu. W  Palesty­
nie w/rosły wskutek tego ceny pardesów, a 
w łaściciele pardesów zarobili o w iele w ięcej 
niż w Talach ubiegłych.

Proces g cpodatkowani? Żyd. Fjnduszu 
Narodowego

Jak już donosiliśmy, odbył się w Londynie 
proces w sprawie zwolnienia żydowskiego Fun 
duszu Narodowego, jako instytucji dobroczyn­
nej od podatku dochodowego. Jak się obecnie 
okazuje, żądanie opodatkowania dotyczyło tyl­
ko rezerwy Kerer_ Kajemeth złozonej w ban­
kach w  sumie 32.000 f. szt Natomiast normal­
ne zbiórki Keren Kajem eth są zwolnione od 
wszelkiego opodatkowania.
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ust z Rzeszowa
zystwu 2\ (I. Szkoły Ludowej. —  Z to w. 

spuk i nad sierotami żjdowskiem i. —  Z  oshronki 
żydowskiej. — Występ Ignacego Manna.

Onegdaj odbyło się doroczne walne zgromdrse- 
towarzystwu żydowskiej szkoły ludowej, in d -  

zawoda vej przy licznym udziale członków. 
Ogólne sprawozdanie złożył prezes Dr. Schmełkes, 
•  sprawozdanie kasowe p. B. Hirschhorn, oba 
łprawoadania przyjęto do zatwierdzającej wiado­
mości. Ze sprawozdań wynika, iż  powszechna szko­
ła  ludowa obejmująca już 4 klasy pięknie się roz­
w ija  mimo wielkich trudności finansowych, które 
(■racowite kierownictwo pokonuje. Obecnie czyni 
■ ę  przygotowania do otwarcia gimnazjum w  roku 
adkolnym 1931/32, a celem załatwienia bieżących 
■praw z otwarciem gimnazjum związanych, w y­
brano komisję z Drem Hopfanem na czele. Po spra­
wozdaniach przystąpiono do wylosowania 9 człon­
ków  ustępujących z wydziału, a w  ich miejsce w y­
brano ponownie sześciu i trzech nowych człon­
ków; prezesem wybrano ponownie Dra Schmelke- 
sa. wiceprezesem Dra It. Kanarka, skarbnikiem p. 
B. Hirschhorna, a sekretarze n p. S Griinspanna. 
Do kuratorium szkoły składającego się stale Z 3 
kuratorów fundacji Tannenbauma i jednego człon­
ka Towarzystwa Żyd. Szkoły wybrano Dra Wan- 
gd jako reprezentanta towarzystwa

Dnia 25 ub. m. odbyła się inspekcja żyd. szkoły 
ludowej dokonana przez wizytatora szkół powsze­
chnych w  koratorjum lwowskiego okręgu p. P iąt­
kowskiego W  rozmowach z gronem nauczyciel- 
skiem i wydziałowym i towarzystwa w yraził p 
Piątkowski wielkie zadowoleni.* ze sposobu nauki, 
z Wiadomości dzieci szkolnych oraz ze stanu higje- 
iticznego ubikacyj szkolnych, zapewniając o swej 
życzliwości dla szkoły i gotowości jak najszczer­
szego poparcia.

Staraniem wydziału tegoż towarzystwa odbyła 
s i ; 8 bm. reduta purimowa dla dzieci, które zja­
w iły  się bardzo licznie w towarzystw ie rodziców, 
krewnych i znajomydi Dzieci spędziły bard w  
przyjemnie czas biorąc udział w grach mchowych, 
Zabawach towarzyskich, tańcach itp. prowadzo­
nych przez nauczycielki W iele dzieci zjaw iło się 
W ślicznych strojach Podczas pauz przygrywała 
orkiestra Żyd Tow  Muzycznego i Dramatycznego.

Oslalnio odbyło się zwyczajne walne zebranie 
tow. opieki nad sierotami żydowskiemi w obecno­
ści delegata krakowskiej centrali Dra H. Lesera, 
pod przewodnictwe.n p. Kohanowej, która złożyła 
sprawozdanie z działalności wydziału W  okresie 
Sprawozdawczym utrzymywano w zakładzie 20 
sierót, z których w tym czasie 6 dziewcząt opuści­
ło zakład po ukończeniu 18 lat życia i objęło pracę 
zawodową, a w ich miejsce wstąpiły inne sieroty. 
Ponadto zajął się wydział losem poza zakładowych 
i  urządził w lecie kolonje wakacyjne dla sierót, 
toteż należy mu się szczere uznanie, a tutejsze spo­
łeczeństwo powinno poprz-eć działalność wydziału, 
który z trudem zaspokaja potrzeby nieszczęśli­
wych dzieci. Nowowybrany wydział już się ukon­
stytuował wybierając przewodniczącym Dra W  
Hochfelda, wiceprzewodniczącymi pp. Kohanową 
i  Dra Silbera, sekretarzem p. Fischera, skarbni­
kiem p. A. Kanarka.

Na dochód ochronki żydowskiej urządził jej ru­
chliwy wydział zabawę dziecinną, na której pro­
gram złożyły się rytmiczne tańce wykonane przez 
uczenioe szkoły tańców p Dollarowej a to Tusię 
Wang, Gerdę Feiwel, Franię Tuchfeld. Alusię Fru- 
hłing, Manię Felsenfeld i Halinkę Wang. Oficjalną 
część programu ,.zagaiła ‘ 5-letnia dziewczynka 
FeldmausóWna, a kilka pięknych tańców solowych 
wykonała p Stela Goldenberg z Wiednia. Dalszy 
program złożony z deklamacyj i żywych obrazów 
wykonały dzieci z ochronki oraz członkowie org. 
„Haszomer Hacair" pod kierownictwem pp. F5n- 
kelsteina i kierowniczki Ochronki Ewy Kirsch 
Swietnem uzupełnieniem programu była amator­
ska kapela jazzbandowa złożona z pp Heleny Kes- 
stecher, (fortepian) Bodka, Goldmana i Sahaffera, 
która bezinteresownie stanęła do dyspozycji o- 
cbronki przyczyniając się do je j sukcesu materjal- 
nego i moralnego.

Na 21 bm. zapowiedziany jest występ aiakomite- 
go śpiewaka operowego Ig tacego Manna w Domu 
Ltdow ym  im. A. Tannenbauma. Zapowiedź ta w y­
wołała w ielkie zainteresowanie, bo Ignacy Mann 
przez wiele lat już nie był w  Rzeszowie.

 o§o-----
P IĘ K N A  O D PR AW A I  N IE Z Ł A  E M ERYTU RA !

„Gazeta Robotnicza" donosi, że generalny dy­
rektor „Huty K rólewskiej1' i ..Laury" . p Kiedroń 
b  minister przemysłu i handlu, ustępuje ze stan?-

iTHiilElittMiBililuiUśtuAUkiLUsilkniuadl
wiska dyrektora. Otrzymuje ou — po pięciu zale­
dw ie latach działalności w .,K-ólewskiej Hucie" —  
ni mniej, ni więcej, tylko 300000 złotych odprawy, 
oraz 5 tysięcy złotych miesięcznej emerytury!

„SZO PK A  P O L IT Y C Z N A  U LE G LA  K O NFISKA­
CIE .

Znana i W Krakowie „Szopka polityczna", pdóra 
Hemara, Lechonia i Tuwima, została ...skonfisko­
wana. Onegdaj zjaw ił się w  W arszaw ie w  sali 
kina „Coloseum", gdzie przedst iw ieni i szopki się 
odbywały, przedstawiciel konisarjatu rządu, za­
wiadamiając dyrekcję o nakazie zawieszenia dal­
szych przedstawień. — Powoden decyzji komisar- 
jatu rządu ma być to. że mimo zakazu cenzury 
śpiewana ty ła  w  szopce piosenka o ministrze P ry ­
sło rze.

OSZUST 0  5 F A ŁS Z Y W Y C H  N AZW ISK AC H
Policji łódzkiej wpadł onegdaj w ręce niezwykły 

oszust, nazwiskiem Antoni Kaczorowski, k lóry od 
dłuższego czasn grasował po całej Polsce, legity­
mując się fąłszywomi paszportami. We Lw ow ie  
występowa! on jako dr Stanisław Riernacki, w 
KrafeoWie jako Antoni Pawłowski, w W iln ie jako 
adwokat Stefan Maiislowski. w  Lucku zaś jako 
dyrektor banku Waldemar W alicki

Kaczorowski, człowiek żonaty, zamieszkały sta­
le w  Lodzi, bawiąc oslalnio w  Zakopanem, poznał 
tam córkę obywatela ziemskiego Broińskiego. W ie 
sławę. Oszust tak potrafił omotać dziewczynę, że 
po krótkiej znajomości zaręczyła się z mm Brom­
ski wręctryi przyszłemu zięciowi 5000 dolarów na 
urządzenie mieszkanki Kaczorowski oirzymawszy 
pieniądze, przepadł Broiński przyjechał do Lo ­
dzi. odszukał oszusta i wydał go w ręce policji

Przy tej sposobności wyszło na jaw że Kaczo­
rowski sfałszował i puścił w obieg weksle na 
sumę przeszło 150000 złotj-ch.

M IĘD ZY TEŚCIOW Ą A  SYNOWĄ...

,.I1 K. C o d zd o n o s i:  Onegdaj zdarzył się w Sta 
n isławowie wypadek samobójstwa który ze 
względu na swe charakterystyczne okoliczności 
wywołał ogromne wrażenie wśród ludności.

Bogaty kupiec stanisławowski N Grun. zamie­
szkały przy ul Halickiej, poznał przed dwoma la­
ty przystojną panienkę, z którą nawiązał stosun­
ki towarzyskie Oboje podobali się sobie wzajem 
i postanowili się pobrać, lecz matka Griina była 
przeciwna związkowi syna z ubogą dziewczyną. 
Syn jednakowoż nic przywiązywał większej wagi 
do posagu, a ponieważ panna mu się podobała, 
starał się wszelkiemi środkami nakłonić swą mat­
kę. by zgodziła się na ich związek Po długich 
prośbach udało się zakochanemu kupcowi uzyskać 
zgodę swej matki i w 1929 roku młodzi pobrali się

Współżycie ich było harmonijne, oboje żyli w  
zgodzie i nigdy nie dochodziło między nimi do 
sprzeczki

Matka Griina robiła mu jednak częste wyrzuty, 
że się tak spieszył z żeniaczką. Onegdaj doszło 
między małżonkami do błahej sprzeczki. Kiedy 
Grun opowiedział o tern matce, ta poczęła go usii- 
nie namawiać, by rozszedł się z żoną. Grun wkoń- 
eu zgodził się na jej żądania i rabin rozła.czył obo­
je zwaśnionych małżonków

Jednak dopiero po rozwodzie uprzytomnił so­
wę, że popełnił w ielkie głupstwo, rozw iódłszy się 
z kiihdetą którą kocha. Przechodził męczarnię i 
wkońcsi doszedł do konkluzji, że bez niej nie po­
trafi dalej żyć Udał się więc do byłej swojej żo­
ny 1 prosił ją. by wróciła do niego. Ta jednak .-e 
stanowczością odrzuciła jego propozycję T o  dobi­
ło  go do reszty i onegdaj z rozpaczy powiesił się.

C H C IAŁA  ZASTR ZE LIĆ  MĘŻA

Jedna z najbardziej ruchliwych ulic w Poznaniu, 
ulica Franciszka Ratajczaka, była onegdaj widów 
nłą niezwykłego zajścia Przed jedną ze znanych 
kawiarni poznańskich doszło z niewyjaśnionych 
powodów do scysji między kobietą a mężczyzną, 
w  trakcie czego kobieta błyskawicznym ruchem 
dobyła rewolwer, celując wprost w  pierś mężczy­
zny Szalony ten zamiar zdołano uniemożliwić 
Sprawą zajęła się policja, która kobietę areszto­
wała. Nazywa się ona Józefa Robacka Na śledz­
tw ie zeznała, że usiłowała męża pozbawić życia 
z powodu ustawicznych niesnasek Z polecenia pro 
kuratora zastosowano wobec niej areszt prewen- 
cyjny.

— „BR1TH TRUMPFLDOR". (Zielona 7) Dziś \' 
sobotę, o godz. 4 pop. referat koi. Seuiena ot. „fiisi 
da sionifcntT.

r r t i r a  d o m o w a  n ie  
n i s z c z y  r a k  o  i l e  
p a m i ę t a m y  o  u ż y c iu

K R E M U  
-fc N  I V E A

Cena zł.ń.łO do zl.lty :a pu

Adwokat
Dr. Maurycy Seller

otworzył kan ce la rję  486

W G O R L I C A C H
FREBLÓWKE POLSKO-FRANCUSKA  

DLA DZIECI OD LAT 4 -7  min
prowadzą dyplomowane nauczycielki ; irebJaokii. — 
Gimnastyka ryimicma. Gry, zabawy w czasie jx>* 
gody na w okiem powietrzu. Ceny bardzo przystę­
pne. Troskliwa opeka zapewniona. Wpisy od godz,
10— 1: Groble 16. parter. —2x

Z T K A  111L. L lT Ić R A T l ItY  I S Z T U K I
—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE

GO. Ostatnie 3 występy trupy Dawida Hermana 
W ysławiona zostanie dziś w  sobotę niezrównana 
komedja Pińskiego „Jankiel Kow al“ w  prem jer> 
wej obsadzie Bilety w przedsprzedaży u firmy 
A Fischhab, Grodzka 46.

— Z TE A TR U  IM J SŁOWACKIEGO. Dzis 
premjera „Dobrej wróżki* Franciszka Molnara. 
„Dobra w różka" rozsiewa wokół siebie słoneczno 
promienie wesela, stwarzające wizję pięknego ży­
cia. W  intencje autora wniknął reżyser sztuki p. 
Jerzy Woskowski. jak również najpnzedmjeijszy 
zespół naszego teatru w  osobach pp. Dziewońskiej 
(rola tytułowa), Bednarskiej, Fahdsiaka, Hierorw- 
skiego, Krzemieńskiego, Leliw y, W oskowskiego i  
in W  niedzielę popołudniu, po cenach zniżonych, 
po raz ostatni farsa Brandona „Ciotka Karola**. 
„Cyd** Corneille‘a w przekładzie St. Wyspiańskie­
go zostanie wznowiony po ośnaioJętoiej przerwie, 
we czwartek dnia 19 bm na woozystem praesd- 
stawienin. ku uczczeniu imienin marsz Piłsud­
skiego w reżyserji p. M Jedinowskiego. Zarezer­
wowane przez komitet obchodu bilety wdany być 
wykupione najpóźniej d’o niedzieli dinia 15 bm.

j —  S Ł Y N N Y  B A LE T  BODENWIESEK, MS&y
i swojemi nieziówoanemi kreacjami oczarował w  

ubiegłą niedzielę krakowską publiczność, wystąjA 
w  naszem mieSrie poraź drugi i ostatni z zupeł­
nie nowym pnpgramem we wtorek 17 bm w  Sta­
rym Teatrze.

— M F LE T A , „m istrz śpiewaków", cieszący slą 
dziś najyyiększą sławą światową nietylko jałto 
śpiewak estradowy ale i operowy, da się ^yw *fe 
u nas na jedynym koncercie, który odbędzie d ą  
w  sobotę 21 bm w Starym Teatrze

— M ŁODOCIANY ZESPÓŁ TAN E C ZN Y  AN IU - 
T Y  W E R Y  W ACHSM ANÓW NY wystąpi Z jertj* 
nym wieczorem baletu przed wyjazdem na ttmae 
dnia 17 marca 8-ma w ieczór w  sali Bolońs-kiego.

—  W Y S T A W A  ..ZW ORNIKA ‘ ‘ w Pałacu Sztu­
ki od dnia otwarcia cieszy się olbrzymią frekwen­
cją publiczności Około 4000 osób zwiedziło ją do­
tychczas. co świadczy o wielkiem zainteresowaniu. 
Obecny na otwarciu dyr Dep. Kuiltury i Sztuki 
prof Skoczylas, zakupił do zbiorów państwowych
5 obrazów a to: Gerżabka. Krchy, Ritlerównej, 
Sperlinżanki i Rzepińskiego O szen-eg dtzieł toozą 
sie między artystami a nabywcami pertraktacje. 
Pieknie wydany katalog ztostał praw ie sprzedany, 
tak. że Zrzeszenie ..Zwornik 1 zmuszone było wy­
dać drugi nakład Dalsze zwiedzanie wystawy do 
29 bm.

— PO RAN EK  F ILM O W Y W  TE A TR ZE  ŚW IE­
TLN YM  UCIECHA W  nixlziele 15 bm o godz.
11-tej przedpoł wyświetla kino ..TTcieeha‘‘ mona- 
mentalny film z życia Indji „Serce Maharadży'* 
W  dodatku .Cudowny zegar1* z prześlicznych f il­
trów  Starewicza Film dla młodzieży dozwolony 
Dochód na cel Towarzystwa ochrony dzieci i mło­
dzieży.

—NAGRODA AR TYS TYC ZN A  W IL N A  Nagro­
dę artystyczną miasta W ilna .a rok 1930—31 w 
wysokości 5 tysięcy złotych przyznano profesoro­
w i Uniwersytetu Stefana Batorego, dztakanowi 
wydziału sztuk pięknych Ferdynandowi Puszczą’ 
ccwi. Nagrodę lę ufundował samorząd miasta 
Wilna

KRAKOW SKI TEATR  ŻYDOW SKI
Sobota „Jankiel Kow al"
Niedziela: 3*30 pon ..Jankiel Kowal** (ceny zni- 

żore); 8 30 wieez „Jankiel KuWał".
TEATR fM J SŁOWACKIEGO

Sobota: ..Dobrn wróżka’ 'premjera — nowość'
) Niedziela: pop .Ciotka Karo la" (ceny zniżone): 
i wiecz. „Dobra wróżka".
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
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Rok iv. W y c h o d z i  c o  d r u g i  t y d z i e ń  Nr. s

H iA M A R  Ń U C fiS i A B  A W I-J O N A H .

Kobkty-poetkl w Erec Izraei
Irma Singer*)

'L njs. patek *twsł kwucy uad jeatoretn
Kireret. z nńefc-rat z którego wysorc hasto relagji 
pracy A. D Gcrdona pt-jesyłia naiii Singer
Swe nowe roezte. Vy iarsze te pisane są jęcyikiem 
atemieckńn bo Mirtam Singer jest częścią "OlCH nn 
dziyjoktm generacji przajściow-j. której diuazę po­
rwał cmi u,ytęsikniionej jgozyzny. aie niie zdoła,1:; 
ijfia jeszcze zerwać na zawsze węzłów, łączących 
ją z p-z-rtszlośc-ą bezpośrednią.

Wiersze WWlaiii Singer głoszą wieść o nowym 
przybyszu w" kraju przodków, mailują namiętny za­
chwyt jego zaślubin z ziemią macierzystą ; walkę 
z  i ©zmienne u twairdemi prawam. natury. Wska 
zuiią one drogę, wiodącą wiecznego tułacza do kra­
jny gdiziie stanie dom jego na wiek® m ową do tui o 
<łznejży językiem, pełnym mocy i wuary w przysz­
łość, do dzuecka, którego ładowne oczy patrzą na 
tto*. onzącego ziemię nudziinrs 

Świeci najn z rj co w ersey  „Światło w obozie", 
nmcając piomteinde w  „uzysztość Naindou 

'W  przedmowie do owych poezyj mówi. r.am Mt- 
ntan Singer: „W iersze te nie idą w  śwuat jako
dNeia S®tuki. Są one głosem, płynącym z żyda, któ- 
Ee, zmusza mmiem swem oogactwem do wypowie - 
d&eofe' sję.

Niekiedy są one wyrazem wiznio&ly eh. uduchowtio- 
tyeh  cbwtf — czasem znowiu spływają oęzico iak 
iyw toa z drzewa ranionego. Bo życie nasze jest cię- 
ŚkUa, a iedmak piękne 

• N ow y świat wwwair! się przed nami w  Starym kra 
te, budzą się gtojy. drzemiące długu we krwi..

A le  tee ogrom, cierpień otacza nas kręgiem... Za 
SKK^m opuszczona macka. zerwane węzły ze wszy- 
ąflnłęm. co znamię ' bfokie. Z językiem ojców nam się 
ZTOBęać. Saurtotnuśc n eść cdowiieka. co S'ę btldlzi... I 
metr udrękę lcrwik,.

Leaz wazyswao to błogosławione, błogcsJawiień- 
dtwem J M  pracy i nowej ojczyzny... i o tern chcą 
n6wjć me wiersze.

 ̂Wśród ustępów tej ksjążkii najżywięii pociągną czy 
iofcidiga z Gałutu ćykte „Laiud und Lęoeti" i „Chaluc". 
PbeflEą wita swa ziemię jak gdyby istotę żywą, bil 
alktą i ukochaną, zbliżając sńę do niej w niięffniałej, 
wdiLei pijesaozioae:

Und angstUch haft und haft voffl JUiOej nannte 
tek das ehtJB W ort das ich in mir gofjragcw,

' Und war. micn aiuf tu© nucbte schwanz^ Erde.
Und pmorste ha^s dhe Stanie In den Sand 
Und kos te sie uśt arbeitsharter Haiml.

dfte Lipipen kindiiich Hełmat laUten.

Jak jasno, w> szczerej picotooie wyraża MńrLum 
Stager wie wierszu ,^rfkBoog“  oel naszych dążeń 
tturodowyoh 5 huuJuoh.

Und Sanuen in dóe Eide legon,
Dass jrfln sie d. nm vom Segen grdut 
Utad jęnon Wtai-ei auf dar bndie 
Meta nenoien, wro meta Letbem fLesst.
Und dafs meta Kard nu. hłankem A "gen 

•" Im hę-Yger Sna-arbe m  mftr spriełż 
Und Btiimem, achmuck der Mufroer Erde 
In siaine woichen Looken flścbt.

Miiraari. Singer ogąnhla swą entuzjastyczną mito- 
9dą lc kraju całą przyrodę. Choć słońce, w  doknAe 
Jordaitin bezliiitośnie przepala Daganję. choć ciężką 
Jest^watka, znużonego rotolka z tropiezmym lJhmaitwm 
1 czyha.iącemi zewsząd chorobami —  jak radośbn 
brzmi jediiaU powitanie modrego Kinetet, dźwięczy 
pieśń o dalekim  pasmLe gór ze śniiężnym szczytem 
Her.mcmiu.. Oczyma mńłośct Wiidzi o&etka ziatstygle p:ę 
kno złotych piasków austymi vj pełni lata ' przecud­
ny, bujny .przepych wiosny palestyńskiej, gdy noga 
wędrowca tonie w morzu narcyzów i anemonów.

W  tym małj m kręgu własnego świata przepływ.; 
pracowite życie robotnicy— poetki, nro. zysta. pogo­
dna powc,ęR wypełń.,a lei dnie. Wz>ruszicmem sercem 
r dc.zuw-a. .tek w oczact jej rośnie doniosły Czyn;

Und drUher ldungiend 
Mętne eigene Sede 
Vom Trauer siUigend 
Und docłi Fremdenąueillt.

Szczerość Miir iam Song ar nile chce pominąć też 
przyczyn smutku. Ten Kraj, pełen heroicznego, wguio 
slego piękna, to żyoe  mowę roinuka, tak różne cxJ da­
wnego, pod obuchem ciężkie,j. znojnej pracy — wszy 
stko to przytłacza i podnosi zaurazem. W najgłęb­
szych tajnikach duszy rw ie s,ię tęsknota za matka, 
za przyjaciółmi,, którzy zostali tak daleko, — Mirro 
wtspóOmą prpcę i mimo wspólne ideały odsuwa uiparta 
tęsknot? towarzyszy od siebie, kaiżdy pragnie w sa­
mo,tn ości zmagać się ze swym smitk .n.. Ludzrl? uni­
kają się wzaijernnie — przechodzą obok sieb.e w nię- 
mem przygmębiemi.

Cwch Z-iiiłen gdbr es w e  der voJie Miona, , >,
Auf Berg und Tal dię blacse Tramar giesst .
Und heli beileuuhtet nachtlichcs EjnsUansóir.
Freumc ward der Brud,er Dir, der mćt EW wcunt . 
— Ist fcs dier Mutter Kand. die Du so schwer

reąuMdCi
Und einsan. we&nst Dn In den Stein bhcein.

Dnńe .muitiku mijają —  zbyt jarano świeci k f c t  
W  święto noy croczne arzew, piętnastego dnt lw  n U  
siącu Szwat schyla się chaJuc nad ziemą ojezy^r.. ■ 
aDy zasadzić w  maj młode drzewko przyszłości:

?i!t er sich seibsA In seiiner lioihlen HandDa
F u fremdieir Erdie eńnat gebliiht ....
Lu- „...m auf schwerem miihevoiMen Wegen' •
Ntun Ist er wurzelłestw Baum im Land.

Poza omówioJKim, ustę.pamd wyróżnia się jerzcze 
silną wizją poetycką cykl ,,Adan. i Ewa ' i kJioa w*!*!" 
szy o barwnym, biblijnym kolorycie (Córka Lata). —

Zbiór wiicfszu „Światło v oboia'e“  tc Atązika kło­
sów bujnych, dojrzałych w  słońcu Erec Izrael; przy 
noszą one stesiKndonym zspach naszej żerni

Kronika świata ko bit tego

Irma -Singer: Llchi 'm Lager — Gedicht-e aius 
den- I a-nde Isrtei Dr. M. Prager, Verla-g Wien— 
Leipz,g 193U,

WIZO W CIąŻ WZRASTA... Pierwszy numer cza ­
sopisma WIZO tną rak 1931 nadszedł wlaśne z impo- 

j muijącą puinktualnością. Nnnier usn jest ffzetnllą nle- 
j apodziHinką. — Skromno, bez.pret ensjonatoc pisemko 

z-nitenila się nagłe w piękne, wytwonjW wydunę cza 
soipismo — odpowłedini wyraz wzrostu agend i pracy 
W I70  Ndetyiko format, alę całe wydawu otyto przed 
stawa się znacznie poważniej, znacznie wszechsitron- 
niiej. jak dotychczas. Okładka jest dziełem doskona­
łego arityzrnu 1 jaik każde dzieło szumki, Sipr.awia głę­
boką i twórczą radość. TTeść numeru zawiera sze­
reg powiażnyoh artykułów, rozpatrujących stosunek 
orgainiLziaiO.ii W IZO do oigiamii.zacii s&tatótęcznej i do 
Jęwśsli Agency. rozwój placówek WIZO w Pale- 
stapiię, działalność czcigodnej jubilat,k, p. rfenretty 

i Szoid i wijęl.e ,mnych. Z wdzięcz loścfa •, podziwem 
tuznać nadoży, ;ak W IZO w tych ciężkich paraliżu­
jących wszelki rozmach czasach orŁcuje nadal ze 
zdwoijoną anargją i sumiennością Przykład lakaej 
pracy dalała oży-wi&zo i podniecająco i utrzymuje 
rzesze kobiet, złączonych w  W IZO. w  n ezmożonej. 
wytrwałości i niezłomniej woli dalszego no,zwoju.

ODiZNACZLNIE PRZEWODNICZĄCEJ ANGIEL­
SKIEJ LIGI KOBIET, Przy tegorocznych odznacze­
niach. ia-kie rząd ang.eiski wydial z oKazj Nowefgo 
Roku, została p. Helena Swanwich. widokrotna 
deilegatika angiętskn przy I idze Narodów, zama^no 
wiania ..Companiion oi f,oiiani“. Tern samem orzypaót 
jej w udziale zaszczyt, którego dostąpiło dotąd za­
ledwie 4ą ooyw,atoli Wiełkaej Brytainp, Prasa angiel­
ska podnosi, że oduiinaczieinię to przypadło p. Swan- 
wfok w  ndzi«,łe za êj wybłłną  ̂ztatainoić pacyfisty­
czną.

NAGRODA ZA NAJLEPSZA KSIĄŻKĘ KOBIECA 
O POKOJU. Ufundowana w Paty fu  nagroda SeveT;- 
ne za najlepszą ks.ążkę, aką naipBoze kobieta o po­
koju. przygnaną została, p. Mancełle Capy za k s a 
żk,ę p. t  „Mężczyźni, którzy odeszli". Miairoełle Capy 
opisujk. co afę działo w  ren wiosce rcózjnnc) podczas 
wojny światowej, jak wyeSniaczk’ francuskie u,ginały 
się pod oiężanem pracy w domu na polach i winni ­
cach, kiedy wszyscy mężozyżnd powołani: zostafi 
w  szeregi. Opisuje daioj. jalk róentięccy jeńcy wojenr.; 
przysłani do pomoc j . praoowo® z zapal wn na ob­
cych folwarkach, dla obcych kobiiei i dzleo,. jak pra­
cą swą chrooili i pomnażali dobro i mierłe swych 
„wrogów".

WYKSZTAŁCENIE POLITYCZNE KOBIET W  
ANGLJL Stoweirzyszęmr kob eot w Anglłl organl-. 
żują „lotne" kuirsy nauk politycznych dla kobiet. Wy­
kłady odbywają sm w poszczególnych miastach i ma 
ją na celu przygotowanie uświadom .don y eh wybor- 
czyń.

Z HAREMU — DO DYPLOMACJI, Panu Z? za He. 
dary, niedawno jeszcze faworyzował a małżonka w 
haremie swegc męża, zajmuje obecnie odK wiedzlal- 
ne stanow-.sko attachee. przy twselstwle perskiem w  
Waszyngtonie. Należy dodać, że była ona perwsza 
w PeTSji kobietą, która zrzucił rasł n« i twarzy.

ZNOWI REKORD KOB1FTY- I OTNfCŻKI. Nie 
nuecka lotmiczka EUle Bainhorn przebyła w clagu 70

godzin 7.0U0 klrr,. v. drodze z Berlina do Bola,ma, v> 
portuigalskej Gwinei v>. Afry-ce. Jęst o rekoJd lotu 
kobiiecego nad Afryką.

INSPEKCJA PRACY KOBIET W  ZAGŁĘBIU DA 
BROWSKIEM. Inspektorka dla spraw pracy kobiet 1- 
mlodociau.ydi, p. HiaJisna Krahelskr bawiia rstatnio 
iak o przedstawicielka Min. Pracy i Opieki SpoŁ w j 
Zagłębiu Dąbrowsklem. P. Krahel-ska zwiedziła kp;;: 
p i Imię „Renard" oraz kolonię robotniczą, kopal,ni© 
,,Alibe,ri“  i „Flora" w Dąbrowie Góirniczej — wszę­
dzie bt.diaijąc watruirnkii pracy młodocianych ■! kobiec 
Po iiiisipteikej, p. Krah,?lsk,d przepiowadizlła koufwrei, 
eie z przcdsiawtoidami Związków i * reprę?emłainiGitriI 
wiielk eyo przemysłu.

UMIESZCZANIE SIERÓT W  RODZINACH. Od 
wiieiu lar toczy się spór sfer zalnitoresowanych na te­
mat: czy lepsze jest wychowywanie s«erót vr zakBc-. 
dach. czy też umieszczanie ich w rodzinach? Ten 
dragi system wprowadziła już większość krayóy' ęu*„ 
ropojskich. oraz Stamy Zjednoczone i naogó’ wyniki, 
są dodatnie. Ostatnio powstał w Wrirs.zav.-iie Kom 
te) umieszczani,«e sierót w rodzinach, który w dzia­
łalności swej zif.anierz:-. kierować się :»ast?.pująoenv.: 
za®adamii: dobierainie bardzo siaraone rodzSr.y dją-i
dziecka, Nfeoddaitt anle sierót do rodzin uibogich. któ- 
reby pieniędzy, płaconych za dziecko, potrzebowały 
na utrzymanie dzieci własnych. Star a,runa, systema­
tyczna kontrola ntd opieka nad dziećmi, umieszcza- 
nernii w rodzinach. Kcmiitet utwórzyl dwie sekcje: 
1) Sekcja uimiesizuzar.iia sierót w  rodBiiach za, opłatą 
(2 zł. 50 gr. dziiuiinie); 2) Sekcja umieszczanaa sieroh 
w rodizimach btazpliin,n.e. Prócz tego komitet zaunierza 
utworzyć Sekcję wspomagania ubogich v.dów i opu- 
sizcz-mych matek, aby nie potrzebowały odddawać 
Siwych dizJeci do zakładu.

Kobieta w uchu o łodzieży
Jeden z ostatnich rudnetów .,ną&zor....;r .HacaOr" po 

śwfęoanj jest oalkowiCiiie sprawiie kobiety ' młodzian 
ki ,,Bachora" w ruchu szomrowym.

W szen gu artykmó w omówtonu jest wszechsujn 
nie kwest ją stanowiśka kebiety w społecceńśtwie',' 
ze sizczegćkięm uwzględiijien,iem jej sta,iidw.iska w  n> 
chu szom-owyra.

Przy zasadnuczem uznaniu prawa kobiety do rów- 
noupraiwnaenfa. znać u autorów przemożny w-pływ 
teorii o psychofizycznej niższość: kob ety. je,i pasy­
wności. i stąd wynika do pewnego stopnia fatalizm 
w stosunki: dc kwest}: kobiecej.

Odzywa się tn echo przebrzmiałej już/.idawalob: 
się, teorii We.ipi.tigęra. czemu się jednak nie będzie, 
dziw ił fen kto wiie, jaką poczytności.ą an’^ '  ten. cLs- 
szy się w kołach szorr-rawych. Pogląd r ym prze­
ciwstawia się Gola Mira w dobrze napisanym arty­
kule p. t. W sprawie wychowania młodzieży, żeń 
sklej"

Skarży się ona na lekcew ażące odnoszenie s ę mlo 
dzieży męskiej w gu.azdach szomrowych do koleża­
nek. szczególnie na ironiczne ’ pogardi w e treLitowa 
nie sprawy emancypacji koh.cv.el, co odbja się zgu
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M e  na dziewczęiacli znuUcbzfc.ąę -eh s.iniopoczn 
dte odb c rajiK ni w iw u we własne s>ly ’ odwagę 
4o wałki życiowe;. eś!-r br:.k cdpowłcdzwakto 
lici ze >trony tych ki-srr wri ków rucha szomra wego. 
którzy tego stanu rzeczy nie ty Ikr nie zwalczaja 
«m  sam: szerzą teorie Weimingera. Przeciwko temu 
■jnnwniiiii stanowi rzeczy poleca następujące środik. 
samicze: Stworzenie atmosfery szacunku oraz ze- 

wzaiemmeg-c. co pc ciągnie za soba u kobiety 
tu n st  wiary we własne siły, nowkanie ciągłego bez 
płodnego rozprawan.ii o kwestii kcb.ecei 2/:ikorze- 
ofcnfe w  młodioóance im drodze konsekwentnych od- 
dshdywań wychowawczych, nałogów społecznych i 
łodturaktych, przyzwyczajenie jej do prącym mjślo- 

oo nie pozwoli joj n-a zasklepienie się w spra­
wach wyłącznie osobistych.

Podkreśla znaczenie zawodowego kształcenia ko­
biet, Za bezprzedmiotowe uważa roztrząsanie spra­

wy ui raty t. zw. kobiecości, szcz-e«ólive w obeęnt 
diolYe. kiedy wytwarzaj sie nowe formy- współży­
ciu miedzy mężczyzna a kolnę'-a. gdy powstałe no­
we etyka erotyczna przy u względiiiięnię zm’«tH>o- 
ści idic-ału ero-tycznego w różnych epokach.

Jaari wypowiada się przeciwko anarchii seksual­
ne;. krzywdzącej w pierwszym rzędzie kobietę jako 
sji-bs-zą. Ośwadcza suę on za tworzeniem samo­
dzielnych organizacyj kobiecych w ramach organi- 
zacyj szomrowych. Na ogół cały numer świadczy o 
powadze, z laką sfery szomrowe odnoszą się do 
kwestii kobiecej. Dr. Sp.

Artykuły, korespondencje z prow-iincii, fety -i za­
pytania uprasza się nadsyłać o-becnóe wprost do re­
dakcji ..Głosu Kobiety'1. Kraków, uł. Gołębia 3, —  
Elza Siłbersteón.

Zakończenie „Głosu Kobiety Żydowskiej1*

W paryskim „Salenie piękności"
JlH. pogoui za uciekającą młodością. — W  salonie de Beaute. —  Oni i one. — Troski i na­

dzieje. —  Pan profesor.

(Korespondencja własna)

Paryż, w  marcu. — T o  pan pierwszy raz... A  ja  już trzeci. Tu

Obszerny salon. Okna na Avenue des 
Champs Elysees. Szczelnie przykryte w ykw in - 
tnemi storami. W  salonie tym dzienne światło 
zbędne. B iały dzień to wróg tych, któ izy od­
w iedzają luksusowy apartament przy Polach

cuda robią. Najpoważniejsze operacje.
—  Ach, pfoszę pani —  odzywa się nagle star 

sza dama w  sobolach, —  proszę m i pow ie­
dzieć, jakich narkotyków używają przy ope­
racjach?

Elizejskich. W łaścicielow i apartamentu powo | ~  Ró*nych. T o  zależy. Chloroform bardzo
dzi się dobrze, nawet świetnie. Pokusił się o \ ™adko* Najczęściej miejscowe znieczulenie.
wielką grę —  poprawia dzieła Stwórcy. Przez 
Upiększenie ludzkich twarzy i ciał —  leczy 
chore nerwy, chore dusze. Jest to znany na 
świat cały lekarz-chirurg.

Salon nigdy nie świeci pustkami. W szystkie 
kanapki, wszystkie fotele, wszystkie kąciki w

Czasem gaz.
—  Przepraszam panią! — denerwuje się da­

ma wypytuję bez cermonji... ale mam tak ma­
ło odwagi... jaki zabieg..

— A leż proszę panią bardzo. Oto moja foto- 
grafja  przed operacją, —  to po operacji. Jak

godzinach przyjęć stale zajęte. Nerwowe ręee j Pam ™ dz1’ kazałam sobie złamać nos.
i rączki przerzucają kolorowe ilustracje. Oczy -  Moj Boże! Adm .ruję panią! To  się nazy-
patrzą i nie widzą przewracanych kartek. Za- wa bohaterstwo! I j a k *  wyglądają wszystkie
ciskajn się zęby, nerwowe paluszki bębnią nie- nasze Malsons de beaute"  } am  ? '«  y ]k o  s }y~ 
cierpliw ie synkopami najeżony takt, Mózgi , szy : Pas des miraeles. pas des miracles...
zajęte jedna myślą: czy aby się uda? Czy bę- ~ . A  lu ’ lak Panl ™ dzi- n,ema rzecz>r r e ­
dzie bolało? Rzadko kto się" troszczy -  ile bę- n ipriw ych . Można sobie zmienić nogi. wedle 
dzie kosztowało? Pacjenci są przeważnie za- j “ Podoban.a odchudz.c kształty, wpraw ie rzę-
„  . ■ ł j   i  : sy. odmłodzić cała skórę... Chirurgiczne zabie-mozni, bardzo zamozni, i , .. , . ,

ai, tylko chirurgia. Coz warta cała nasza za- 
; Salon lekarza-kosmetyka odwiedzają wszy- blagowana kosmetvka parvska? T o dobre dla 
scv. ] młode i starsze, i młodsi i starsi. Starsze cudZOziemek ’  ’
panie denerwują się najwięcej. Ale ryzykują, i „  ,
Ach. wszystko -  bvle się pozbyć tych okrop- i , ~  Czy wolno spojrzeć na fotografję? -  do­
jnych „w orków " pod oczami, galaretowatego \ ł? cza Się upudrowany młodzieniec w  jaskra- 
podbródka, żałośnie opuszczonych kącików w ym  krawacie.
ust! Te  trzy kardynalne oznaki starzenia się —  
kompromitują. Kompromitują więcej, niż fo - 
tografja w  urzędzie śledczym, więcej niż ubó­
stwo.

Mniej zdenerwowani próbują nawiązać roz-

—  Naturalnie. W id zi pan: taka byłam, taka 
jestem. Co?

— Nadzwyczajne! Jak długo trwała kuracja?
—  Bagatela. Po operacji jakieś dwa tygo­

dnie leży się w  klinice i już po wszyslkiem.

mowę w poczekalni; czasem pokpiwają za ; Szrama ginie bardzo szybko,
swych braków. Pod rozłożystą palmą siedzi I w  przeciwległym kąciku też zaczęła się roz
złoto-ulleniona panienka. Bawi się torebką ze J  mowa. Żyw e temperamenty galickie nie zno- 
skóry kameleona (dernier eri), wreszcie upu- ! sz3 bezczynnego milczenia. K ilka elegancko 
szcza ją na podłogę. Starszy pan z miną po- ! ubranych dam bez zbytniego skręjiowania 
czciwra podnosi. j  zwierza się sobie nawzajem. Ileż kłopotów z

-  Dziękuję panu bardzo! -  zaszczebiotała P °wodu braków nrody* Jezeli T . cbodzi. °  
panienka' i dodaje, wskazując na zamknięte nos’ .‘ °  Praw,e zaw1sze 0 zby im ? 0^ sc 1 zwi0t
drzw i: -  N ie ma pan tremy? czen,,e skary * . P °Prosl"  o zatuszowanie

—  Iii... proszę pani, jakoś lam będzie. Bo ozna * —s arosci.
to... w ie pani, wszystko to powojenne w ym a- | Doucet lansuje już tęższe modelki zdawa- 
gania. Dwadzieścia lat przeżyłem z moją sta- ł°by — szczupłość nie \> modzie, a prosz| 
rą i nie raziła ją ta moja nieszczęsna brodaw- tylko utyć — wykluczone! Pięćdziesiąt do
ka na nosie. A  teraz? Dzieci podrosły, powo­
dzi się nam niezgorzej, żona co roku z córką 
w  Deauville...

— Pan był w tym roku w  Deauville? — 
uśmiecha się trzpiotka.

— I byłem i nie uyłem. Interesy trzymają 
mnie w Paryżu; jeździłem  tylko po moje ko­
biety. Przyczepiły się do mnie: „Usuń wreszcie 
ten bąbel z nosa!" Powiadani: I cóż on wam 
szkodzi? Przecież nawet Cheyalicr ma brodaw­
kę, a wszyskim się podoba. Wjaadly na mnie, 
'jak burza. Brodawka na nosie —  powiadają —  
a na policzku —  to co innego. 1 wogóle Che- 
va lier to też co innego.

—- Tak powiedziały? — zaśmiewa się pa­
nienka.
. — Ano. nie dały się przekonać. Wyszukały 
adres i jestem.

sześćdziesięciu kiło wagi — ani dekagrama 
więcej, żyw e  „rubensy * już chyba nigdy nie 
dojdą do głosu. Kobieta tęga po prostu „w y ­
chodzi z obiegu".

—  Po czterdziestce żadnych ciastek, żadnych 
łakoci, żadnych majonezów! Lata całe męczen­
nice mody i próżności ot y wa ją się bez kawał­
ka chleba — codzień sałata i wygotowane m ię­
so. Cóż za udręka! Czasem i djeta nie pomaga, 
ani męczące marsze, wtedy ratuje chirurg: 
poprostu wycina nagromadzony tłuszcz.

— Ach te zmarszczki! —  skarży się henno- 
wlosa 55-ciolatka. — Porszę sobie wyobrazić, 
— w moim wieku! To chyba skutki djety i 
tych okropnych masaży.

—  Bagatela! —  odpowiada bogate futro z 
breitszwnnzów. Trzeba tvlko naciągnąć skórę. 
Tu, koło uszu, małe nacięcia, kosmetyczne

; jp r \

P. M O N D SCH EIN
si9x KRAWIEC DAMSKI
zawiadamia, iż przeniósł zakład krawiecki z ul. V  o lnica 4

NA UL. POSELSKA 20, li. p.
N A J L E P S Z A  j e s t  s

M USZTARDA % J n f e L U K U

*1 \  I I C  8  O N l  od 16—23 III. 19511 
sprzedaję dla reklamy n iże j ceny  ia h r j r z n .

pierwszej jakitci NICI m aszynowe
1900 jardowe po 90 gr. za 1 szpulkę
200 „ 45 gr. „ 2 szpulki

Polecam również wslnę oraz wszelkie przybory 
m do szyc:a i bałtu w wielkim wyborze

j Leon Leidner flugustjańskć. 5 I
Z powodu śmierci bł. p. Matki, naszej ukwdaw 

p. Frydzi Lauferównej składamy tą drogą wy­
razy najgłębszego współczucia 
372g U czernice I. K. „Ogniska Pracy**.

P o d z ię k o w a n ie ^
Dopiero dzisaj jestem w  możności W P a a i  

Drowi Kostowi w  Krakowie seidecznie podz%* 
kować za bezoperacyjne wyleczenie n ne  z łwr 
moroidów, a leczenie to mogę każdemu, iako Ot*
dykalne polecić-
407g Abraham Hennenberg —  Nowy Sąge,

Podziękowanie.
WPaiui Drowi Józełowl Spirze, sipec. chorób uMn,

gardła , nosa, za skuteczna i izczeJEwłe przępru— 1 
dzoną ciężką operację obu ustzu u meso sjmai, <
W  Panom Drom Machauiowi i Grynbaumowi za 
zwyczajnie troskliwą opiekę, skiadau. tą drogą 
serdeczniejsze podaj ęk owianie.
399g Rabin Mendel Horowitz —

Lida MttnzOwna Kiwa Telclitkjtl
Rzeszów Kraków

zaręczeni w  marcu 1931 r. sn *

Fela Mbnzowoa Eliasz isaak
Tarnów

zaręczeni w marcu 1931 r. 39tf

Naszemu szefowi p. Poserow! wraz z Małżon­
ką z okazji zaślubin syna p. Tobjasza Postni 
z p. Tonką Klapbolzówną serdecznie gratuluje 

PersonaI Firmy Abełes i Poser. 
^ — — mm
szwy i wszystko będzie doskonale. Na cerę 
świetne też są zastrzyki parafinowe.

—  Właśnie, o tem myślałam.
Wszystkiemu zaradzi wszechwładny ch i­

rurg. A le słono każe sobie płacić. W szystko 
jedno. Plącą! Kobiety muszą być coraz ła­
dniejsze. Już nie będzie brzydkich. W ym aga­
nia rosną. Jedna decyduje się na amputację 
małych palców u nóg, byle tylko nosić m n iej­
sze pantofelki, inna znów pragnie czesać się 
gładko, z przedziałem po środku, ale ma za 
duże uszy. Cóż robić? Trzeba te nieszczęsne 
uszka zmniejszyć, nadać im ładniejszy kształt. 
J to się robi Ty lko  o brwiach żadna Paryżan­
ka nie m yśli: poprostu je goli i ołówkiem ry­
suje cienkie lin je wedle upodobania.

Ileż zabiegów, ile poświęceń —  byle tylko 
najdłużej zachować największy skarb — mło­
dość! W szystko udaje się, postęp umożliwia 
wszystko, ale i tu, w  tym przybytku czaro­
dzieja-lekarza, nie można nabyć największego 
skarbu —  młodości wewnętrznej, młodości du­
szy N ie można zgasłych oczu ożywić mło­
dzieńczym blaskiem; nie zrobi tego żaden chi­
rurg.

W  salonie milkną nagle rozmowy. Lekki 
dreszcz. W  drzwiach staje boy:

— Pan profesor prosi następną osobę.
i*
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Doroczne posiedzenie Rady
Komunalnej Kety Oszczędności Powiatu Krakowskiego

w Krakowie, Pijarska 1.
W  dniu 5 marca b. r. w  sali posiedzeń Ko 

munalnej Kasy Oszczędności w  Krakowie, ul. 
Pi jarska l, odbyło się doroczne bilansowe po­
siedzenie Rady Kouimiahiej Kasy Oszczędno­
ści powiatu Krakowskiego poa przewodnic­
twem prezesa Stanisława Konopki.

Dyrektor Stanisław Kochanowski przedsta­
w ił stan poszczególnych rachunków i stwier 
dzając w yb itny rozw ój instytucji — złożył Ra 
dzie następujące sprawozdanie w  streszczeni' :

Czterdziesty dziew iąty rok istnienia Kom u­
nalnej Kasy Oszczędności Pow iatu K rakow ­
skiego —  odznaczył się dalszym rozwojem  na­
szej instytucji. Mimo, że rok sprawozdawczy 
był rokiem pogłębiającego się kryzysu świato­
wego —  a parę m iesięcy od września do gru ­
dnia odznaczały się tem, że wypadki politycz­
ne zewnętrzne i wewnętrzne, emocjonując 
społeczeństwo, nie stwarzały bynajm niej 
sprzyjającej atmosfery dla oszczędności — rok 
ten m im o powyższych ważkich przeszkód, ha­
mujących normalny rozwój instytucji —  za­
m ykam y poważnym przyrostem wkładek

tszczędnośeiowych. M ieliśm y bowiem w dniu 
amknięcia t. j. w  dniu 31. grudnia ub. r. — 

wkładek na książeczkach 13,204,096*58 zł. i 
402.958*89 dolarów, co razem czyni —  przeli­
czając dolary na złote —  łączną kwotę:

16,770.982-75 zł.
przyrost więc wkładek w  roku sprawozdaw­
czym 1930 —  wynosił netto 4,682.496*95 zł. —  
Okazuje się więc, że społeczeństwo nasze d o ­
cenia wagę idei oszczędności, że oszczędza m i­
mo, jak pow iedzieliśm y w yżej — niesprzyja­
jących okoliczności, spowodowanych k ryzy­
sem gospodarczym, i że w  ten sposób nasz ro­
dzimy kapitał —  acz powoli — to jednak 
wzrasta.

Jeżeli weźm iem y pod uwagę ilość książeczek 
wkładkowych, ilość których w dniu 31 gru­
dnia ub. r. wynosiła 24.819 — to dojdziem y do 
przeciętnej kwoty, wypadającej na jedną ksią 
źeczkę 675 zł. W yn ika z tego jednocześnie 
charakterystyka wkładów, okazuje się m ia­
nowicie, że są to oszczędności drobne, obejmu­
jące szerokie sfery naszego społeczeństwa.

W obec tego. że rok poprzedni zamykając, 
m ieliśm y 23.773 książeczek —  nadwyżka wiec 
książeczek wkładkowych, wydanych w roku 
sprawozdawczym wynosi 1.046. co wykazuje 
dalszy rozwój tej tendencji, o której wspomi­
naliśmy —  tendencji oszczędnościowej w  sze­
rokich masach naszego społeczeństwa — kapi­
talizujących nie wysokie kwoty, ale ilościowo 
liczne.

Charakter w ięc wkładek oszczędnościowych 
naszej instytucji jest w ięc pod każdym w zglę­
dem korzystny i dodatni.

W  cyfrach hrutto przedstawiających ruch 
wkładów, przedstawia się następująco:

W  roku sprawozdawczym wpłacono na ksią 
źeczki wkładów 15,141.099 zł. 83 gr. —  podnie­
siono z książeczek 10.458.602 zł. 88 gr. — czyli 
netto pozostało 4,682.496 zł. 95* gr. — cyfra, 
którą W ysok ie j Radzie podałem już jako p rzy­
rost wkładów w  roku sprawozdawczym.

Skarhonek mamy rozdanych— około 880 szt.
To, co dotychczas podaliśmy W ysok iej Ra­

dzie jako sprawozdanie z głównego działu pra­
cy naszej instytucji, t. j. z działu wkładów 
oszczędnościowych — wykazuje, że oszczędno­
ści rosną, acz może nie w  takiem tempie, jak 
byśm y sobie tego wszyscy życzyli — podali­
śm y także przyczyny, które według nas to zja 
Wisko powodują. W  przyszłej swej działalno 
ści Dyrekcja będzie usilnie nad tymi próbie 
lnami pracowała, aby niczego nie zaniedbać, 
coby się przyczyniło do zintenzyfikowania o- 
szczędności —  tak ilościowo, jak i jakościowo. 
Dyrekcja zdaje sobie dokładnie sprawę, że ka­
pitalnym warunkiem powodzenia na tej dro­
dze —  jest przedewszystkiem utrzymanie, a 
hawet pogłębienie tego zaufania instytucji u 
społeczeństwa, którem społeczeństwo dołych 
czas naszą instytucję obdarzało, tak z racji 
ostrożnego prowadzenia agend instytucji, jak

i popularności, oraz gwarancji powiatu całym 
jego mająttdem i dochodami.

Od wkładów złotow jTch płacim y 8% — od 
wkładów dolarowych 6% w stosunku rocz­
nym.

Mając tak poważne wkłady, może nasza in ­
stytucja rozw ijać poważną akcję kredytową. 
Akcja kredytowa naszej instytucji idzie w  
trzech kierunkach —  udzielamy pożyczek h i­
potecznych tak na realności M iejskie jak t 
W iejsk ie naszego powiatu autonomicznego i to 
ty lk o  drobnym rolnikom — pożyczki wekslo­
we, wybierając tylko doborowy m aterjał po­
dany, który daje gwarancję n ielylko pewno­
ści, ale i płynności, oraz pożyczki zw iązkom  
komunalnym.

Stan odnośnych kredytów udzielanych w 
w yżej przytoczonych działach w dniu 31 gru­
dnia uh. r. przedstawia się następująco.

1. Stan udzielonych pożyczek hipotecznych 
z dn. 31 /XII. 1930 r., a w ięc-w  dniu zamknię­
cia — wynosił:
2048 sztuk poz, hip. na rcaln.

wiejskich . . . . z ł .  4,140.585*65
10 sztuk poz. hip. na dobrach

tabularnych (pożyczk i zwalor.) 102.233*51 
340 sztuk -oz. hip. na reałn.

miejskich . . . „  4,635.152*53

zł. 8,877.971*69
przeciętna więc jednej pożyczki hipot. w ie j­
skiej wynosi zł. 2.020*— , przecięlna zaś jednej 
pożyczki Ii5pot. m iejskiej wynosi zł. 13.663*— , 
a wice tak wiejskie, jak i miejskie mają ten 
sam charakter drobnych pożyczek.

W  tych wszystkich pożyczkach odsetek za­
ległych w  dniu 31 /V11. 1930 r. — było złotych 
77.281 25. która to kwota częściowo pokrj^cie 
ma w  złożonych depozytach na zaległości z te­
go tytułu, wynoszących złotych 37.200*77 (w  
tern mieszczą się pozycje dolarowe, przeliczo­
ne na złote). Stan więc zaległości, gdy weźm ie­
my stosunek procentowy —  przedstawia się 
nieźle, bo wynosi zaledw ie 0*87%. nie uwzglę­
dniając kwot złożonych do depozytu na pokry­
cie częściowe tych zaległości — gdybyśmy zaś 
depozyta uwzględnili — odsetek zaległych % 
w stosunku do pożyczek, obniżyłby się jeszcze 
znaczniej.

2. Stan portfelu wekslowego, w  którym znaj­
duje się materjał różnych sfer — wynosił łą­
cznie kwotę 5,801.828 zl. 68 gr.

W  tym materjale pochodzącym ze wsi —  
3,401.056 zł. 68 gr., z miasta — 2,400.772 zl.

Bliższe i wszechstronniejsze oświetlenie na­
szego portfelu wekslowgo —  przedstawia się 
następująco:

Saldo z 1/1. 1930 —  zl. 4,498.388*40 (w  tem 
dolarów 115.004) sztuk 3.436.

Saldo z 1/1. 1931 — zl. 5,801.828 68 (w  tem 
dolarów 150.193) sztuk 4.789.

Przyrost więc w ciągu 1930 r. wynosi złotych 
1.303.440*28 (w  tem dolarów 35.189) sztuk 1.353.

Ogólny obrót działu wekslowego w r. 1930:
Suma eskontu zł. 21,899.227*78 w  tem dolarów 

500.011.
Suma spłaty zł. 20,595.787*50 w  tem dolarów 

464.822.
Ogólny ohrót zł. 42,495.015*28 w tem dolarów 

964.833.
3. Związkom Komunalnym stan udzielonego 

kredytu na skrypla dłużne w  dniu 31. grudnia 
ub. r. wynosił 606.032*— zł.

W yb ija  się na pierwsze miejsce kredyt 
udzielony wsi i to przedewszysldem drobnej 
własności — co wobec tego, że Kasa nasza jest 
instytucją powiatową, mającą gwarancję Zw ią 
zku poręczającego, jest zupełnie zrozumiałem. 
N ie ma przeważnie ludność powiatu naszego 
innego źródła kredytowego, jak tylko w naszej 
instytucji — tu więc a nie gdzieindziej z tego 
kredytu ko~zysta. Bardzo poważną rubrykę 
stanowią kredyty miejskie, a jest to tem uza­
sadnione, że głównie, jak to w yżej w ykazali­
śmy W ysok iej Radzie, wkładki płyną ze sfer 
miejskich —  należy więc te sfery również kre­
dytowo obsłużyć, co też czynimy —  jak rów ­

nież dlatego, że rozrost naszej instytucji spo­

wodował niemożność ograniczania się do pew ­
nej kalegorji kredytobiorców, jak w danym 
wypadku powiatu - poproslu dlatego, że niq 
jest w stanie nawet obecnie powiększony po*; 
w iat przez przyłączenie gmin 32, należących) 
dawniej do powiatu w ielickiego — skonsu­
mować naszej zdolności kredytowej.

Dla wyżej wym ienionych powodów jesteśmy 
w tein szczęśliwem położeniu, że możemy jak  
najszersze sfery naszego społeczeństwa obsłu­
żyć kredytowo, kierując się w lej akcji jećy-, 
nie doborem pierwszorzędnego niaterjału lak) 
wekslowego, jak i hipotecznego.

W  kredycie wekslowym wybieramy jedyni^ 
materjał podany taki, który daje pełne gw a ­
rancje majątkowe i osobiste; zabezpieczone w  
myśl statutu co najm niej trzema podpisami.

W  kredycie hipotecznym —  wybierając po­
daż zapotrzebowania kredytowego —  nie po­
suwamy s i : prawie nigdy powyżej 25—30% 
wartości objcklu ostrożnie oszacowanego. W re 
szcie należy wym ienić w tem miejscu rozpro­
wadzone przez nas pewne celowe kredyla Ban­
ku rolnego, jako to na podniesienie hodowli, 
sadownictwa i t. p. Silą rzeczy kredytujem y 
też jako instytucja Komunalna niektóre gm i­
ny naszego powiatu, które z racji budowy 
szkół, czy innych poważniejszych inwestycyji 
jednorazowych natury publicznej —  chw ilow o 
do naszej pomocy kredytowej się uciekają.

Że materjał kredytowy jest wybierany je ­
dynie najlepszy i to tak krótko, jak i długoter­
m inowy — świadczą o tem również względnie 
mała ilość protestów wekslowych, jak na dzi­
siejsze czasy, jak również mała ilość skarg.

Przeważna część kredytów hipotecznych u 
małorolnych jest zaciągana na dokupno grun-' 
tu, na spłaty rodzinne, na budowy, na spłaty 
długów itp. św iadczy to również o kapitaliza­
cji w innej formie, a to nie przez oszczędności
— lecz przez amortyzację zobowiązań zacią­
gniętych na powiększenie substancji mająlkowej.i

Kredyt krótkoterminowy jest zaciągnięty 
przeważnie na dokupno względnie polepszenie, 
pogłowia żywego inwentarza, lub inne m eljo- 
racje warsztatów.

Pożyczki miejskie, w szczególności hipotecz­
ne są zaciągane albo na nadbudowy, albo re­
mont — wszystko to świadczy, że cel Dyrekcji
—  aby kredyt udzielany służył nie celom kon- 
sumcyjnym, lecz produkcyjnym —  jest respe­
ktowany i osiągany.

Ilość udzielonych pożyczek hipotecznych, 
wynosząca 2.398 sztuk, oraz pożyczek wekslo­
wych — sztuk 4.789 —  świadczy, że jak naj­
szerszym sferom idziemy z pomocą kredyto­
wą nie ograniczamy się do szczupłej ilości 
klienteli — zasiąg naszej akcji kredytowej jest 
duży, jeżeli chodzi o sumę globalną kredytów 
udzielanych, a bardzo duży, jeżeli chodzi o 
ilość osób, czy też warsztatów z tych kredy­
tów korzysiających-

Z  kolei zahrał głos Ks. Prałat Stefan Ma­
zanek, który im ieniem Kom isji Kontrolującej,
— wyrażając uznanie tak Dyrekcji, jak i całe­
mu personelowi urzędniczemu za nadzwyczaj 
przejrzyste i skrupulatne prowadzenie agend 
instytucji —  w yraził wniosek na udzielenie 
Dyrekcji absolutorjum z czynności i rachun­
ków za r. 1930, który to wniosek Rada jedno­
głośnie uchwaliła.

Następnie dyrektor Mikucki przedstawił Ra­
dzie wnioski Dyrekcji co do podziału czyste­
go zysku, który to zysk wyniósł kwotę 386.008 
zl. 60 gr. —  po statutowem odpisaniu 193.008 
zł. 60 gr. do funduszu zasobowego, jako poło­
w y zysku.

Uchwalono powiększyć z zysków fundusz 
strat wekslowych, stworzyć fundusz Propa­
gandy Oszczędności i t. p. Kwotę 133.000*—  zł. 
uchwalono podzielić na różne cele użyteczno­
ści puhlicznej tak w  mieście, jak i powiecie.

Po uchwaleniu prelim inarza kosztów admi­
nistracyjnych na r. 1931 według wniosków 
Dyrekcji i po wyczerpaniu porządku dzienne­
go, prezes Stanisław Konopka —  zamknął po­
siedzenie.
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HkDiisfyfuMttfe *h Egzekutywy Prg. 
Słońskiej zach. Małopolski i aSIąsita
fłu  anegdajszem posiedzeniu Egzekutywy uchwa 

iótto następujący podział resortów między człon- 
■Iłn-mfj Egzekutywy. Egzekutywa wybrała jedno­
myślnie wiceprezesami Egzekutywy: pp. dra Ozja- 
[sza Kterschdórfera i adw. dra M. Spiegla. Podział 
Resortów nastąpił w  sposób następujący, prezes 
!dr. Schwarzhart, referent dla spraw politycznych, 
Br Jakób Frand referent dla spraw palestyńskich, 
Wiceprezes dr Hersehdorfer referent dla spraw 
_ rury, Abraham Ifofstatter sekretarz generalny 
t  referent dla spraw młodzieży, Maks Lauterbaeh 
referent dla spraw funduszów palestyńskich, dr. 
Ludw ik Lustbadcr referent dla spraw organizacji 
Isjońskiej Krakowa, Abraham Nussbaum referent 
Idla spraw gospodarczych, mgr Leon Salpcter re­
ferent dla spraw organizacyjnych, wiceprezes 
dr. SPiegol referent dla spraw finansowych, drowa 
iSOtekiudcwa ref. dla spraw organizacji kobiet. 
D la poszczególnych resortów powołane aoslaną 
Ido życia przez referentów komisje Ponadto wy- 
jbrtmo stałą komisję finansową złożoną z pp. w i­
ceprezesa dra Spiegla, Lauterbacha i Nussbaurm.

Postępy vi koordynacji żydawsH!cfi 
stowarzyszeń społecznych

W  myśl uchwal Komisji Międzystowarzyszenio- 
wej, wybranej na styczniowej konferencji, udała 
iSię onegdaj deputacja, złożona z pp dra Steinber­
ga, dra Weinsberga, dra Gumprieha i dra Lese- 
'ra do p. prez. Rollego, wręczając .nu dła Prezy- 
djum miasta memorjał Kom isji M iędzystowarzy- 
nioV|'ej z prośbą o 1) przyjęcie do wiadomości usi­
łowań żydowskich stowarzyszeń społecznych i wy 
branej prżez nie Komisji w kierunku racjonalnego 
!i produktywnego ujęcia i uregulowania proble­
mów akcji społeczno- opiekuńczej, a w szczególno­
ści zbiórek ulicznych, 2) uznanie tejże Komisji Mię- 
dzystowarzyszeniowej za reprezentację dotyczą­
cych instytucyj i 3) zrewidowanie uchwały Rady 
miejskiej co do ograniczenia żydowskich zbiórek 
ulicznych do dzielnic żydooskich wyłącznie Do 
'memorjału dołączono malerjał informacyjny pra­
sowy i protokolarny z przebiegu konferencji mię­
dzy st o w a r zy s zen i o we j i posiedzenia Komisji, jako- 
też deklarację 32 stowarzyszeń żydowskich społe­
cznych w  Krakowie Po  przedstawieniu sprawy 
przez dra Steinberga oświadczył p. prez. Rolle, że 
!Z całą sympatją wita tę akcję i udzieli jej pełnego 
poparcia.
| Następnie deputacja udała się w tymsamym skła 
dzie do p. wiceprezydenta dra Schneidra, jako kie- 
' równik a działu opieki społecznej i przedstawiła 
jidentycznie sprawę, uzyskując również deklarację 
jaknajintensywniejszegio poparcia samych akcyj, 
'jak i koordynacji i reprezentacji Kom isji Między- 
jstowarzyszeniowęj odnośnie do kontaktu z Magi­
stratem i jego Wydziałem Opieki Społecznej. Wkoń 
łcu uidałi się pp. dr. Gumprich i  dr. Leser do na- 
ezednika Wydziału Opieki Społecznej Magistratu 
(p. dra Wesselyego, któremu zrelacjonowali o prze 
Sbiegu i wynikach interwencji depuitacji u pip. pre­
zydentów i omówiwszy szczegółowo cały proces 
['akcji zbiórkowej i koordynacyjnej, uzyskali rów ­
nież przyrzeczenie jaknajprzychylniejszego otpi- 
njowania i referowania sprawy, jako niezwykle 
ważnej, aktualnej i produktywnie dla społeczeń­
stwa realizowanej.

Tajemniczy osobnik ujęty i postrzelony 
przez policjanta

W e czwartek w ieczór posterunkowy I I  komisar­
iatu policji w Krakowie Andrzej Solarski będąc 
^w służbie obchodowej, wszedł o godz. 22 tuż przed 
zamknięciem bramy do domu przy ul. Zwierzyniec 
k iej 9 w celu skontrolowania tam stanu bezpie­
czeństwa. Gdy posterunkowy zbliżył się do klatki 
schodowej, ujrzał na schodach I p. dobrze ubra­
nego osobnika, trzymającego W ręce walizkę, kitó- 
,ry na widok policjanta szybkim krokiem podszedł 
do drzw i mieszkania na 1. p. i zadzwonił Gdy ttiru 
Jotworzono, w ym ów ił szybko jakieś nazwisko i 
zapytał, czy taki pan tu mieszka. Otrzymał oczy­
w iście odpowiedź przeczącą. Panie w  .ż zapytany 
przez posterunkowego nie posiadał przy sobie ta-

w  n c E  7® -itw  m s o
Wobc- zbliżających się świąt H t  Ł mamy zaszczyt zawiadomić P T. Publiczność, ie  u ruch'. m i. 
przez naszą firmę przed rokit m Pierwsza Krakowska Mechaniczna Piekarnia Mac została w ostatmus 
czasie ZNACZNIE ULEPSZONA Mace naszego wyrobu wypiekane zarówno przy zachowania najści­
ślejszych przepisów HIGjENY. tak f i l  “ U? T z najlepszej mąki pod dozorem Wielebnego Rahirfu 
Krakowskiego i Podgórskiego — uLgły jeszcze znscznemt ndoskonrienin pod względem jakość.
W słczegómości uzięki ulepszeniem w maszynerii w piecach, każda maca Jest obustronnie wypiecz, na 
przez co jest SMACZNA I KRUCHA.
Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie, jak również miejscowym Odbiorcom hartownym udzie­
lamy znacznego rabatu. Mac naszych dostarczamy w oryginalnych pudelkach po 1 i 2 i pół kg. Dostar 
czarny również pierwszorzędne) mąki macowej z własnego mielenia, pod specjalnym dozorem. W płó­
ciennych woreczkach.
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe poparcie 1 przypominając, że dzięki uaszo piekarni obn- 
żyta się znacznie cena mac w roku ubiegłym, oraz zapewniona Jest także w tym rok:» DALSZA ZNi- 
ZKA CPN, polecamy się nadal iaskswym względom BRACIA STElNEffi
3S11 Krakdu?, ul. Wawrzyńca 16. Telef. 106-91

dnych dokumentów, nie chciał ponadto ujawnić 
zawartości walizki, oświadczając tylko, że nazy­
wa się Olszewski i przybył do Krakowa z prowin­
cji bez podania miejscowości skąd przybył, prze­
to posterunkowy wezwał rzekomego Olszewskie­
go do udania się z nim na komisarjat. Gdy obaj 
znaleźli się u zbiegu ulic Kościuszki i Syrokomli, 
opryszek począł nagle uciekac, kierując się w stro­
nę ulicy Syrokomli. Ponieważ Olszewski na kilka­
krotne wezwanie do zatrzymania się nie reagował, 
przyspieszając biegu, policjant strzelił do niego 
z pistoletu, raniąc go w  lewą nogę poiiżej kolana 
Kula przeszyła nogę nie naruszając kości. N ie zwa 
żając. na otrzymaną ranę. opryszek biegł dalej, 
wobec, czego posterunkowy strzelił noń drugi raz, 
trafiając go znów w  lewa nogę, ponicż.j kostki. 
Ujętego oprszka przewieziono do szpitala św Ł a ­
zarza, gdzie począł symulować umysłowo chorego, 
odmawiając wszelkich zeznań. W  walizce oraz 
przy ujętym znaleziono: duży raszpel kowalski,
przerobiony na dłuto, jeden łom, nóż ogrodowy 
długości 25 cm. trzy wytrychy złodziejskie, jeden 
nóż szewski, kilka kluczy do zamków werthei- 
mowskich i 12 kulek czarnych, napełnionych cie­
czą o nieustalonym narazić składzie chemicznym. 

-— o§o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻTTR APTE K  ul. Szczepań 

ska 1, Kościuszki 18. Długa 60 Mikołajska 4. Daj- 
wór 0 i Rynek podgórski 9.

—  W IE Ć ZoR  PU RIM O W Y Staraniem kierow­
nictwa i wychowanków odbył się w ub sobotę w 
Bursie żyd. sierói rękodzielników w  Krakowie 
przy ul. Krakowskiej 1. 53 uroczysty wieczór pu- 
rimowv przy udziale licznych gości. Zebranych 
powitał p. M. llabermaun. kierownik bursy. U ro­
czystość urozmaiciły deklamacje wychowanków. 
Znakomicie udała się inscenizacja jednoaktówki 
.,Der Doktor" reżyserowana przez p. S. Półtora­
ka. a wykonana przez wychowanków. Pod koniec 
uroczyście przemówili do wychowanków p. dr 
Steinberg imieniem Związku Sierót i p S. Zueker 
imieniem Wydziału, wyrażając pełne uznanie p. 
prezesowej Matyldzie Sehenkerowej za wzorowe 
prowadzenie instytucji.

—  Z C YK LU  W YK ŁA D Ó W  PO PU LAR N YC H  
TOZ‘TJ. Dziś w sobotę o godz. 7 wiccz. odbędzie 
się w  sali Stowarzyszenia Kupców przy ulicy 
Grodzkiej 1. 43 odczyt p. dr Ameisonównej pt. 
„Choroby zakaźne skóry" Wstęp 20 groszy.

—  „ROZBROJENIE MORALNE*. Pod powyż­
szym tytułem wygłosi odczyt staraniem Akademic­
kiego Związku Pacyfistów w  niedzielę 15 bm. o 
godz 17-tej w  sali 30, I. p. Coli. Nov. dr Zygmunt 
Nagórski, prezes Stowarzysznia Przyjaciół L ig i 
Narodów w  Warszawie.

— Z L IG I OBRONY PO W IETRZNEJ I  PR Z E ­
CIWGAZOWEJ. Na odbyte n w  dniu 12 bm. posie­
dzeniu Zarządu W ojewódzkiego Komitetu LO PP. 
w  Krakow ie pod przewodnictwem wojewody dra 
Kwaśniewskiego przyjęto sprawozdanie z działal­
ności za rok 1930. budżety komitetów powiatowych 
i miejskiego na rok 1981 i termin ogólnego zgro­
madzenia sprawozdawczo- wyborczego w  kw ie­
tniu hr Dzięki starami om pułk. Jasińskiego, do­
wódcy 3-ciej Grupy Aerouautycznej zostanie w  ro ­
ku bieżącym uruchomiony obóz letni przysposobię 
nia wojskowego lotniczego w  Nowym Targiu na lo ­
tnisku żbudowanem przez LOPP. również ma być 
Wykończone lotnisko turystyczne w  Nowym Sączu 
i rozpoczęta budowa lądowiska w  Białej Bielskn 
przy pomocy Komi+etu Kolejowego LO PP  i ślą­
skiego. Na nowych członków Zarządu kooptowa­
no; p. gen. Łuszczyńskiego, dra Orzelskiego i pre­
zesa Dyrekcji Poczt inż. Gostwickiego Z okazji 
dziesięciolecia 2-go pułku lotniczego w  Krakowie, 
przypadającego w  roku bieżącym, postanowiono 
powołać do żyda komitet obywatelski, który uczci 
odpowiednim czynem zasługi i pamięć dzielnych 
lotników krakowskich.

— W Y P Ł A T A  ZA S IŁK U  i DODATKU DLA 
INW ALIDÓ W . Minister skarbu wydał rozporzą­

dzenie, na podstawie którego wszystkie Izby skar­
bowe wypłacić mają inwalidon wojennym w  dnu 
1 kwietnia br. w raz z rentą dodatek do tej renty 
oraz zasiłek dla inwalidów ciężko poszkodowanych 
Dotychczas dodatek do renty wypłacany był w ra­
tach kwartalnych.

— HISTORJA FAŁSZYW EGO BANKNOTU 20- 
DOLAROWEGO. Do Banku Rippera w Rynku gł 
przyszła Madrys Gertruda zam. na Małym Rynku 
3 celem wymiany banknotu 20-<iola -owego, który 
okazał się fałszywym. Przesłuchana w  komisar- 
jacie policji Madrys zeznała, że banknot ten zabra­
ła Bucheisterowi Izakowi, u którego służy jako 
niańka. Bucheister zeznał, że przed 5 la ły kupił 
większą ilość dolarów, między kitóremi był ów  
banknot fałszywy. Banknot ten odłożył jako bez­
wartościowy; w  dniu 12 bm. służąca bez jego w ie­
dzy banknot ten zabrała i usiłowała go wymienić.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Lhjstoerowi W il­
helmowi urzędnikowi prywatnemu zam. przy ni. 
Madalińskiego 9 skradziono z balkonu III piętra 
w  dniu 12 hm. futro męskie wartości 800 ZL —  
Szmercowi Józefowi zam. w  Tarnowie. Lwowska 
77 w dniu 12 bm. skradziono z samochodu sap­
iącego na ul Dietlowskiej, pakunek zawierający 
plotnó wartości 200 z ł .  Czerwińskiemu Romano­
wi ułanowi 20 pułku ułanów z Rzeszowa w  óniu 
12 bm. w czasie postoju pociągu oa stócji kole­
jowej Płaszów skradziono pakunek, zawierający 
Przybory kancelaryjne wartości 20 zł.

— CZYJ WOREK? I. komdsairjat policji przy ni. 
Starowiślnej zakwestjooował worek, w  którym 
znajdowało się 5 k g  grochu, 5 kg. fasoli, 5 k g  ka­
szy. Worek ten został skradziony w  chan 3 ber 
na Małym Rynku na szkodę nieznanego wŁjśełde- 
la Poszkodowany moeż się zgłosić cetent rcapo- 
znania i odebrania swej własności.

 ć§o----
O EGZYSTENCJE DLA 13-TU OFIAR EKSMISJI

Na rodzinę Strassibergów, eksmitowaną przez 
Abrahama Bertrama, właściciela realności przy uk 
Augustiańskiej 5, wpłynęły w  dalszym ciągu
trujące kwoty: Bet-ELmidrasz reb Izraela Mcmctoa 
(III. zbiórka) 17 zł., M. Rułrinstoii 10 zł.. Szymon 
Posis 5 zł., S. a  3 zl„ S. E. H. 3 zi., L. O. 2 zŁ  Leo­
pold RoLnlaki 2 zł., F-ma „Natavis“  2 zł.„ M. B. 2 z!. 
Razem wpłynęło dotąd 2.477 z l 

Dalsze datki można składać w adm. ,,N. Dzietmica" 
o§o-----

D Y W A N Y , C E R A TY , L IN O LE U M  
A. NUSSBAUM, D IE T L A  45.

P Ł A S Z C Z U  i k o S T J U M Y
L E O N  B r a c ie J o w s k I  
Kraków, G r o d z k a  5 -7 . 527er

 o§o-----

— KOMITET W IERZYCIELI ODDZIAŁU KRAKO 
WSKIEGO ŚLĄSKIEGO BANKU ESRONTOWEGO 
W BIELSKU zaprasza na Zebranie ditnia 16 marca 
1931 (poniedziałek) o godzinie 7-mej do dużej sak 
Izby Handlów o-I^r zettn y słowej w  Krakowie przy ui. 
Dlugięi L 1.

.Ze wz^iędu na mające zaip.ść bardzo ważne uchwą 
ły, Komitet uprasza o niezawodne przybycie.

 o§o------

— ZAMIAST WIEŃCA na trumnę blp. Dra Maria­
na Lamdaua składa Wydział Związku Kupców : Prze 
mysłowców w Krakowie, ul. Dietiowska 45: Na Za­
kład Sierot żydowskich, Di-etlowsika 64 Zl. 50. na 
Zaikfad Stairców w Krakowie Zł. 25. na Szpitail iz.rae 
lipki w  Krakowie Zl. 25. 45Sg

— ZAM IAST K W IA TÓ W  NA  GRÓB BLP. DR 
M. L-ANDAUA złożyli Drowie S. Feldbłumowie 
25 zł na Zakład Sierót ul. Dietla 64. 56(H

 o§o-----

—  Z REDAKCJI ,DUS JID1SZE W O R T " —

Z powodu śmieTci b) p Matki red S Probsta 
„DUS J1DISZE W C R T " w  tym tygodniu n'e 
wyjdziie. 1325
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ilalszy przebieg dŷ Kusu n̂tyaiHoboiowej
W a r s z a w a  13. 3. (S in ) W  toku przemó­

w ienia swego w  dyskusji nad ustawą antyal­
koholową podniósł poseł Ponikowski, że w pe 
wnej ankiecie szkolnej w  sprawie używania 
alkoholu przez uczniów niektóre odpowiedzi 
wypadły dosyć cynicznie. Tak np. jeden ■/. u- 
c: niów odpowiedział: Lubię sobie golnąć, ale 
tylko w towarzystw ie Inny odpowiada: na ba 
lu piję mniej, bo nie lubię sie urżnąć. Jeszcze 
inna odpowiedź brzm i: gdy jestem pijany, le ­
piej mi się randkuje. Pew ien 5-klasista oś­
wiadcza wprost, że najlepiej p ije w  tow arzy­
stwie kobiet. Inny m ów i: piję, bo działa to na 
m oje nerwy. „D o R yg i"  poleciałem tylko raz 
pod latarń,ą o 11 w  nocy.

Przeciwko ustawie p rz  m iw ia  pos, L iw ko 
(K I. Nar.) oraz pos. Langer (K I. chłopski), któ 
ry wskazuje, że stronnictwa ludowe zawsze 
zwalczały pijaństwo.

u? Sejmie
(Telefonem  od naszego koiespondenta)

Głos na ławach BB.: A w sejm owym bufe­
cie sprzedawano wódkę.

Głos na lawach klubu chłopskiego: Co ma 
piernik do wiatraka?

Ostre przemówienie przeciwko ustawie w y ­
głasza pos. Regsr (PPS .), który m. in. wskazu­
je, że w dawnym Przedśw icie londyńsl im wal 
czyi z pijaństwem „óze f Piłsudski. A  teraz pil 
sndczycy występują w obronie pijaństwa.

W  dalszej dyskusji zabiera głos m. in. pos­
łanka W aśniewska (B B ), która wypow iada się 
przeciwko ustawie, podobnie jak posianKa Gros 
manówna z klubu narodowego.

Późną nocą ustawa została przyjęta z nasl»- 
pującemi poprawkami rządu: Liczba miejsc
sprzedaży alkoholu ograniczona została do 20 
tysięcy, w  bufetach kolejowych sprzedawać bę 
tlzic można alkohol tyDko na stacjach węzło­
wych, i to tylko w  bufetacn I. i II. klasy.

Katastrofalne obsuwanie sio ziemi
i P a r y ż  13. 3. (R ;  U stóp Alp zachodnich w 

prow incji Sabaudzkiej usuwają się zbocza pa­
górków na w ielk iej przestrzeni, przybierając 
rozm iary katastrofalne. W  pobliżu Belleconi- 
pe zw ały ziem i i kamieni wpadły do koryta 
izek i Ize iy , wskutek czego rzeka musiała żło­
bić sobie nowe koryto w  odległości 60m. od 
dtarego. W  Salins masy ziemi zatam owały rze 
i *  Doron, która w si uiek tego wylata i zagra­
ża sąsienim zabudowaniom. W iosk i Bergues i

Michaud musiano ewakuować, ponieważ gro­
zi im zupełna zagłada. Kilka budynków zo­
stało zniszczonych. W  kierunku wioski Gran- 
ges obsuwa się ziem ia na przestrzeni 40 hekta 
rów, dosięgając już pierwszych zabudowań, 
hudność w popłochu opuszcza mieszkania po­
zostawiając mienie na pastwę losu. W szelkie 
wysiłki zatrzymania pochedu ziem i pozostają 
bezcelowe. Dotychczas obeszło się bez ofiar w  
ludziach.

Zgon słynnigo reżysera filmowego
W  drodze do San Francisco uległ słynny reży 

ser film ow y F. W . M, urna u katastrofie a a toino*!}* 
Pwej, któreu pociągnęła za sobą jego śmierć- 
Wlumau skończył za!edw ;e 35 lat żyd a . Karjcrę 
artystyczną rozipoczął u Reinhardta, a później 
poświęcił się filmów • Z pierwszych jego dzieł 
.zasłynęły obrazy „Nusfera tu“ , „Fantom", ;;5w ię 
toSEfk", „Faiust", później angaż nie go Fos do 
Hollywoodu i Murnau wsław ia Się oorazami jak 
pWschód słońca" i „Czterech diabłów". Osta- 
tniim jego obrazem jest -Tabu".

SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI" urządza 
następujące wyiciecziki: 1’ Dla rmnJe.j -wprawnych do 
Z w ardomia, 2) Tylko dia zupełnie wprawuych na 
Miłsto, Wyjazd w sobotę, 14 ma, o godz. 14-tej. Po­
wrót w nd-edzielę, 15 bm. vtecsuorem.

Einstein miał niezwykle ciężką podróż
P a r y ż .  13- 3- (B ) Kaprtiam parowca niemie­

ckiego „Deutschland". na którego pokładzie 
wraca z Ameryki pi of. Einstein, po pozyjeździe 
do C-herbouirga oświadczył, że na oceanie Atlan 
tyokim szaleje tak straszna burza, jakiej od sze 
regu lat nie pamięta- Podróż była niezwykle 
ciężka.

Niezwykle zjawisko przyrody
P a r y ż  13. 3. (B) W  pewnej m ałej wiosce 

w  pobliżu La Rochelle wytrysnęło nagle z zie­
mi źródło, które wyrzuca na powierzchnię zie­
mi olbrzym ie masy wody, grożąc powodzią. 
W  przeciągu wczorajszego dnia woda zalała 
wiele zabduowań, dochodząc w  niektórych do­
mach do wysokości jednego metra. K ilka za ­
gród włościańskich musiano ewakuować

Uiniosek nagły w sprawie rzekomegb 
bicia w szkole

W a r s z a w  a- 13- 3. D<j jaski mar-szaikow-SifiW 
został zgłoszony wniosek nu-gły k.tibów sejmo" 
wych: Ch. D., Narodowego. Chłopskiego, P P S  
i NPR  w sprawie rzekomego bicia po twarzy 
dzieci szkolny ch przez nauczyciela Za ntokupo- 
warre kartek pocztowych na i men my p. marsz. 
Piłsudskiego-

Dnia 10 marca br- ogłosiła -.Gazeta Gru­
dziądzka" w  numerze cSńrrrn; pod tytułem,
„Wrześn.a i Madera1 następujący i.st ojca dwu 
uczniów szkoły w  Zalesiu:

• 4Dna 4 marca* br nakazał nasz pan nauczy 
ciel szkoły powszechnej Frąckows-ki, ażeby w 
dn. 5 marca dzieci trzeciego i czwartego oddzua 
łu szkoły w  Zalesiu przyniosły pc 20 groszy, 
by pNać pocztówki do marsz,, Piłsudskiego na 
Maderę- Dzieci, które nie przyniosły w yże j po 
danej kwoty, zostały w większej części ręką pa 
na nauczyciela po tw arzy pobite".

W  ostatnich dnach podały pisma wiadomość' 
o  innych podobnych zdarzeniach naprzylcfed w  
szkole powszechnej Jabłonna, Guicin itd. Podpi­
sani \\7noszą: Wys-cki Sejm raczy ucnwatuc: 
Sejm w zyw a  (rząd, l )  by przedstawił Sejmowi 
w y jaś .ieńe  w  sprawie w yw ieraneg ' w  szko­
łach nacisku n& nauczycieli i dzieci o wysyłaiide 
na Maderę kartek z życizeniam* na mzeniny p; 
min. Piłsudskiego, co doprowadza do nadużyć,, 
taką ujmę przynoszących dobremu knieóu 
szkolnictwa pwlsk ego, 2) by zawiadomił Sejm.- 
jakie powziął zarządzenia w tym wypadku i ir 
nych podobnych.

Pociągi grzęzną tu śniegach
W a r s z a w a -  13. 3. W  nocy z czwartku na 

piątek nad Polską szalała burza śnieżna, którt. 
zdezorganizowała ruch kolejowy. W szystkie pc* 
ciągi idące dc Poznania przybyły z  opóźnieniem 
Kilka pociągów utknęło w  śniegu Koł Tnowro 
clawia śnieg zasypał pociąg towarowy, Wytco- 
le;ło się 8 wagonów. Koło Zbąszynia potw orzy 
ły  się zaspy sńężpe wysokości do 3 metrów ha 
przestrzec; 800 metrów- Pod  W arszawą międzr 
Nasielskiem a Sierpcem utknęły; trzy ipociągi, pe 
dobnie i koło łrómźy.

Dwie godziny tu obliczu Śmierci
W a r s z a w a -  13. 3. Szofer autobusu, kursu-: 

jącego między Łodzią a Kal szem, przy wymija 
niu wozu na moście na W arcie koło Sie~aj&za 
złamał barjerę. a autobus zawisł przeduiemi ko 
łam; nad wzburzoną rzeką. Pasażerow ie w  tej 
pozycji autobusu przetrwał' dw if godziny. Dopse 
ro straż ogniowa i policja wyciągnęły autobus 
n,ą jezdnię.

TEATR ŻYD O W SK I

„Jankiel Kowal"
Komedia w  3 aktach Dawida Pińskiego 

Gościnne występy zespołu Dawida Hermana
S tw erdźm y przedewszystkierru że znany dra 

mat Pińskiego „Jankiel K ow a l" jest „sztuką" w  
czterech aktach- Daw-id H, rman z tej sztuki 
stw orzył „komedję" w  3 aktach. Stw ierdźm y 
dalej, że  sztuka Pińskiego jest z jednej strony 
naturaTstyezn ym obrazkiein z życia, przesią­
kniętym ciężką symboliką mistyczną, zaczerpnię 
tą w  sposób niebardz-o zręczny od w ielkiego ma 
ga północnego Ibsena, a z dm p e j strony zawie 
jra bardzo nudne i rozsadzające architekt on kę 
dramatu moralizatorskie kazania autora. Tak mi 
styka jak i morał, za tor stwo usunięte zostały zu 
pełnie z  inscenizacji Hermana, który w  swej 
przeróbce kładł głów ny nacisk na wydobycie 
momentów komicznych Herman nie bawi sie 
wcale w  sędziego postępowania Jankla, lecz 
us tuje wn.'knąć w  psychologię prostego człow ie 
ka o  namiętnościach żyw iołow ych  który dzięki 
właśnie tym namiętnościom znalazł się w konfli 
kcie ze sobą samym. Z przeróbki Hermana zni­
kn ę^  opary „tragedii", zniknął Jankiel z czwar 
tego aktu, który jako skruszony grzesznik uda­
je się d'J Bethamkbaszu, by przed Bogiem o- 
czyścić się ze swej winy. zniknęła melodramaty 
czna scena pożegnan a się Tamary z dzieckiem 
ną ręku z Jankiem, a wszystkie te skreślenia 
w ysz ły  tylko na zdrowie samej sztuce, która

przemieniła się w  lekką, zrozumiałą dla w szyst 
kich i przy całej swoje! prostocie wcale powab 
ną komedję. Szczerze można pog: atutować Her 
manowŁ który kierując s ę  swą głęboką finezją 
i petmą pomysłowości inwencją artystyczną, 
wzbogacił tak ubogi w  komedje repertuar żydo­
wski, w  komedję żywą, pełną pogody i śmiech u-

Podziw iać należy ten rezultat, sko.ro zw a 
ży  że H< rman miał przed sobą materiał aktor 
ski zupełnie ze seśną jeszcze nieobyty. Nie doty 
czy  to, rzecz jasna, Józeta Kamena którego ka 
Zda kreacja w yw ołu je słusznie najgorętszy en­
tuzjazm publiczności. Kamen stw orzył tym ra­
zem wprost skończoną, jak gdyby z jednej bry­
ły  ulaną postać zw ykłego kowala który głębo 
ko kocha swoją żonę : dziecko, ale na w  dok 
pięknej kobiety nie może opanować swej namięt 
noś ci- Wyicieniowanie szczegółów , w yrazs te  u- 
.plastycznieńe naiwności bohatera, borykające­
go się, z rorma>temi pokusami w  postaci piękn< i 
uwodzicielki, jest praw dziwem arcydziełem  kun 
sztju oktorskego- Pełną w d z:ęku Tamara była p. 
Dina Kenig, która m'iała bard to niewdzięczną ro 
lę dc odegrania, ale uposażyła swą kreację w  
szczerość, pełną prostoty. Doskonały typ woźni 
cy  — ojca Jankla stw orzył p. Raków, a nader 
udaną tak w  masce, jak pod względem jednolito 
ści ujęcia sylwetkę matki stworzyła p. Wellne- 
rowa- P. Naarch jako kuscielka byle tak dalece 
kuszącą, że doprawdy dziwić r ę  nie można Jan 
kiowi że uleg’ jej wdziękom.

Teraz trzeba przejść do grupy ab .orów, któ­

rzy  składają kukmajłept ze świadectwo Herma no 
w i jako reżyserow i Są to siły młode które na 
scerre bądź to po raz pierwszy występują, bądź 
też występowały dotychczas na przedstaw e 
mach amatorskich. Pod kierownictw-W: p. Her 
mana te siły prawiezie dojTzaiy w  a '  -jrów- któ 
rym niewiele można zarzucić. P- Estera Dym ja 
ko ciotka Tam ary nietylko poruszała się n-a sce 
n e  z  dużą swobodą, ale zdołała pogtębić swą 
kreację, wydobywając z  niej w dyskretny spo­
sób znwarte w niej okrucieństwo- N iezw yk le cię 
kawą groteskę dar nam Gur Arie, jako monstra 
alny mąż pięknej Tam ary uwydatniając tą swo 
ją groteskowatościią linję, jaką dramatowi Piń­
sk ego w yznaczył Herman. Także pp. Ben Kai 
man i Benjamin Traub całkiem poprawnie w y ­
wiązali się ze swych epizodycznych rólek. ■

A teraz słóweczko d^ PT- publiczności. Dopga 
w dy przykro mi jest że każdą swą recenzji, 
muszę zakończyć apelem- Rola moralizatora z»i» 
pełn e  mi nie odpowiada-. Woi-ribym rozpisać ra 
czej ankietę na najlepszą odr*owiedź, dlaczego 
żydowska publiczność teatralna w Krakowie b° 
katuje teatr najwybitniejszego reżysera aob" 
wsnółczesnej z Józefem Kannenerri naiświętniei 
szym chyba aktorem żydowskim na czele- 
W prost zrozumieć tegfc nie mogę wyznaczam 
sto tys ę, y  dolarów nagrody za najlepsze w yja  
śnien e Nagrodę wypłaol kąsa na księżycu, d') 
kadbym najchętniej w ysłał ociągających sie P T  
w idzów krakowskich-. M -K .
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—  CZYTELNIA TOW Ol A IN T I l iG l NCJI O O A 
CtJJĄCEJ IM. Dra M. KGSLNH ID A  W KRAKU
WTF urządza dziś. w sobu-tę. w- salach Re^ezcntacy 
nych Żyd. Domu Asadi-rn ckicgo PrzctnYśka 3 
D a n c in g .

Dochód z dancingu przeznaczony na utrzymana, 
pmctari dla bezrobotnych, nie peb eraiq..yc'. zasiłków 
państwowych, prowadzonej w lokalu Zw azku przy 
ni. Podbtfzezie 4 Wstęp za zaproszemiam:. które wy 

Komitet. Osoby które przez przeoczenie nie 
Otrzymały, zechcą zgłosuć sie w Komitec.e.

Początek o godz. 8 wyetzór. 845
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G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków , 13. 3 1931. Akcje 'ekko mocniej Dolar 

w z  zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 135
Akeje przemysłowe: Elektrownia 41. Chybie 22
Akcje nieoficjalne: Ja worano 14 50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje lekko 

zwyżkową. Nastrój ospały. Robiono w  drobnych 
ilościach Bankiem Polski, E lektiownią oraz Chy­
biem po kursach ustalonych Poszukiwano Ziele­
niewskiego.

N a  pogiełdzau sytuacja podobna Roiboro Jawo- 
tzcem  przy niezmienionym kursie.

W aluty i dew izy oficjalnie bez transakffyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych nastrój dla dolara w dalszym 
tiągu utrzymany Rueh panował ospały Podaż do 
stateczna przy małym popycie W  Krakow ie dolar 
gotówkowy 8 91 i pół do 8.93 i pół, czeki bankowo 
892 i pół do 8.94 i trzy czw.

* * *
Krakowska giełda zbożowa z dnia 13. 3. 1931 

(■Pszenica dwors. czerwona stand. 28.50—29, biała 
27.50— 28. targowa stand. 27—27 75, owies dworski 
Stand. 25 50—25.50, targowy stand. 24—25, jęczmień 
toa krupy stand 22.50— 23 mąksza pszenna okręg 
Itrak. 45 proc. 51—52. 65-proc. 45—46. mąka żytnia 
okr. Poznań typowa 36—37. Tendencja spokojna, 
dowozy małe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 13. 3 PA T . Akcje: Bank Polski 134.50 

Warsz. Tow. Fabr. Cukr 29, W ęgiel 32, Staracho­
wice 11.75, 12. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 95, 
5-proc. konwersyjna 49.50, 6-proc dolarowa 75, 
7-proc. stabilizacyjna 82, 10-proe. kolejowa 104.

Waluty: Dolary 8.92 i jedna czw., 8.94 i jedna 
czw., 8.90 i jedna czw. Dewizy: Londyn 43 36 i- je- 
kłna czw., 43.47, 43.25 i pół, Nowy Jork 8.918, 8.938, 
8.898. Paryż 34.93 i pół, 35.02, 34 85, Szwajcarja 
17175, 172T8, 171.32, Wiedeń 125.46-125 77, 125.15, 
iWłochy 46.76, 46.88, 46.64, BerliD 212.44.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 13. 3. 1931 

Żyto cena transakcyjna 15 ton — 20.60. 30 ton — 
21—21.20— 21.05, 45 ton — 21.10, pszenica cena or- 
jjentacyjna 25 i jedna czw. do 25 i trzy czw., mąka 
Bytnia 65-proc 31—32, seradella 72—75. Ogólne u- 
sposobienie spokojne.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń, 13. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.12—169.62. Budapeszt 12387—12417, Bukareszt 
4.22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 
3151 i jedna czw. do 34 61 i jedna czw , Nowy Jork 
710.05—712.51, Paryż 27.79-27 89, Praga 21.03 i je ­
dna czw do 21.11 i jedna czw., W arszawa 79.53 i 
pół do 79.81 i pół, Zurych 136.60—137 10. Amery­
kańskie 709.25— 713.25. Niemieckie 168.87—169:47, 
W łoskie 37.36-3742. Polskie 79.52-79.92, Rumuń­
skie 4.20 i trzy czw.' do 4.24* i trzy czw . Szwajcar­
skie 136.25-137.05, Czeskie 20.99 i pół do 20.11 i 
pół, W ęgierskie 123.89-124.29.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych. 3 3 P A T  Paryż 20 34. Londyn 25.24 

i  siedem ósmych, Nowy Jork 5.19 70. Belgja 72.45. 
IWłoęhy 27.22 i pół, Berlin 12370. Wiedeń 73.06. 
Praga 15 40, W arszawa 58.20. Budapeszt 90.61 i pół 
Bukareszt 3.09.
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do Km? dy
Ze względu na panujący w Kanadzie kryzys rol­

niczy. emigracja rodzin rolniczych z Polski do Ka­
nady w celach osiedleńczych będzie w roku bie­
żącym w wysokim stopniu utrudniona, lub nawet 
całkiem niemożliwa W  każdym razie me należy 
się spodziewać w roku bieżącym otwarcia się mo­
żliwości emigracji pojedynczych robotników rol­
ki ych i służących do Kanady.

M E B L E u a j B o w s z e M i o d e l e

ceny znacznie zredukowane! d. m m r n i "raków, fomaszj
Telefon
holt założenia )it( 18

Fos. Grynttóum. łamie solidarność
Kuła Żydowskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  13. 3. (S in ) Koło Żydowskie 
na dwóch posiedzeniach obradowało nad spra­
wą swego zastępstwa w komisji konstytucyj­
nej i postanowiło kontynuować rokowania w  
kierunku przeprowadzenia kandydatuy posła 
Grynbauma. Starania te natrafiły na nieprze­
zwyciężone trudności, na co m ogło też w p ły ­
nąć przedwczesne ogłoszenie listu posła Gryn- 
bauma, Który Koło żydow skie traktowało ja ­
ko poufny.(Treść listu zakomunikował prasie 
pos. Grynbaum. —  Uw. Red.). Koło żydow skie 
ubolewa nad Jem. Z uwagi jednak, że najistot 
niejsze intencje ludności żydowskiej wym aga­
ją bezwzględnej obecności członków Kola ż y ­
dowskiego w  komisjach sejmowych, Koło ż y ­
dowskie postanowiło zatrzymać w  nich nadal

swoich zastępców, wskazanego zaś przez posła 
Grynbauma sposobu uzyskania miejsc w  ko­
misjach Koło żydowskie nie aprobuje.

Poseł Grynbaum komunikuje nam, że zgło­
si) pisemnie do kancelarji sejmowej, iż przy­
stępuje do bloku technicznego posłów Klubu 
ukraińskiego, niemieckiego i socjalnych rady­
kałów. Na tej zasadzie poseł Grynbaum otrzy­
muje miejsce w  komisji konstytucyjnej Sejmu

Wobec stanowiska zajętego przez posła Gryn 
bauma Koło żydowskie uchwaliło na dzisiej- 
szem posiedzeniu wycofać kandydaturę p. 
Grynbauma i wydelegowano do komisji kon­
stytucyjnej z ramienia Koła posła dra Roten 
streicha.

9

Z M A R L I: Golda Blickmann 1. 59

Ciągnienie loterii klasowej
W  trzecim dniu ciągni.eniiia 5. ldasy, 22. polskiej 

lotcrji państwowej, większe wygrane padły na nume 
ry następujące (częściowo przez nas już wczoraj po 
dane):

Zł. 50.000 na n,r. 185652.
Zł. 10.000 na rury: 62112. 63865 186382, 204022.
Zł. 5.000 na nr. 176241.
Zł. 3.000 na nry: 108046, 143304. 170925.
Zł. 2.000 na nry: 127. 3018. 15682, 42957, 45572

55652, 62971, 67117. 90768. 11779, 123628. 151766.
Zł. 1.000 na nry: 13143, 24164, 29228 33577, 41666. 

44*182. 64340. 67397. 76879, 77891, 80916. 96482. 103405 
107484. 108680, 118191 122322, 126632, 136260. 137390
140499, 142419. 144751 146924, 147562, 151595. 153467
157029. 161232. 161891 164171, 167490, 170936, 172753
179539, 191884 192601 195820. 197287, 207872, 208065
37592. I ---------

CZW ART Y  D ZIE Ń
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 2. Dziś, w czwartym dniu ciągnienia 
wygrama 75.000 zł. padła na nr. 11.151; po 10.000 zł. 
wygrały numery 169.898, 26.054, 196.258, po 5.000 zł 
nry 81.966, 107.113, 17.132, 148.090. 160.169, pp 
zloty oh nr. 1S8.458, 874, 23.193. 53.601, 88.571, 147.714.

y/K A T Y

— ODCZYT RED. Dr M. RANFERA W  SANOKU.
Jutro, w niedzielę, w Sanoku odczyt rec dra M. Ka.il- 
fera nt. „Małżeństwo na lawie oskarżonych".

— ODCZYT M. STAWSKIEGO W  BOCHNI. Sta­
raniem siow. „Halchijah" odbędzie się dziś. w sobo 
tę, o godz. 6 wiecz. w' saii Domu Robotniczego od­
czyt znanego literata M. Stawskiego nt. „O  Arabuc i 
w Palestynie". Po odczycie autor odczyta swoje 
utwory. -----

—  „BNEJ SJON“  (Zielona 17, I. p. of:) Dziś, w so 
botę, o godz. 4 popoł. referat nt. .Taiemnica bytu 
żydowskiego w ciągu wieków" Geście mile widziani.

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś. w sobotę, o go 
dziiinie 7 wiec z. posiedzen.e wydziału w lokalu Egze­
kutywy Sjońskiej.

— GORDONJA. Dziiś. o godz. 5.30. w lokalu ,,Awo 
dąb" przy ul. Zielonej 23 referat tow. Froma nt. „Sc 
cjailne podłoże obecnego kryzysu ekonomicznego". 
O godz. 5.15 zebranie wydziału.

— Z.S.M.R. „MASADA". Dziś. w sobotę o godz 
3.30 zebranie członków z referatem i pogadanką ideo 
logiczną. Goście mdłe widziani.

— Z. S. R, MENORAH". Dziś. w sobotę, o godz. 
4 popc. referat kol. Hamburgera nt ..Literatura i ję­
zyk hebraiisiki".

— STARANIEM ORG. ..HECHALUC PIONIER" 
odbędzie s.ę dziś w sobotę o godz. 7 wiecz.. w loka 
ht ..Merktte". Krakowska 41, wieczór z bogatym 
urozmaiconym nr o g r am e ni.

—  ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW NIEFACHOWYCH 
W KRAKOWIE (Sekcja młodz.eżi Frajhajt"). D zś 
w sobotę, o godz. 3 popoł. w lokalu własnym. Pod 
brzezae 4. II. p. oficyny zebranie młodzieży roboto, 
czej z porządkiem dz ennym: Ideologiczne podstawy 
chaJiucyzmu. Akcja „Kor en A lila" Wstęp dla młodzie 
ży robotniczej wolny

— W IFLICZKA! St. w Młodzieży Zyd. im. Ada" 
HIrscha. Dziś. v sobotę r  godz s  t o  \> ecz mirik: t > 

ferat p. Izaaka Sterna z K&kowa na emat ak-tual

riou/e wykopaliska w Jerycho
(Telegram  własny „Nowego Dziennika,,v

L o n dy : 13. 3. (L ) Z Jerozolimy donoszą,
że podczas dalszych wykopalisk w  Jerychu ua 
trafiono na cmentarz starożytny, pochodzący s  
około 20 wieku przed Chr. Znaleziono wiele 
przedmiotów posiadających wielką wartość 
archeologiczną.

N O W A W YPR AW A  fi AND Hi EGO P O  SOŁ
B o r s a i d .  13. 3. (prow- Bombaj) P A T . Wdnfes

14 bm- Gandhi zamierza udać się do Daudi n »  
w ybrzeże Oceanu Indyjskiego cełean zaćpa tx*S 
na się w  sól-

 o§o-----
NIEDZIELNY ZJAZD STRONNICTW, 

CHŁOPSKICH
W a r s z a w a  13. 3. PAT- Prasa donoeę Se>

zjazd stronnictw chłopskich będzie miał chanat* 
kter zamkniętego zebrania połączonej rady na* 
czelnej trzech stronnictw- Odbędzie się on w  *ćo
dzielę w  lokalu Stronnictwa Chłopskiego.

PROF. OSSENDOWSKI NIE PO N IÓ S Ł  
—  STRATY

W a r s  z  a  w  a. 13. 3. PAT. ^Rekord Poranny** 
dowiaduje się w  związku z  kradzieżą w  mieszka­
niu prof. Ossendowskiego, że poszkodowany 
żadnych strat nie ponosi, gdyż ca ły  lokal ubez­
pieczony był na kwotę 100 000 zł- 
MORDERCA PRZED SADEM APELACYJ­

NYM
S o s n o w i e c  13. 3. P A T . Warszawski są<3 

ap-bacyjny na sesji w yjazdow ej w  Sosnowcu 
rozpatrywał sprawę przeciwko Henrykowi Go- 
dowskiemu, Janowi Żelichowskiemu i Zdzisia 
wow i Zebaczowi. oskarżonym o zamordowa­
nie mieszkańca Pogoni Noszczyńskiego, Sąd a- 
pelacyjnz zatw ierdził wyrok sądu okręgowego 
skazujący sprawcę mordu Godowskiego na ? 
lat c. wiezienia i uniewinniający dwóch pozo­
stałych oskarżonych.

ZASTRZELIŁ WILKA. LECZ SAM ZGINĄŁ
W i l n o .  13. 3. PAT W  lesie granicznym w  po

bliżu odcinka Janowicze znaleziono w  śniegu po 
gryzpne zwł>>k; m ężczyzny zaś w  pobliżu leżał 
zabity wilk oraz rew olw er systemu „Nagan" 
Z dokumentów, znalezionych przy zabitym usta 
łono. że jest to niejaki Maryszkin z okręgu ko 
najskiego na Białorusi sowieckiej. Obok zwłok 
pogryzonego Maryszkima znaleziono 5 wystrze 
l-orwcli łusek rewolwerowych-

nych zagadnień w ruchu sjońgkiirn. Wstęp wolny. Go 
śc;e inłe wiidiaiani.

O god/ 4 pop. inauguracyjne zebrainie koła hebrai 
słów połączone z prsieikcją tow. Ał>r. Handlera, nt: 
„Tchiiat hasafa haiwrit b'airec u‘begoia“.

— DOROCZNE WALNE ZGROM. ŻKS. „HA- 
KOAH" W  KRAKOWIE odbędzie się dziś, w  soboto 
ounkt o godz. 16.15 wieczorem w sałi restauracyjn 
Hotelu Londyńskiego, przy ul, Stradom 1L
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SAMODZIELNEJ borfc
pondem!! patek; -niem"?
ciae.i y b z n a jo m ro o e } 

czynnościami birarowemi.
Z dłuższą prak yką, oraz 
wieilnei sprzedawczyń!; : 
branży tekstylnej poszu 
kuje pow ;- żna firma. 
Zgłoszenia do Adm. ,~N 
Dajeiirtika* pod „Od za- j 
raz“ . 406g

POS7*JKl'JE się zdol­
nej lego ekspedjfci tkania) 
z pfanży wełniane-jed­
wabnej od z&i&z: Bazar 
Glectmati. Floriańska 23.

PROGUERJA przyjmie
praktykanta. Zgłoszeni' 
do Aam. IrN. Dziennika*' 
pod ,,Drogmeiija“ . 520x

BIURO Pośrednictwa 
Pracyi, Kraków. •Rynek 29 
połeca posady dla w y  
-bowaiwczyń całodzien­
ne i póldnione. Zgłosze­
nia nodzaiermiie od godz.
3—6 popołudniu. 531x

Jeżeli nie bzyiłer-Szkolnik lo któż inay potrafi szcze­
gółowo określić Iw ó j cnwrakter, zdolności i przezna­
czen i. Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, 
otrzym«sz próbną analizę darmo. Poznasz kin. jesteś, 
kim być możesz. W arszaw a, Psycho-G rafolog, Szyller- 
SzKolnik, N ow ow ie jska  32 m. 6. Znaczkam. poczto- 
wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przy jęcia  osobiste, 
płatne cały dzień. Analiza szczegółowa, horoskop, od­
pow iedzi słynnego medjum E vigny Rara Zł 3*—

PRAKTYKANTKA biuro 
.va, stenografująca szyb- 
Ko, poszukuje posady — 
Pierwszy mresoąc bez­
płatni'e. Zgłoso-esiia du 
Adm. ,Jł. Dziennika" pod 
.Woina sobota". 3981

BIURO Wynajmu Miesz­
kań przy biuize spędy 
cymem W . Bujański, Kra 
tów . Linja A— B Nr. 4? 
po«eca I przyjmuje zgłe- 
azena wolnych mieszkań 

lokali. Przeprowadzki 
uskutecznia najlamej.

368*

CHOROBY serca, base 
do w. astma, cukrzyc- -- 
Sanatorium „Salus" Kra 
ków ułs Szujskiego 
_______________ _____ £77 a

WYDAJĘ sm iczne oba- 
dy po cenie zniżonej: ni 
Dielk.wska 111. L p:ętrc 
drzwi 7. 307bp

ZGUBIONA katrtę mobi­
lizacyjną na nazwisko 
Meieir W oli Roinicki, — 
wydaną przez P. K. ® 
Kr tuków, unie ważni; a-m. 
______________________ 514x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kt.ążeczkę K^isy Che 
ry>ch na nazwisko Fran­
cuzka Abrahamer 40s?

Firn,a F. Rolnicka
Miodowa 33

zawiadamia u/przedmie P . T . Gości, ż-e orwo-

przy

rzyła; filię  m asła , sera i jaj

ul. Sfradom 27 w
polecając się P. T . łaskaw ej pamięci:. C en y 
konbureiicy jne, obsługa solidna. 323x

RUTYNOW ANY komes 
pordeTi poŁko-nuenFe- 
cfc oraz buchalter, po- 
teukJie posady cało- lub 
poidzuemined, za umierko- 
w a tjiJ  * ynrjgrodzenfem 
Przyjmie również zała 
ftwiamAe toarespomdtemeji 
buchajterji w  godzinach 
wieczornych. Zgłoszenia 
pod „Praktyka" do Adm 
,J4. Dziennika". 385r

NAPIERŚNIKI. Jtanip: 
kombinacje szyje: FeJd- 
błuni.iwa, uiL SebasrtjE 
nc 3? II. piętro.

POMOCNIK handlowy 
branży żelazne' i elektre 
technicznej poszukuje po 
sady. —  Zgłoszenia pod 
„Skromne warunki" d( 
Adm. J4 Dznernika".

PANNA pisząca biegi t 
na maszynie obzmajo- 
■lrna zwszelkienr c z y  
MOsdlahri kanceiaTyjnem

zim en: pos-dę Zgł : 
ezenla pod ..Marzec" df 
Adm. ,N. Dziennika"

DO wydzierżawienia
pensjonat w  Szczawnicy 
w  dobrem położeniu, na 
dogodnych warunkach. 
Wiifdomoś i. Leon Saiz. 
Przemyśl. 431x

INTELIGENTNY, postę­
powy Żyd, p.zemyslo- 
w ec , dobrze sytuowany 
lat 28 szuka towarzysz' 
ki życia, niebrzydkiej 
posażnej. hib przyżenku 
do przeos ębiorstw:. Po- 
Sredn cy poszuk warti. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika' pou „Przed 
siębłorsrwo 5.000“ . 372?

UNIEWAŻNIAM kstiaźe' 
zcczicę Kasy Chory;:* 
na nazw:sko Anna Ran* 
kówna. 381?

X3O

>>
X3

0>O
J Z

L e c z c i e  s i ę  u i s i e ^
SPECYFIKAMI Z Z I& Ł  
L E C 7 N 'C Z Y C H ^ ^

ZADAJCIE WE 
WSZYSTKICH APTE 
K ACH 7 SKtADACH' 
A P T E C Z N Y C H  L U B  
W BIURZE SP.tZI 
DAZY OSKARA 
WOJNOWSKJESO 
W A R SZA .W .r 
MARSZAŁKOWSKA 
811 -  -TEŁ:6 3 1 -i

fll.i

i j t
 IRKI IN F O R M A O Ó
IE WYSYŁA BEZPŁATNIE 
IIURO ^  k  EDAjlY

‘ I ! n u . i t J A  ariicersko-delteracy jr c 
nu to w u ie  sęścio- o N A J T A N I I  „  
w E ra lco w ek ie j Fa b ryce  F ira n e kF IR A N K e

MICHAŁA UIEITZA, FLORIAŃSKA Zd
Zarząd bóżnicy bł. p. W o lfa  P op p e ia  w  K ra­

kow ie, p rzy  ul. Szerok iej L . 16 rozpisuje niniej- 
szem K O N K U R S
na artystyczne wym alowanie bóżnicy i p rzy o ­
zdobienie jej mc ty wam" biblijnemi, o taz W 3T > C -  

kostowaniie tejże- O ferty ze szkicami należy 
wnieść najpóźniej do dnia 15 kw ietnia b. r. na 
ręce W  Pana Blumętikranza ul- Krakowska 1 i. 
Gbjekt oglądnąć możua cod ziemnie (dozorca 
wskaże). Koszta o ferty  będą uwzględnione te­
mu. kto-ego derta zostanie przyjęta

P R ZŹPfłO  W ADZK!
u s k u t e c z n ia  fa c h o w o

Własrciel: L Pothmaim 60T

TROCHĘ HUMORU

—  Popati r,. Alfredzie, właśnie sp adł ze ściany 
zegar. GJj by się to siało parę sekund wcześniej, 
byłby zegar uderzył naszą biedną mamę.

— Js zawsze mówiłem, że ten zegar się spaźnia!

■o
sC3*
O.
W
34*
2iT

o

d o c h o d z ą c ą  ikauiien-
ka na r|t"n!'jpdn l', ze zna 
IoitioścA języka liebraj- 
skiego, oo pomocy w na­
uce dla dwojga dzieci — 
potrzebni- zaraz. Zgło­
szenia do Adfhm, „New. 
DWentiłkJ 1 pnd „A. B.“ .

534x

CHCESZ OTRZYMA.; 
POSADĘ? Musisz uk-. ii- 
c-zyć kursy fachowa, ko 
Tcspomdet c . im. profeso­
ra Se-ku Jo wi cz a, W a rs z a 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listoiwinii-e: bu- 
ichaJterf;!,, irachuinlkowio-s, 
Ikupiieckioj), ikoresponden- 
cji hamalov.-ei, stenogra­
f i i  niakiiki handlu, prav a, 
kaligrafii', pisania na. ma­
szynach. towaroznaw­
stwa, ang efeklego. fran- 
aufikię^o, niicmmeck tego, 
psewni. fcjrSimiityki pol­
skiej, or-aiz ckonontji. Po 
skończeniu egzamin. — 
Żądak V prospektów!

234x

POKÓJ frontowy, dwu­
osobowy, z pościelą, oso 
bne wejście, dobre u/trzy 
mamie, zaraz wynajmę: 
Groble 16, I. piętro na 
prawo. 397

POKÓJ frontowy, słone* 
czny, z osobnem w ej­
ściem, beżącą wodą, na 
biuro-, cichy przemysł — 
hub pomieszkanie do w y­
najęcia. Zgłoszenia: ul 
Legionów 12, drz-wl 5, — 
telefon 10691. 526x

2 P u K O je , lub 1, fron­
towe, z osobnem wej­
ściem, z telefonem, od 
zairaz do wynajęcia. — 
Zgłoszenia pod ..Śród­
mieście" do Adm. „Now 
Dziennik.:". 394g

DO wynajęcia sKt-ep tron 
towy, ewentuialinie i m'f- 
•zkaoie. W  tadomość: a i 
Mogilska 37. 40"-

LOKAL handlowy, nte- 
kontpczuie frontowy, po­
szukiwany. —  Zgłoszeń.: 
rod „Hurtownia" do Ad 
min. „N. Dziennika *.

332g

POKÓJ ładny dla 1 pana 
uirzędn.ka, jako drugiego 
do w jna ięoa : m. Fau-liń- 
sk? 16. pairter. drzwi J 
 ____________________401 g

POKÓJ umeblowany za 
pó7 do wynajęcia dla 
oanów. z raleir. lun czę- 
Ścowem utrzymań em - 
cl. Dietlowska 111 I. pie 
hro drzwi 7 306bp

DO POKOJU 7 osobnem 
wejść em przyunę 2 pa­
nów tub pan.e 7 utrzyma 
niem lub bez: ul. SaKnar 
na 18 II. pię'ro irzwii 10

j ŚWIECZNIK dwwatouo-
raiiiienuy. kimpi-etiiie u. 
Icktryfikoiwaitty. okau.jr 
tu e do sprzedania: Za c*
łona 20. dirzwr Nr. 7, —  
między godiz. 12—a. 5zdg

PYJAMY w wjełkńm w y : 
borze, po cenach żoiłc*, 
nych poleca. Wytwórnia 
Weiizny „Lira", Kraków
Sza-wska 18. w

ULE KUCHENNE — 
KZEDPOKÓJOWE — 

DZIECIĘCE — NAJTA­
NIEJ — NAJSOUDNII ]
wykonane. WłcBrn wyr 
bór: „SPECJALNOŚ< *
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12. w jjodworcn.

KILIMY aitysiycznc. — 
Dywany orjennine: Gru 
nerowa, Kraków. Tarło- 
wska 6, bouna Zwuorzy- 
nlecfóej. J29ox

FYiftMY
damskie, męskie i dzie­
cięce po n isk ich  ce­
nach sprzedaje Wyiwór- 
nia Kraków, nLItoleiek 
L 1, III. p 61er

MEBLE KUCHENNE i
przedpokojowe w  u yko- 
naircu póei wszorzęanemj 
poleca specjalny skład] 
ul. Sebastiana 7. 595^

SPRZEDAM parcelę z 0' 
grodem, ni.ejsco klima­
tycznie, dobry punkt me* 
sitaj, inaUchęijniiieij pirawni-' 
kowj, kióry bętizue mógł 
wyciągnąć z niej wiieJlk.® 
korzyści. Ofen> do Ad- 
mitr. „N. Dzianuka" r jd 
..Maków". 525

DYWANY ręczne, fcili-i 
my. „Dywan" Kraków-) 
P d  gór ze ul. King' 9 —>

Telefon 116-09. Kim

MEBLE
I  SKROMNE I |  

TOWIHTKE I
n a  47cor

dogodnych warunkach

lOTTEB i: m
Kraków 

Brzozowa L. 7

W  NAJNOWSZYCH w/c
rach hiedńznę męską, dam 
s.ką,' dziecięcą, oraz pyJ 
jamy bardzo tanio tyllcoj 
we Fabryce Biielizny —' 
M. Schein, Strądom 11, 
w podworcu. 403g

FIRANKI, k^py on paj- 
ranszycb do najwykwin­
tniejszych — orai wielki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wywórma Kra­
ków— Pdgćrze. Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynsu 
Podgcrskiego. 44yc

PREN* M F P A T A :  w ktakowśe • ua prew  m iesęczn Zl. 6‘00 k w an ai Zł

w  Krakowie z odnoszeń do doirn k „ 6'20 „ „ 18‘6f
Na prowincji 2 pTzesyfkc pocztowa „ „ i“ 6P „ »  19*8i
żactanica 7 przesrlka pochowa „  „ IC‘6C v „ 30‘0‘

.NOWY D71RMMK* w ycb^d ,; crdz enn> takźf w  p^nled? afk d if prśw a'

U O IO SZFM A: Podstawa u b tc ie l Jest > urlimeo w jednym lamie — Strc: 
tekś. .i j Łdesłarem ma 2 famy po 74 m:)'m — StroT- ze tekstem t 
mów po 37 mittiiti — Najmniejsze OERezenie drobne i-czytny za 5C słów 

CINY w złotych: l strona 1*25. — Tekst r — Nadesłane 0*75. — Za tek.->- 
C‘25. — Drobne od sfnw* 0*20. Dla nosrukując/cb pra- y 0T< — Ora u 
t;t 12*50 — Za zasrrzfżcrre m ieś a d<ł cza * ’ę 259f.

Wydzwca :  Za Spółkę YAyd ..Nowy Dz ernk /ygiriuut Hocbwald. -  Reoakt-oi n a c ie lL y : Dr. Wilhelm Berkelhamrnei.
<<eć ktoi odpowiedziąąry: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków. Orzeszkowej 7. pod zarządem MaksyniUjatia feUbnani


